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STATEK LUDŹMI TONIE
ZA M IEŃ C IE  SŁO W A  

W CZYN-LAVAL.
Parlam ent Francuski Dem onstruje P rzeciw  O fercie  

P okojow ej H itlera.

Paryż, 1 grudnia. — Pierw- Przedstawiciel Hitlera widział 
sza nadzieja doprowadzenia do również jak posłowie francuscy

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

porozumienia francusko - nie- stanowczo występowali przeciwpUUlZZ/UlIlldUa. ------
mieckiego rozwiała się jak jakimkolwiek propozycjom po
dym, kiedy sprawa znalazła 
się wczoraj w parlamencie fran 
cuskim. Okazało się, że więk­
szość posłów francuskiej izby 
deputowanych popiera nadal 
program otoczenia Niemiec 
..stalowym pierścieniem”, zaś 
znikoma mniejszość jest za po­
rozumieniem i za przyjęciem 
oferty pokojowej Hitlera.

Do tych, którzy są. zdania, 
że Francja powinna pogodzić 
się z Niemcami, należał począt­
kowo minister spraw zagranicz 
nych Laval, lecz wpływowi 
członkowie gabinetu, rekrutu­
jący się z konserwatywnej pra­
wicy, zmusili Lavala do zmiany 
swego poglądu.

Gen. Joachim von Ribben- 
trop, specjalny wysłannik kan­
clerza Hitlera, przybył wczoraj 
rano do Paryża, aby być na 
miejscu kiedy sprawa porozu­
mienia francusko - niemieckie­
g o  opddana będzie pierwszej 

,próbie w Paryżu. Wysłannik 
Hitlera udał się do izby, deputo­
wanych i zasiadł w loży dyplo­
matycznej. To co wysłannik 
Hitlera słyszał i widział z loży

kojowym z Niemcami.
W tem całem zamieszaniu i

konsternacji, gło3 zabrał mini­
ster spraw zagranicznych, La- 
val, którego słowa poskutko­
wały na przedstawiciela Hitle­
ra jak kubeł zimnej wody.

Kanclerz Hitler wyraził 
chęć zawarcia pokoju — mówił 
min. Laval na wstępie. — „Pra­
gniemy, aby kanclerz zamienił 
swe słowa w czyn.”

Niemcy otrzymały poprze­
dnio zaproszenia i jeszcze w 
przyszłości otrzymają więcej 
zaproszeń, aby na równi z resz­
tą państw Europy wschodniej 
przyłączyły się do Lokarna 
Wschodniego. Nie mamy za­
miaru ustępować wobec sytua­
cji, jaka powstała po uzbrojeniu 
się Niemiec, ani też nie możemy 
zapomnieć o obowiązku, jaki 
Francja posiada do spełnienia 
w tej grze. Jeżeli Niemcy nie 
zechcą przyjąć wyciągniętej rę­
ki do współpracy międzynaro­
dowej na wschodzie Europy, do 
czego zapraszają je wszystkie 
państwa, powinni pamiętać, że 
przez to przyjmują na siebie 
moralną odpowiedzialność wo-

rplomatycznej, nie przekonało bec innych narodów.”
o o możliwości doprowadzenia W Paryżu zapowiedziana jest

zgody z Francją. Gen. Rib- wizyta Rudolfa Hessa,, lecz po 
sntrop słyszał jak zagorzały tem, co zaszło w parlamencie 
acjonalista, Henryk Franklin francuskim i po wypowiedzeniu 
ouillon, nazwał go i Rudolfa się Lavala, panuje wątpliwość 
essa, innego reprezentanta czy Hess przyjedzie i czy Rib- 
itlera — „gillardami” — mia- bentrop odbędzie planowaną 
em którego nie można przetłu konferencję z przedstawicie.a- 
laczyć. Znaczy ono mniej wię- mi wreteranów armji francus- 
3j tyle, ile słowo „ptaszki”, (kiej. ____________

TRA JK  GÓRNIKÓW W  BOCHNI
I W  WIELICZCE SKOŃCZONY.

Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — Strajk górniczy w Bochni 
w  Wieliczce, trwający 10 dni, został wczoraj skończony. Robot- 
icy powrócili do swych zajęć codziennych w kopalniach. Nie- 
orazumienie powstało na punkcie skali płacy. Strajk zlikwido­
wano przy pomocy arbitra. . 

Pierwsze zwiastuny zimy i 
nadchodzących świąt Bożego 
Narodzenia już zawitały w na­
sze progi. Na towarowych dwór 
cach znajduje się już kilkana­
ście wagonów naładowanych 
choinkami, które za niecały 
miesiąc znajdą się w naszych 
domach, przystrojone w miljo- 
ny świecidełek i świateł kolo­
rowych. Drzewka świąteczne 
przypominają wszystkim, że 
święta Bożego Narodzenia już 
za pasem. Dzisiaj rano padał 
w Chicago pierwszy śnieg. Bie­
lutkie płatki śniegu, kołysane 
podmuchami wiatru, padały na 
czarny bruk wielkiego miasta, 
zwiastując jego mieszkańcom, 
że to grudzień, zima i mrozy w 
drodze.

* * *
W roku przyszłym, 1935, 

powstanie w Gdyni nowy, wspa 
nialy hotel, w którym pomiesz­
czenie znajdzie 1,000 gości. Ho­
tel zaopatrzony będzie we wszy 
stkie nowoczesne urządzenia i 
mieć będzie dwie sale balowe, 
dwie restauracje i szereg skła­
dów. Gdy się dowiedzą o tem 
naziści w Gdańsku, natych­
miast wniosą protest do Ligi 
Narodów z oświadczeniem, że
Gdynia bojkotuje Gdańsk.

\ * * *
Prezydent Roosevelt, jako 

farmer, odczuł na sobie zarzą­
dzenie. A. A. A. (Agricultural 
Adjustment Administration), 
nakazujące zabijanie lub sprze­
daż nadwyżek żywego inwenta­
rza. Prezydent dowiedział się, 
że na swojej farmie ekspery­
mentalnej, b l i s k o  W a rm  
Spring®, Ga., ma o 40 sztuk 
bydła za dużo. Nie chcąc zabi­
jać bydła, Prezydent zdecydo­
wał się sprzedać tę nadwyżkę, 
jakkolwiek cena rynkowa 2(4 
centa za funt żywej wagi, nie 
bardzo mu odpowiada. — W ta ■ 
k-iem samem położeniu znajdu­
je się wielu zawodowych far­
merów — i nic na to nie mogą 
poradzić.

>  P R A W D Z I W Y  D U C H  N A S Z E G O  M I A S T A .
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BURZA WPĘDZIŁA OKRĘT 
NA GROBLĘ W MUSKEGON.

Los Z ałogi N iepew ny; Jeden C złow iek  Z ginął.
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D z i ś  otwarcie 3 5 t c j  wystawy

w NOWYM BUDYNKU ' , ’

Statek „Henry Cort” z De­
troit, 320-stopowy frachtowiec 
do przewożenia rudy żelaznej, 
zatonął wczoraj wieczór wpę­
dzony przez 60-milową wichu­
rę na północne ramię grobli 
portowej w przystani w Mus- 
kegon,'Mich. Dzisiaj .wczesnym 
rankiem jeszcze nie wiedziano, 
czy ktokolwiek z 25 członków 
załogi ocalał i strażnicy przy­
brzeżni mieli o świcie przerzu­
cić linę na sterczącą ponad 
wodą część statku i posłać czło­
wieka do rozejrzenia się za roz­
bitkami.

Pierwszą znaną ofiarą burzy 
był John Dipert, członek stra­
ży przybrzeżnej, którego po­
chłonęły wody jeziora, kiedy 
motorówka straży przybrzeż­
nej, płynąca na pomoc okręto­
wi „Henry Cort”, zatonęła.

Światło rzucane z reflekto­
rów kutera „Escanaba” na ma­
łą dostrzegalną część zatopio­
nego statku nie ujawniło żad­
nych znaków życia na pokła­
dzie. Taki raport nadszedł do 
stacji radjowej straży przy­

brzeżnej w Chicago o godzinie 
1-ej w nocy.

Wiadomości z Muskegon mó­
wiły, że „Cort”, płynący z Hol­
land, Mich., z ładunkiem żela­
za do Chicago, został zepchnię­
ty daleko ze swojej drogi przez 
szaloną wichurę i że kapitan 
widocznie chciał wprowadzić 
statek do przystani w Muske­
gon, kiedy nastąpiła katastro­
fa.

Oślepiony przez burzę i nie­
zdolny utrzymać dokładnego 
kursu, sternik minął kanał 
pomiędzy dwoma groblami 
chroniącemi przystań i rozbił 
się o północne molo.

Dwustu ludzi z cywilnego 
korpusu konserwacyjnego w 
Muskegon wysłano na plażę w 
celu patrolowania wybrzeża i 
dawania baczenia na możliwych 
rozbitków. Nie stracono jesz­
cze nadziei, że załoga okrętu 
pozostała przy życiu i że z na­
dejściem dnia można będzie 
przystąpić do skuteczniejszej 
akcji ratunkowej.

Zawieja Śnieżna Szaleje w Czterech Stanach 
Środkowego Zachodu.

Ameryka Nie Zrobi Żadnych 
Ustępstw Dłużniczych.

P rezydent W yklucza P rzyjęcie  ‘‘O krągłej Sum y” .

W ichura N arob iła  Sporo Szkody w  C hicago.

WZNIOSŁE UROCZYSTOŚCI LISTOPADOW E  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 1 .grudnia. (PAT.) — Pluton podchorążych tra­
dycyjnym zwyczajem zaciągnął wartę przed Belwederem na pa­
miątkę wybuchu powstania listopadowego. Kompanie podchorą­
żych w mundurach z r. 1830 ustawiły się rano na dziedzińcu 
zamkowym, gdzie Pan Prezydent dokonał przeglądu przyszłych 
oficerów, obchodzących dziś swe święto. Przy świetle pochodni 
wieczorem odbył się apel poległych przed gmachem dawnej 
podchorążówki w parku Łazienkowskim, gdzie 104 lata temu 
podchorążowie pod wodzą porucznika Wysockiego porwali za 
broń w walce o wolność. Następnie oddziały pomaszerowały do 
Belwederu celem złożenia adresu pamiątkowego Marszałkowi 
P i ł s u d s k i e m u .

Cała prasa poświęciła wspomnienia rocznicy listopadowej.

I K A L E N D A R Z Y K
If- A- A- .A. .A. A. .9. .9.

Dziś, sobota, 1-go grudnia: —
Św. Eligjusza b. i św. Natalji.

*
Jutro, niedziela, 2-go gru­

dnia: — Św. Bibjanny p.
Pierwsza Niedziela Adwentu.
Ewangelja: — „O znakach 

Dnia Ostatecznego”.
Pojutrze, poniedziałek, 3go 

grudnia: — Św. Franciszka 
Ksawerego.
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t  Z Biura Meteorologicznego ?
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LIGA MORSKA I KOLONJALNA BUDUJE HOTEL 
TURYSTYCZNY W GDYNI.

Gdynia, 1 grudnia. (PABIP.) — Sześciopiętrowy blok o 
dwóch elewacjach wzrośnie już w roku 1935 nawprost Dworca 
Kolejowego w Gdyni. 1,000 osób znajdzie w nim pomieszczenie 
hotelowe, własną salę teatralną, dwie wielkie restauracje, ka- 
iciarnię i sklepy. Gmach ten, mający się stać wyrazem praktycz­
nych i celowych pomieszczeń turystów w Gdyni, budowrany bę­
dzie przez Ligę Morską i Kolonjalną.

Fakt powstania w. Gdyni takiego olbrzyma-hotelu posiadać 
będzie pierwszorzędne znaczenie.

. Przedewszystkiem' pozwoli pomnożyć tanie wycieczki po­
pularne nad polskie wybrzeże morskie (3-dniowa wycieczka 
wraz z pomieszczeniem i wyżywieniem z Warszawy do Gdyni 
wyniesie zł. 20.), a następnie wpłynie w dużym stopniu na ob­
niżenie kosztów utrzymania i pomieszczenia w mieście, przez 
które przepływa w okresie letnim około 750,000 osób, zmuszo­
nych dzisiaj jeszcze płacić bardzo wysokie ceny hotelom i pen 
ejonatom,

Wschód słońca o godz. 6:59.
Zachód słońca o godz. 4:20.

■w
Pogoda w Chicago i okolicy: 

W sobotę pochmurno oraz co­
kolwiek zimniej, możliwy 
deszcz. W niedzielę pogoda nie­
ustalona i nieco cieplej. Umiar­
kowany, południowo-zachodni 
wiatr w sobotę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
li te j  przed południem 55 stop­
ni, najniższa wczoraj o godzi­
nie 9tej wieczór 36 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

J^den złoty polski kosztuje 18 
i 93 mętnych centa. Bondy pol­
skie 7-proc. $115.00. Giełda 
warszawska notuje dolar ka­
blem na Chicago złotych 5.30. 
Akcjo Banku Polskiego złotych 
94.St»

Szalona zawieja śnieżna, 
pierwsza w tym sezonie, schwy 
ciła wczoraj wieczór w kleszcze 
środkowy zachód paraliżując w 
wielu punktach ruch kolejowy 
i blokując komunikację drogo­
wą. W wielu miejscach potwo­
rzyły się zaspy śniegu na pół- 
tory stopy wysokie.

W Minnesota, Iowa, Missou­
ri i Wisconsin burza szalała ze 
specjalną furją. Opad śnieżny 
ustanowił dwuletni rekord w 
ołudniowej Minnesocie. Blisko 

Austin, Minn., pociąg osobowy 
kolei Milwaukee, idący z Cedar 
Rapids, Iowa, ugrzązł w zaspie 
śniegu i ruszył w dalszą drogę 
dopiero po czterech godzinach.

W Chicago, śnieg prószył 
tylko lekko i biuro pogodowe 
nie zapowiąda większego opa­
du. Ale wicher, który chwilami 
dął z szybkością 57 mil na go­
dzinę, pozrywał kable elektry­
czne, potrzaskał sporo szyb, o- 
baiał drzewa i zerwał dach ze 
zbiornika z wodą na budynku 
Goetz, 412 ul. Orleans, rzuca­
jąc go blisko grupy pracują­
cych robotników.

Opuszczony domek pnr. 3403 
S. Ashland ave„ przeznaczony 
parę tygodni temu na zburze­
nie, runął pod natarciem wi­
chury.

W wielu sekcjach miasta za­
panowały egipskie ciemności, 
kiedy wicher obalił szereg słu­
pów elektrycznych. Połączenie 
telefoniczne w Oak Park i Ci­
cero zostało przerwane.
1,000 automobilistów ugrzęzło

w śniegu.
W Springfield, Mo., śnieży­

ca szalała, jakiej nie pamięta­
ją w historji. Więcej niż 1,000 
automobilistów u g r z ę z ł o  w 
śniegu blisko owego miasta i 
dwa pługi śnieżne puszczono w 
ruch, ażeby odkopać maszyny.

Trzech ludzi zostało pokale­
czonych, kiedy pociąg towaro­
wy zderzył się z innym w An- 
keny. la - wśród zasłaniającej

sygnały śnieżycy. W Cedar Ra­
pids, pewien człowiek padl 
martwy, tknięty udarem serca 
przy odgarnianiu śniegu.

W Centerville, la., opad 
śnieżny wynosił 13 cali. Obsłu­
gę autobusową zawieszono, a 
pociągi przychodziły spóźnione.

Farmerzy w południowej 
Minnesocie powitali śnieg z ra­
dością, jako pomocny dla ich 
zbiorów. Drogi w kierunku 
Eau Claire i Austin były zam­
knięte, a pługi w całym stanie 
próbowały otworzyć szosy dla

ruchu kołowego. W St. Paul i 
Minneapolis wiele ulic było za­
blokowanych i tramwaje z 
trudnością kursowały w oby­
dwu miastach.

Dwóch ludzi zginęło podczas 
burzy na jeziorze Ozarks w 
Missouri. Istnieją poważne oba­
wy, że obydwaj utonęli.

W Newton, Miss., szalona 
wichura zdemolowała z tuzin 
domów drewnianych. Podobne 
szkody zanotowano w Baton 
Rouge i Hammond, Lousiana. 
W tych dwóch stanach kilka­
dziesiąt osób zostało pokale­
czonych.

Nelsonową W idziano W czoraj 
w  Niles C enter.

Policja federalna otrzymała 
wczoraj wiadomość, że w pobli­
żu Niles Center, widziano wczo­
raj wieczorem pędzący z szalo­
ną szybkością samochód, w 
którym zauważono kobietę w 
towarzystwie trzech mężczyzn. 
W samochodzie widziano rów­
nież postawnone karabiny ma­
szynowe, gotowe do akcji. Pa­
nuje przypuszczenie, że kobie­
tą w samochodzie była wdowa 
po zabitym bandycie „Baby 
Face” Nelsonie, a jej trzej to­
warzysze, to „resztki” bandy 
Dillingera. Na wiadomość tę 
kilka oddziałów policji samo­
chodowej, uzbrojonych od stóp 
do głów, udało się natychmiast 
do Niles Center z zamiarem na­
trafienia na trop samochodu 
bandytów.

W tym samym czasie Jan 
Wawrzyniak, ojciec Nelsono- 
wej, zaapelował do swej córki, 
aby porzuciła bandę i swe za­
miary dalszej walki z policją, i 
aby poddała się władzy. Wa­
wrzyniak nie chcialby, aby Nel- 
sonowa spotkała się oko w oko 
z policją federalną, gdyż wie, 
jaki ją los czeka.

— Leniej sie poddaj, niż

masz walczyć z policją — mówi 
w swym apelu ojciec Nelsono- 
wej.

Inni członkowie rodziny Nel- 
sonowej wydali podobny apel 
do niej, wzywając ją do porzu­
cenia walki i przyjęcia <^brony 
na drodze sądowej.

Jakób Behn, prezes firmy 
Deerfield Produce Company, 
doniósł wczoraj policji, że był 
ścigany przez Nelsonową i jej 
trzech towarzyszy. Behn mó­
wił, że jechał samochodem po 
Cicero ave„ w Niles Center i, 
że w pewnym momencie samo­
chód marki Buick sedan, zabło­
cony z licencją nowojorską pod­
jechał i zrównał się z jego sa­
mochodem. — W samochodzie 
bandytów Behn zauważył Nel­
sonową, siedzącą w tylnem sie­
dzeniu z jakimś mężczyzną, a 
dwaj inni mężczyźni kierowali 
samochodem. Behn twierdzi, iż 
widział karabiny maszynowe. 
Samochód bandytów zdążał 
przez jakiś czas za Behnem, 
lecz kiedy ten podjeżdżał do 
stacji policyjnej w Nilec Cen­
ter, samochód bandytów gdzieś 
z n i k ł ,  *

Warm Springs, Ga., 1 grud­
nia. — Prezydent Roosevelt po­
lał wczoraj do wiadomości eu­
ropejskich dłużników wojen­
nych, że nie mogą oczekiwać 
żadnych ustępstw od Stanów 
Zjednoczonych.

Prezydent zbył śmiechem po­
głoski, jakoby rząd tutejszy 
namyślał się nad przyjęciem ja­
kiejś okrągłej sumy, której 
wysokość równałaby się po­
mostu umorzeniu długów wo­
jennych.

Sprawa znów stała się ak­
tualną wobec zbliżania się da­
ły płatności półrocznych rat 
dłużniczych i procentu w dn. 
15. grudnia. Są wskazówki, że 
wszystkie kraje, wyjąwszy 
Finlandję, z n ó w  niezapłacą 
swoich rat.

Prezydent ponownie zdekla­
rował swoje stanowisko w 
kwestji długów na konferencji 
prasowej odbytej pod golem 
niebem. Siedząc w samocho- 
chodzie przed Georgia Hali, 
głównym budynkiem Fundacji 
Warm Springs, pan Roosevelt 
odpowiadał na pytania zgroma­
dzonych wokół niego reporte­
rów'.

Wcześniej za dnia, Prezy­
dent konferował z Jamesem A. 
Moffettem, federalnym admi­
nistratorem mieszkaniowym, i 
było widocznem, że p. Moffett 
dostał leko „po nosie”. Tydzień 
temu, Moffett, w starciu z se­
kretarzem spraw wewn. Icke- 
sem, ostro skrytykował plan 
rządowych tanich projektów 
mieszkaniowych, jak burzenie 
starych, niesanitarnych domów 
w miastach oraz budowę do­
mów mieszkalnych w okręgach 
wiejskich. Wczoraj, Moffett o- 
pńszczał Warm Springs w spo­
kojniejszym nastroju wyjaś­
niając sytuację jak następuje:

„W finansowaniu budowy 
domów mieszkalnych w mias­
tach i na wsi, rząd niema za­
miaru konkurowania z prywat­
ną enterpryzą na jej normal- 
nem polu operacyj. Jeżeli rząd 
tego nie zrobi, nikt inny się 
tem nie zajmie.”

Niewątpliwie Prezydent sta­
nął po stronie Ickesa, który 
kieruje programem stworze­
nia lepszych warunków miesz­
kaniowych dla uboższych klas 
ludności.

ROSENBERG, PLENIPOTENT POTOCKIEGO, 
JEST PO D DAN YM  FRANCUSKIM .

Warszawa, I grudnia. (PAT.) — Komisja rzeczoznawców 
zakończyła inwetaryzację olbrzymiego majątku śp. Jakóba Po­
tockiego, zapisanego .na cele dobroczynne — m. in. majątku 
znajdującego się za granicą przedewszystkiem we Francji. Część 
tego ostatniego przywłaszczona została przez byłego plenipoten­
ta Rosenbergha, który' przepisał na swoje nazwisko szereg nie­
ruchomości Potockiego w Paryżu, Biarritz, Deauville, Cannes i 
Juan Les Pins, oraz sumy złożone w bankach, udziały w towa­
rzystwach akcyjnych itd. Wciąż wychodzą na jaw nowe nadu­
życia Rosenbergha na mil jonowe sumy. Władze śledcze dotych­
czas bezskutecznie zabiegają u władz francuskich o aresztowanie

Prasa donosi z Paryża, że były plenipotent śp. Jakób Po­
tockiego Rosenbergh, oskarżony o sprzeniewierzenie 20 miljo- 
nów zł. którego aresztowania domagały.się -władze sądowe pol­
skie, pozostawiony został na wolności, gdyż udowodnił, że od 
r. 1932 jest naturalizowanym obywatelem francuskim i jako 
taki nie podlega ekstradycji. Surete Generale zbada zarzuty co 
do nadużyć Rosenbergha, o ile dotyczą majątku Potockiego wa 
Francji, który składa się z domów w Paryżu i kapitałów w ban­
kach francuskich-



STRONA DRUGA DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA 1-GO GRUDNIA. 1934.

Gwiazdkowe Przesyłki Pieniędzy Z  MARJANOWA  i
DO  S T A R E G O  K R A JU

Wasze przesyłki pieniędzy, zamó­
wione teraz dla krewnych lub zna­
jomych w Starym Kraju, będą im 
doręczone w czas dla zapewnienia

WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA

Nasze ceny w Dziale Zagranicznym 
są niskie za kablogramy, radio­
gramy, telegramy i przekazy ban­
kowe.

D royers National Bank 
Drovers Trust &. Savings Bank

Ashland Avenue, przy 47-mej Ulicy, Chicago.

GODZINY BANKOWE:
Codziennie od 9 rano do 3 Po południu. 
W soboty od 9 rano do 2 po południu.

D e p o z y t y  w  B a n k a c h  D r o v e m
Są Z a b e z p ie c z o n e  w  M y ś l F e d e r a ln e j  U c h w a ły  B a n k o w e j  z  r o k u  1833.

$1,500,000 Wypłacono Już 
Abonentom Kompanji Telefonicznej.

Kompan ja telefoniczna Illi­
nois Bell Telephone' Company 
donosi, że już wypłaciła swoim 
abonentom $1,500,000 z fundu­
szu w sumie $20,700,000.

Lwia część przekazów banko­
wych dotychczas wysłana była 
abonentom dwudziestu różnych 
stacyj telefonicznych.

Tysiące abonentów telefoni­
cznych już otrzymało pocztą 
sumy im należne. Byli to abo­
nenci stacyj: Aberdeen, Alba- 
ny, Ambasador, Andover, Au­
stin, Avenue, Belmont, Bever- 
ly, Bittersweet, Boulevard, 
Brjargate, Buckingham, But-

Jadą na Zebranie
Stu dentów  P olsk ich .
Gośćmi panów B. i L. Liza­

ków, synów pp. S. Lizaków, za­
mieszkałych pnr. 2658 uł. West 
Iowa w Dzień Dziękczynienia 
byli: D. K. Żurawski, ze szpi­
tala Najświętszej Marji Panny 
z Nazaretu, J. Fox, student in- 
żynierji; p. W. Pikulski, stu­
dent inżynierji, W. Król, stu­
dent architektury, A. Król, stu­
dent chemji i E. Król, student 
medycyny.

Pan B. Lizak jest studentem 
chemji, a p. L. Lizak studen­
tem architektury. Po smacz­
nym obiedzie przystąpiono do 
omówienia problemów studenc­
kich, a wieczór zakończono mu­
zyką i śpiewem.

Panowie B. Lizak i J. Fox 
wyjeżdżają na zebranie studen 
tów polskich do Milwaukee, 
Wis.

terfield, Calumet, Canal i Ce- 
darcrest.

W zakładzie kompanji Gene­
ral Electric Company przeszło 
2,000 biuralistów i biuralistek 
zajmuje się pracą wysyłki prze 
kazów bankowych. Wypłacają 
według nakazu sądu najwyż­
szego krajowego zwyżkę opłat 
pobranych nieprawnie w ostat­
nich dziesięciu latach. Wypła­
cają tylko tym, którzy posiada­
li lub dzisiaj posiadają obsługę 
telefoniczną t. zw. „Coin Box 
Service”, to znaczy, że za każ- 
dem wezwaniem telefonicznem 
do puszek składają po 5c. — 
Wypłata rozpoczęta była przez 
kompanję telefoniczną dnia 15 
października.

Z C hóru F ila re tów .

Zawiadamia się członków i 
członkinie Chóru Filaretów, iż 
wspólna lekcja z Chórem Fil- 
harmonja, na -występ w Kon­
cercie Wszechsłowiańskim w 
Civic Opera, odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godzinie 2-ej po 
południu, w lokalu własnym, 
pn. 1234 Milwaukee ave.

Przedroczne posiedzenie Chó­
ru Filaretów, odbędzie się we 
wtorek, 4 grudnia, o godzinie 
8-ej wieczorem. Z powodu zbli­
żającego się rocznego koncer­
tu, wyboru nowyeh urzędni­
ków, oraz dużo innych waż­
nych spraw, obecność wszyst­
kich członków jest wymagana. 
— W. Morawski, prezes; N. 
Drzewicka, koresp.

w? oo oua mot

IL L IN O IS  EM ERG ENCY R ELIE F

W Ę G L E Wl 00 OU« FART

Illinois Rjnergency R elief K om isja pozwala tym , co są na 
liście zapomogowej w ybrać sobie dostawcę węgla. Przez 
diwa osta tn ie  la ta  my dostarfozalliśmy węgiel zakupiony przez 
zapomogowe K O M ISJE  d ła  ich klijemtdw. Zawsze dosta r­
czaliśm y najlepszy gatunek, w ybrany przez zapomogowe 
K O M ISJE, a p rócz tego jesteśm y w możności dać szybką 
obsługę.

Oi, na listach  zapomogowych, którzy chcą otrzypiać wę­
giel w  najw yższym  gatunku , mogą być pew ni zupełnego za­
dowolenia, jeżeli zażądają  w ich- DYSTRYKTÓW'EM B IU ­
RZE ZAPOMOGOWEM, żeby ich  węgiel był dostarczony 
przez naszą kom panję.

L. T . HUSTON COAL CO.
1 3 0 5  C ortland  S tr . Telefon MOHAWK 3870

H ere’s liow to get your intelligence sco re : I f  you tiiink a statem ent 
Is true, place a  check beslde i t  in tb e  colunin headed “T rue.” l f  you 
th ink it false, place a check beside i t  in  the column headed “Palse.” 
After you have completed the  ęuestions look up the correct answ ers 
and pu t 10 down in the "Score” column every tim e you a re  correct. A 
perfect score is 50.

Ans wers to “Sez You” on page 8.

W Dniu Dziękczynienia, Pre­
zydent Roosevelt zasiadł do 
stołu wraz z 12 dziećmi, jako 
największy przyjaciel dzieci. 
Kto mu tego nie pozazdrości? 
Kto nie chciałby być przyjacie­
lem dzieci? — Lecz prawdziwą 
przyjaźń i miłość ku dzieciom, 
mierzy się szczerością serca, i 
każdy z nas może dorównać 
prezydentowi w okazaniu mi­
łości ku dzieciom, choćby naj­
skromniejszym uczynkiem, •— 
według swej możności. Nada­
rza się nam sposobność. Otóż 
dzisiaj wieczorem odbędzie się 
zabawa towarzyska, czyli ta ­
niec, na korzyść funduszu 
gwiazdkowego dla n a s z y c h  
dziatek szkolnych. Z pewnoś­
cią nikt nie poskąpi kilku cen­
tów na ten godny poparcia cel 
i przybędzie na bal, a nie poża­
łuje, bo przy dźwiękach dobo­
rowej orkiestry, ubawi się we­
soło w ostatni dzień przed ad­
wentem. Przybądźmy wszyscy, 
i datkiem naszym rozweselmy 
twarze dziatek, bo uśmiech ich 
wart jest mil jon dolarów. Do 
zobaczenia się w sali, o godzi­
nie 8-ej ypeczorem.

&
Jutro odbędzie się ostatni 

dzień bazaru na Marjanowie. 
Pozostało dużo ślicznych pre- 
mji, które muszą być rozpre- 
mjowane. Idźmy zatem wszys­
cy. Początek o godz. 7 wiecz.

Premje na bazar w dalszym 
ciągu złożyli: A. Bolewska, J. 
Bombrys, M. Durlak, F. A. Go- 
gohńscy, T. Gordon, A. Grze­
gorczyk, K. Kaźmierska, E. 
Klingspom, L. Kosmolska, T. 
Marciniak, S. Noskowicz, B. 
Santowska, J. Santowska, L. 
Santowska, B. Starosta, C. 
Szałczyńska, F. Urbański. — 
Wszystkim ofiarodawcom ser­
deczne dzięki.

Od jutra za tydzień, dnia 9 
grudnia, rozpocznie się Misja 
św. w kościele naszym. Trwać 
będzie przez cały tydzień. Mi­
sję poprowadzi ks. S. Różak.

W ostatni dzień Misji św., 
w niedzielę, 16 grudnia, o go­
dzinie 10:15 rano, w kościele 
naszym, J. E. ks. biskup O’- 
Brien, odprawi solenną ponty- 
fikalną Mszę św., z okazji 35- 
lecia istnienia paraf ji. Wieczo­
rem zaś, o godz. 6:30, w sali 
parafjalnej, odbędzie się ban­
kiet, urządzony z tej okazji i 
poświęcenie nowej sali para- 
parafjalnej przez Przew. ks. 
Tadeusza Ligmana, C. R., Ge­
nerała XX. Zmartwychwstań­
ców. Po bilety na bankiet moż­
na zgłaszać się do biura para- 
fjalnego.

W ubiegły wtorek, o godzi­
nie 9:30 rano, odbył się po­
grzeb śp, Walentego Mazan- 
kowskiego, a o godz. 10:30 ra­
no, odbył się pogrzeb śp. Anny 
Kania.

W środę, o godz. 5:30 wie­
czorem, odbył się śląb p. Ed­
munda A. Listeckiego z p. Cze­
sławą D. Malan.

•w
Codziennie wieczorem, o go­

dzinie 7 :30, a w niedzielę o go­
dzinie 2:30 po południu, odby­
wa się nowenna do Niepokala­
nego Poczęcia Najśw. Marji 
Panny.

Dziś Bal
W eteranów .
Posterunek G. Washingtona 

No. 1, P. L. W. A., urządza 
wielki bal dziś, w sobotę, w 
sali Oaza, 1250 Milwaukee ave. 
Początek o godz. 7 :30 wieczo­
rem.

Posterunek zaprasza wszyst­
kie poszczególne posterunki 
Legjonu Polskiego, Oddziały 
Pań, towarzystwa oraz całą 
Polonję do wzięcia udziału w 
tej zabawie.

Kończy się już sezon zabaw 
tanecznych, wykorzys t a j m y  
więc sposobność i gromadnie u- 
dajmy się jutro wieczorem na 
bal weteranów, okazując im 
swą przyjaźń i poparcie za ich 
szlachetną pracę na niwie spo­
łecznej i narodowej.

Orkiestra weteranów pod dy­
rekcją Józefa Górskiego będzie 
przygrywać do tańca. V

Komitet balu: Edward Fet- 
ro, M. Piotrzkowski i J. Brud- 

lny.

Jutro, Bractwo Modlitwy za 
dusze w czyścu, odbędzie rocz­
ne posiedzenie. — Uprasza się 
członkinie o przybycie, albo­
wiem obowiązkiem każdej jest 
vVźiąć udział w wyborze nowej 
administracji.

W poniedziałek, odbędzie się 
posiedzenie Chóru Młodszego 
im. św. Cecylji. Obecność wszy 
stkich wymagana.

>»
Następujące towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: jutro, Bractwo Męż­
czyzn Różańca św., Bractwo 
Niewiast Różańca św. i Brac­
two Modlitwy za dusze w czyś­
cu; w poniedziałek, Klub Mło­
dzieńców św. Józefa i Oddział 
Królowej Jadwigi, M. P .; we 
wtorek, Tow. Serca Pana Jezu­
sa i Tow. Korony Polskiej; w 
środę, Tow. Polek św. Jadwigi; 
we czwartek, Dwór Niewiast 
św. Antoniego i Tow. Polek 
św. Anny; w piątek, Oddział 
św. Florjana, M. P.

Przyjaciółki panny A. Ku­
biak, zam. pn. 1540 N. Wood 
ul., sprawiły jej milą niespo­
dziankę, z okazji rocznicy uro­
dzin, wręczając jej wiele ślicz­
nych podarunków. Po złożeniu 
życzeń okazało się, że panna 
Kubiak sprawiła koleżankom 
niespodziankę, bowiem oświad­
czyła zebranym, iż^odbywa się 
również uroczystość jej zarę­
czyn z p. L. Zack. Pan Zack 
wręczył narzeczonej piękny 
pierścionek brylantowy. — W 
uroczystości brali udzia: na­
stępujący: M. Kubasiak, pp. 
J. Kubasiak, pp. F. Kubasiak, 
S. Krawicka, A. Babitz, J. Ba- 
bitz, E. Krzemińska, R. Kajer, 
L. Słomińska i B. O’Callahan.

Liga P o lsk ich  S p ó łek
Zbiera S ię na O brady  

K w artalne.
Posiedzenie Polskiej Ligi 

Spółek Budowlano-Pożyczko- 
wych, odbędzie się jutro w nie­
dzielę, dnia 2go grudnia, o go­
dzinie 2ej po południu, w sal 
paraf jalnej św. Walentego przy 
13ej i 50ta ave., w Cicero, 111.

Z powodu nader ważnych 
spraw, jakie obecnie są do za­
łatwienia, uprasza się wszyst­
kie spółki o reprezentację na 
tern posiedzeniu. Wszystkie te 
spółki, które nie zapłaciły po­
datku za rok obecny, są proszo­
ne o nadesłanie tegoż natych­
miast na ręce sekretarza ligi, 
łub zrobić takową zapłatę na 
tem posiedzeniu. — Jan Czeka­
ła, prezes; J. P. Grzemski, sekr.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł e  
40,000 zado­
wolonych ko- 
stumerów jest

dostatecznym dowodem naszej u- 
miejetności w leczeniu waszych 
ócz.

K ażda para  okularów  jest szli­
fowana tu ta j u nas, co zapewnia 
wam akuratnoSć.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

Calvin W. Leiff, Zarządca.

THE TUTTS B y  C r a w f o r d  Y o u n g

GRACIE I W  A SWELL GAMĘ <O PłAY WlH HER RoRZ

Sokoli Urządzają Popisy Atletyczne 
i Zabawę w Sali na Stanisławowie.

W środę, dnia 12go grudnia, 
wieczorem, w sali parafj i św. 
Stanisława Kostki, Sokoli z To­
warzystwa Białego Orła urzą­
dzą popisy atletyczne połączo­
ne z zabawą. Na programie wal 
ki pięściarskie, zapasy i akro- 
batyka, oraz dwanaście aktów 
wodewilowych. Instruktor Jó­
zef Janowski z Towarzystwa 
Białego Orła obiecuje sympaty-

Z W ALENTOW A.
Dzisiaj wieczorem, członkinie 

Bractwa Dziewic Różańcowych 
przyjdą do spowiedzi, a jutro 
rano na Mszy św., o godzinie 
7:30, przystąpią do Komunji 
św. Po Mszy św. nastąpi przy­
jęcie nowych członkiń do brac­
twa.

Wczoraj rano, o godzinie 8, 
odbyła się Msza św. z okazji 
rocznicy pożycia małżeńskiego 
op. Jana i Rozalji Stanków, 
zam. pn. 1808 S. 49-ty ct. P. 
Stanek jest komendantem sta­
nowym Legjonu Polskiego W. 
A., jak również prowadzi od 
wielu lat interes drukarski na 
Wojciechowie.

Około 300 osób wzięło udział 
w pielgrzymce jubileuszowej, 
na której czele stał ks. Mieczy­
sław Wąsiel, miejscowy asy­
stent.

Posiedzenia towarzystw. Dzi­
siaj wieczorem, Tow. Rycerzy 
Polskich; jutro, Bractwo Nie­
wiast Różańcowych; w ponie- 
dizałek, Bractwo Dziewic Ró­
żańcowych i Tow. św. Teresy; 
we wtorek, Tow. św. Eweliny; 
w środę, Tow. św. Jadwigi.

W poniedziałek odbędzie się 
zabawa kostkowa Tow. św. Ja­
dwigi, Z. P. R. K., w sali pa­
raf jalnej. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Z CRAGIN.

Tow. Wolnych Polek na zie­
mi Washingtona, gr. 56, urzą­
dza zabawę kostkową, jutro, w 
niedzielę, o godzinie 2:30 po 
południu, w sali pod kościo­
łem św. Stanisława B. M., w 
Cragin. Bilety po umiarkowa­
nej cenie.

kom wieczorek pełen ciekawych 
numerów, jakiego dotychczas 
nie było. — Wystąpią lokalni 
chłopcy i panienki. Dochód z 
wieczorku tego przelany będzie 
do funduszu dobroczynnego na 
Stanisławowie.

Mistrzem ceremonji będzie 
Jack Stack z kręgielni Stack 
and Ryan Recreation Ałłeys, 
który zapowiada, że program 
cały trwać będzie nie mniej jak 
trzy godziny. Radzą nabywać 
bilety teraz.

Z R o m a n o w a .

THE OLD HOME T O W N  U S. FłUłrt Offlre By STANLEY

Począwszy od niedzieli, dnia 
9 grudnia, przez cały tydzień, 
włącznie, odbywać się będą re­
kolekcje dla młodzieży obojga 
płci. Nabożeństwo z kazaniem 
każdego dnia odprawiać się bę­
dzie o godz. 7 :30 wieczorem.

Posiedzenia towarzystw: ju­
tro, Niewiasty Różańcowe; w 
poniedziałek, Dziewice Różań­
cowe; w środę, Kółko Mazo­
wieckie.

"Ze względu na pierwszy pią­
tek miesiąca i ze względu na 
święto Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Marji Panny w 
sobotę, księża słuchać będą 
spowiedzi w przyszły czwartek 
po południu i wieczorem. W so­
botę księża nie będą słuchali 
spowiedzi. Jt.

Od dziś za tydzień przypada 
święto Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji Panny święto o- 
bowiązujące każdego chrześci­
janina i katolika do wysłucha­
nia Mszy św. Msze św. w dniu 
tym odprawiać się będą w po­
rządku następującym: pierw­
sza Msza św. dla idących do 
oracy, o godz. 5:30 rano; dru­
ga, o godz. 7 :30; trzecia o go­
dzinie 8:30; czwarta o godz. 
9 :30j piąta o godz. 10:30, a o- 
statnia o godz. 11:45. rano.

Niewiasty Różańcowe zapo­
wiadają zabawę kostkową, któ­
ra się odbędzie dnia 16 grud­
nia, w sali parafjalnej. Komi­
tet zabawy uprasza romano- 
wian o premje na zabawę, któ­
re można składać na plebanji.

Przez cały dzień w przyszły 
piątek, odbędzie się w kościele 
św. Romana wystawienie Naj­
świętszego Sakramentu, a wie­
czorem, o godz. 7 :30, nabożeń­
stwo do Najśw. Serca Pana Je­
zusa. AG•/C

Nasze panienki Różańcowe 
czynią przygotowania do przed 
stawienia, mającego się odbyć 
dnia 12 stycznia, przyszłego ro­
ku, w sali parafjalnej. Odegra­
na zostanie sztuka w języku an­
gielskim, pt. „Spooky Tavem”.

W dziecięcym pokoju.
Ojciec stara się uśpić małe­

go Maciusia, siedzi więc przy 
jego łóżeczku i opowiada mu 
bajki. Opowiada godzinę, dwie, 
wreszcie pokoik dziecięcy zale­
ga cisza.

— No i co, zasnął nareszcie? 
— zapytuje matka z sąsiednie­
go pokoju.

— Nareszcie zasnął — rozle­
ga się głosik Maciusia.

Ze Z w iązku K lubów
M ałopolsk ich .

Następujące kluby odbędą 
przedroczne posiedzenia, na 
których będą wybory nowych 
urzędników na rok następny:

Klub Jadowniki Mokre, od­
będzie posiedzenie w niedzie­
lę, 2 grudnia, w sali F. Papie­
ża, 1460 Walton ul., o godzinie 
2:30 po poł. — S. Kozłowski, 
prez.; H. Nowak, sekr.

Klub Paraf ji Zabawa, odbę­
dzie posiedzenie w niedzielę, 2 
grudnia, w sali Opławskiego, 
1431 W. Huron ul., o godzinie 
2:30 po poł. — J. Łoś, prez.; 
J. Mączko, sekr.

Klub Brzozowian, odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 2 grud­
nia, w sali Cichonia, 40-ta i S. 
Sacramento ul., o godz. 2:30 
po poł. — F. Osysko, prez.; A. 
Kozik, sekr.

Dobroczynny Klub Lisia Gó­
ra, będzie miał posiedzenie w 
poniedziałek, 3 grudnia, w sali 
Łatki, Noble i Huron ul., o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. — W. 
Mechla, prez.; J. Madej, sekr.

•ić
" Klub Oświatowy Woli i Kom- 
borni, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 4 grudnia, w sali Mos­
kala, 831 N. Ashland ave., o 
godzinie 7 :30 wieczorem. — J. 
Makiel, prez.; J. Puzoń, sekr.

Klub Jordanów, odbędzie po­
siedzenie we wtorek, 4 grud­
nia, w sali Związku Wojsk Pol­
skich, 1418 Emma ul., o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. Członkowie 
proszeni są o przybycie. — L. 
Urbański, prez.; Z. Kowalska, 
sekr.

&
Tow. Ratunkowe Strzelce 

Wielkie, odbędzie posiedzenie 
we wtorek, 4 grudnia, w sali 
Stefanika, 1401 W. Superior 
ul., o godzinie 7 :30 wieczorem. 
— W. Bieliński, prez.; K. Śli­
wa, sekr.

Klub Uszew-Zawada, odbę­
dzie posiedzenie w środę, 5-go 
grudnia, w rezydencji S. Paska, 
1816 W. Thomas ul., o godzi­
nie 7 :30 wieczorem. — S. Pa­
sek, prez.; F. Pawełek, sekr.

Jaszczur jest to zaraza pyska 
i racic u bydła rogatego, świń, 
owiec, kóz, rzadziej koni; cho­
roba nagminna, może udzielać 
się człowiekowi.

A  O zy
W ie c ie  o T em  

ż e  M ała

H E M O R O ID Y
B e z  r z n ię c ia ,  w y p a la n ia  a lb o  b ó lu  
W R Z O D Y , S Z P A R Y , F IS T U Ł Y , 
P R U R IT IS  ( ś w ie r z b ią c e  h e m o r o i­
d y ) ,  P R O S T A T IT 1S  i p o k r e w n e  
c h o r o b y  o d b y tn ic y  m og< | b y ć  w y ­
le c z o n e  ła g o d n ą  Y A R 1C U R  m e to d ą .  
Z a p r a sz a m y  s z c z e g ó ln ie  ty c h , k t ó ­
r z y  mii z n ie c h ę c e n i ,  g d y ż  j e s t  
w p r o s t  z a d z iw ia ji> c e m  ja k  s k u t e -  
c zn em  j e s t  n a s z e  le c z e n ie  n a w e t  w  
n a jb a r d z ie j  p o w a ż n y c h  w y p a d k a c h .  
W ie le  lu d z i m y ś li ,  ż e  c ie r p ią  n a  
R E U M A T Y Z M , N E U R IT IS . N E W -  
R A L G Jty, N E R W O W O ŚĆ  a lb o  C H O - 
R O R C  N E H E K , p o d c z a s  g d y  p o ­
w o d e m  ic h  n ie d o m a g a n ia  s ą  N A ­
B R Z M IA Ł E  Ż Y Ł Y , W R Z O D Y  P O ­
W STAŁEJ Z N A B R Z M IE N IA , P I - 
C H N IĘJC IE NÓG a lb o  D O L E G L I­
W O ŚCI O D B Y T N IC Y .

BEZ STRATY CZASU 
OD PRACY ALBO W DOMU 

N A BR ZM IEN IE ŻYŁ  
I WRZODY

są  p r ę d k o  i b e z b o le ś n ie  u ś m ie r z a n e .  
M etoda  N A R  K  I R u s z c z ę ś l iw i ła  t y ­
s ią c e  —  D L A C Z E G O  N IE  W A S I  

P R Z Y S Ł U C IE  P O  N A SZ A  
B  E  Z P Ł A T  N A  K S IA  *  E  C Z K  E .

N IC  N IE  L IC Z Y M Y  ZA  
E G Z A M IN  AC J Ę .

G od zin y : c o d z ie n n ie  od 9 do 8ej. 
W e w to rk i  i p ią tk i  ty lk o  o d  9 do 6. 
W  n ie d z ie le  od  9 do 1 po p o łu d n iu .

V A R IC U R  IN ST IT U T E
64 West Randoiph Street 

I p ię tr o . W  g m a c h u  G a r r lc k  T h e a te r

Z B azaru  C hóru
“ Nowe Życie” .
Pierwsze dwa dni bazaru za­

znaczyły się wielkim sukcesem. 
Przeszło dwa tysiące przyja­
ciół odwiedziło- sale bazarowe, 
powracając do domu zadowo­
leni losem szczęścia, niosąc z 
sobą liczne przedmioty. Sala 
bazarowa, zaopatrzona w wiel­
ką ilość przedmiotów, przedsta­
wia się imponująco. Chór No­
we Życie zaprasza wszystkich, 
a szczególnie tych, którzy jesz­
cze nie mieli okazji i sposob­
ności odwiedzenia bazaru, aby 
to uczynili w ostatnich dniach, 
a będą zadowoleni. Sale baza­
rowe będą otwarte o godzinie 
2-ej* po południu. Dzisiaj wie­
czór rozmaitości i zabawa ta ­
neczna. W niedzielę koncert z 
gościnnemi występami chórów 
o godzinie 4-ej po południu, po 
koncercie ogólna zabawia ta ­
neczna i zakończenie bazaru. 
Komitet zwraca się z prośbą dc 
wszystkich, którzy są w posia­
daniu serji biletów bazarowych 
aby takowe byli łaskawi zwró­
cić jak najpóźniej w sobotę dc 
godz. 8 wieczorem,- na sali ba­
zarowej.

Hajduk oznacza żołnierza pie­
choty węgierskiej, wprowadzo­
nej do Polski przez Stefana Ba­
torego.

R U PT U R A J e s t  T a k  
N ie b e zp ie cz n a  
J a k  i  D u ż a !

A  w ię c  n ie  c z e k a jc ie  za  d łu g o , bo b ęd z iec ie  ża ło w a ć . P o ra d ź c ie  się w aszego 
le k a rz a  lu b  idźcie  w p ro s t  do z n a n e j  w  c a łe m  m ie ś c ie ' f irm y

• A . D I A D U L  & S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e rc i  m ężczy źn i 1 k o b ie ty  do w asz y c h  u s łu g . F a b ry k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
we p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a sk i b rz u sz n e . P o d p o ry  n a  b o lące  s to ­
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t. d. H U M B O LD T 1480. S k ła d  o tw a r ty  do w p ó ł 6teJ 
oprócz N iedziel i S w ’a L

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1—Spars
5— F o r a y s

9—Evenlng w arn ing  signals 
11—God of th u n d er 
13—Idle land
16— Cistę rns
17— Before
18— To prosecute judlclally
19— A frog-like anim al
21— D octor of D lvlnity (abbr.)
22— A Moorish w ar horse
23— W est Indies (abbr.)
24— Delirium trem ens (abbr.)
26—Dissolving
29—To top again
31— Poten tia l energy
32— W orship3
34— To eye
35— E xtrem e
37— An ancien t Greek mile post
38— Paradise (poss.)

DOWN
1— Hand coverings
2— A Scotch cake
3— A native  of Turkey
4—  S e n io r  ( a b b r . )
5— W orthy  reading
6— A hole-piercing instrum ent 

,7—A sm ali island

8—C ut w lth  a  saw .
10—Folios (abbr.)
12—F reąu en ted  by ghosts 
14—Indlcating  order 
16—W ild headlong "scampef 
20—Crud.e m etal
23— To twist to and fro
24— H auls
25— To lay  aw ay
27— The ancien t coun try  of 

T rojana
28— Secluded narrow valley» 
30—Spoken
33—Sandwich islands (abbr.) 
36—Clvil engineer (abbr.)

Anawer to previou« puszta

c At R 0 L. 1 Nł 1 N G
A, E A R E S 1 T
L 1 C 1 T E 1 t &
L O T E A, R. D E

F M O p i S s
G A N Z* L. E L O
O M l ‘T E F> i u G
S A b A\ D O E 1- t
s U A N & R. An c E
1 W E N 1 U G E R.
p ELn |t /X. bAe. T R



DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA. DNIA 1-GO GRUDNIA, 1934. STRONA TRZECIA

Co S łych ać  Na Polonji.
Okręg 1-szy Korp. Pom.

Stów. Wet. Armji Pol. w Am., 
urządza zabawę towarzyską 
dziś, w sobotę, o godz. 8ej wie­
czorem w nowym domu Wete­
ranów Armji Polskiej pnr. 
1239 N. Wood ul.

Dzisiaj, dnia Igo grudnia, 
odbędzie się zabawa taneczna 
z okazji dwunastolecia założe­
nia Stów. Art.s A. B. A. w sali 
balowej Mirror Ballroom, mie­
szczącej się pnr. 1136 North 
Western ave.

Już w tę niedzielę, o godzinie 
4-ej po południu w sali para­
fialnej św. Heleny, przy Au­
gusta i Western ave. odbędzie 
się zabawa kostkowo-karciana 
Klubu Stobierna.

Klub Jadowniki Mokre urzą­
dza zabawę kostkową i karcia­
ną w niedzielę, dnia 9go. grud­
nia, o godz. 2ej po południu w 
sali ob. Łatki, pnr. 1368 West 
Huron ul. Dochód na powo­
dzian w Polsce.

Polski Legjon Weteranów A- 
merykańskich, urządza obchód 
patriotyczny ku uczczeniu pa­
mięci Prezydenta W. Wilsona. 
Obchód odbędzie się 28 grud­
nia. Kroki wstępne zostały po­
czynione, a dalsze są w toku.

Jutro po południu o godzinie 
2giej, Tow. Obrona Polski, gru­
pa 712-ta Z. N. P„ urządza za­
bawę kostkowo - karcianą w 
sali Synów Wolności, p. 'nr. 
1042 No. Damen ave. Komitet 
przygotował moc cennych i 
pięknych podarunków dla u- 
czestników. Bufet z trunkami 
zadowoli wszystkich. Krótki 
program harcerski będzie po­
dany. Dochód z tej- zabawy jest 
przeznaczony na fundusz dal­
szej' pracy harcerskiej przy tej 
placówce.

Komisja Sokolic urządza wy­
stawę ręcznych robótek połą­
czoną z 36tą rocznicą pracy So­
kolic na niwie narodowej i So­
kolej, w dniach Igo i 2go gru­
dnia w Sokolni Gn. No. 2, 1062 
No. Ashland ave. W sobotę 
będzie żałobna akademja o go­
dzinie 7mej ku czci zmarłych 
członkiń po akademji nagrodzo­
ne będą ciasta i marynaty. Kto 
ma życzenie posmakować tych 

J ciast jest proszony o przybycie. 
W niedzielę, o godzinie 7mcj, 
krótki program wydanie na­
gród za ręczne robótki na za­
kończenie bazaru, jest to dobra 
sposobność nabyć podarunki 
gwiazdkowe. Będą tam również 
' inne ńiespodzianki.

Bilety na koncert wszechsło- 
wiański, można nabyć w re­
stauracji pp. Lenarda, p. nr. 
1166 Milwaukee ave., również 
u sekretarki „Towarzystwa Złą­
czonych Chórów Słowiańskich” 
panny Izabeli Rogaekie.i, 3840 
School ulica.

Kilkudniowe wakacje spędza 
u swych rodziców młody Anto­
ni Marnik, Jr., syn znanej i za­
służonej dla sprawy narodowej 
rodziny, państwa Antoniego i 
Zofji Marnik, z pnr.- 4138 N. 
Lavergne ave.

Młody Marnik kształci się w 
St. John Military Academy w 
3t. John, Wis. Liczy on obecnie 
15 lat.

Ojciec jego jest właścicielem 
największej polskiej masarni 
w Chicago pod nazwą „North­
western Packing Co.”

Bal D obroczynny Ligi Polskiej 

M łodzieży.
NO W A TAJEM NICA ZACIEMNIA PO N U R Ą  

TRAGEDJĘ W PE N N SY L W A N JI.
O fiary Z agadkow ego, Dram atu R ozpoznano.

kiem, którego zwłoki identyfi­
kowano jako Noakesa, był „Ho- 
race Hughes”, którego znał w 
San Francisco przed 6 laty.

Mapę znaleziono w maszynie, 
porzuconej przez Noakesa w 
McVeyton, w połowie drogi 
pomiędzy Carlisle, gdzie, jak 
~ię przypuszcza, udusił swoje 
trzy córki, a Altoona, gdzie 
zastrzelił swoją siostrzenicę i 
popełnił samobójstwo.

Władze ciągle jeszcze nie 
zgłębiły motywu tragedji, któ­
ra zdmuchnęła życie pięciu o- 
sćb w zagadkowych okolicz­
nościach.

P o śm ie rtn a  P e n s ja  B yłego 
Prezydenta H ardinga.

Z Okręgu Igo Stów. Wet. A. P.
Posiedzenie prezesów Placó­

wek wspólnie z Prezesami Po­
łączonych Korpusów Pomocni­
czych przy Okręgu 1-szym S. 
W. A. P. odbędzie się w ponie­
działek, dnia 3go grudnia, o 
godz. 8-ej wieczorem w kwate­
rze pnr. 1239 N. Wood ul. O- 
bccność kolegów jak i pań o- 
bowiązkowa. — W. Pytlowany, 
adiutant.

Komitet Ligi zaprasza mayo- 
ra m. Chicago, E. J. Kelly na 
swój bal dzisiejszy. Na foto- 
grafji powyższej widzimy z le­
wej ku prawej Jana Chojna­
ckiego, przewodniczącego ko­
mitetu gospodarczego, Edwar­
da Lubejko, przewodniczącego 
Komitetu Balu, pannę Alicję Ja- 
głowską, członkinię Komitetu 
„Miss Chicago 1934”, Zygmun­
ta Stefanowicza Jr., przewo­
dniczącego komitetu publikacji, 
mayora m. Chicago, E. J. Kelly 
i klerka sądu wyższego Fr. V. 
Zintaka.

Dziś, o godzinie 8mej wieczo­
rem, w sali Florentine, hotelu 
Congress, rozpocznie się wspa­
niały doroczny bal młodzieży 
polskiej, zorganizowanej w Li­
dze, przy Stów. Dobroczynno­
ści. Bal zapowiada się świetnie. 
Mayor miasta Chicago, Ed. J.

Kelly, urzędnicy, politycy, kup­
cy i przemysłowcy polscy wez­
mą udział. Komitet poczynił 
starania celem zapewnienia 
przyjemnej dla wszystkich za­
bawy. Muzyka pierwszorzędna. 
Konsulat polski również został 
zaproszony i obiecał swój u- 
dzial.

W Lidze tej gromadzi się 
kwiat młodzieży polskiej inte­
ligentnej i najczynniejszej, a 
wiele kbidcująioej Zorganizo­
wała ona bal dzisiejszy nie dla 
samej tylko zabawy, ale głównie 
w celu zebrania funduszu na 
akcję dobroczynną. I dlatego 
bal ten zasługuje na szczere i 
powszechne poparcie. Komitet 
zaprasza wszystkich, sprzyja­
jących wysiłkom i akcji dobro­
czynnej młodzieży polskiej w 
Chicago do hotelu Congress 
dziś wieczorem na swój bal.

Carlisle, Pa., 1 grudnia. —
N o w a  tajemnica zaciemniła 
wczoraj „tragedję pennsylwań- 
ską” w parę godzin po identy­
fikowaniu Elmo J. Noakesa z 
Roseville, Cal., jako naczelnika 
szalonej ucieczki poprzez kon­
tynent z trzema córkami i 18 
letnią siostrzenicą, zakończo­
nej śmiercią wszystkich, pię­
ciorga.

Odciski palców w archiwach 
Korpusu Marynarzy, w którym 
Noakes służył przed 12 laty, 
potwierdziły identyfikację i 
przekonały władze w Peńnsyl- 
wanji, że piątka zrobiła 3,000 
mil w siedmiu dniach podróżu­
jąc starą maszyną, ażeby sta­
wić się na swoje „rendez-vous” 
ze śmiercią.

Nową tajemnicą jest znale­
zienie poznaczonej mapy w 
rzeczach Noakesa, która ujaw ­
niła zniknięcie Larry Carney’a, 
'okatora w pokojach umeblo 
wanych w Filadelfji, gdzie 
Noakes zatrzymał się w dro­
dze. Camey usiłował później 
przekonać policję, że człowie-

Meksyk ma 19-go prezyden­
ta w niespełna 24 latach. Jest 
nim zaprzysiężony wczoraj 39 
'etni gen. Lazaro M. Cardenas, 
najmłodszy z prezydentów 
meksykańskich, wybrany na 6 
letni termin. Cardenas, wy­
znawca haseł socjalistycznych, 
zapowiada kontynuowanie poli­
c k i swojego poprzednika, A- 
belardo Rodrigueza, który 
„wsławił się” bezwzględnem 
forsowaniem n i e t o 1 erancyj-

W a sh in g to n , 1 g ru d n ia . —
Skarga, wniesiona do apelacyj­
nego wydziału podatkowego, u 
jawniła wczoraj, jak zmarły 
Prezydent Warren G. Harding 
pozostawał na „liście płatni­
czej” na $13,090 rocznie przez 
dziesięć lat po jego śmierci. — 
Nie chodzi tu jednak o federal­
ną listę płatniczą.

Sprawa tak się przedstawia. 
Harding miał kontrakt na u- 
sługi, jakie się miały zacząć po 
skończeniu się jego kadencji 
prezydenckiej. Miał on być za­
angażowany przez L. H. Bru- 
sh’a i R. D. Moore’a, nabywców 
jego dziennika „Star” w  Ma­
iku , Ohio. Miał on objąć sta­
nowisko jednego z współredak­
torów.

nych praw antyreligijnych i 
prześcignął wszystkich swoich 
poprzedników w gnębieniu Koś 
cioła. — Kontynuowanie takiej 
polityki może „skrócić” termin 
urzędowania nowego prezyden­
ta. Temperament meksykański 
może ukrywać dla niego wiele 
niespodzianek.

Skarga zarzuca, że wdowa 
po Hardingu i inni krewni po 
jego śmierci zagrozili właścicie­
lom pisma procesem o całą su­
mę wymienioną w kontrakcie, 
$133,090. Właściciele, radzi nie 
radzi, zapłacili — a przynaj­
mniej skarga tak mówi.

Obecnie, wydawcy pisma 
chcą potrącenia tej sumy w ob­
rachunkach podatkowych.

NOTATKI OSOBISTE.

Kilka dni temu milą niespo­
dziankę urządzili przyjaciele p. 
Edwardowi Smoleń, którego 
obdarzyli upominkiem. Zaba­
wa odbyła się w domu pp. F. 
Kaniów, pn. 2332 N. Maple- 
wood ąve. Następujący brali 
udział: J. Badowska, L. Bat- 
ka, F. Czarnecka, Z. Frisch, J. 
Iwańska, M. Iwańska, A. Jan- 
drowska, A. Kania, K. Kea- 
ting, M. Lewandowska, E. Ma- 
tules, K. Orzech, J. Piotrow­
ska, I. Pniak, Z. Smoleń, P. Ste- 
van, A. Thomas, M. Thomas, M. 
Topor, A. Waniek, E. Wiwa- 
towska, H. Zawalińska, J. Za-

W P O M E U Z lA ł.E K  
O 8 :1 5  W IE C Z O R E M

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE
OPERY “ SALOME”

ze w s p ó łu d z ia łe m  JE R IT Z A , J  A- 
G E L, R O Y E R , SH A R N O V A  I D U N - 
CAN. T a k ż e  s p e c ja ln y  p ro g ra m .

D y ry g e n t ,  V an G ro v e .
W e w to re k , 4go g r u d n ia  —  M A R - 
T H A  ze w s p ó łu d z ia łe m  M ason , 
B a rro n  (d e b iu t) ,  B e n to n e ll i  i R o y - 
er. D y ry g e n t.  P a p i.
W  śro d ę , 5go g r u d n ia  —  S P E ­
C JA LN Y  PR O G R A M  b ęd z ie  p ó ź ­
n ie j o g ło sz o n y .
W  so b o tę , 8go g ru d n ia ,  po pot. —  
T A N N H A U S E R  ze w s p ó łu d z ia łe m  
L e h m a n n , G lade , S c h if fe le r . A lt-  
h o u se  i B e la rs k y . D y ry g e n t  W eb er. 
W so b o tę  w ieczo rem  —  LA  B O H E ­
MĘ, ze w s p ó łu d z ia łe m  T e n n y so n  
(d e b iu t) .  M a x w ell, C h a m lee , F r i -  
g e r io . D y ry g e n t,  P a p i.

(S p is  w y s tę p u ją c y c h  p o d le g a  
i z m ia n ie ) .
Chicago Grand Opera Company
P a u l  L o n g o n e , d y r. a r ty s ty c z n y .  
20 N . W a c k e r  D r iv e .

T e le f o n  R a n d o lp h  0229.
C eny  50e do *4.00 w o ln e  o-d p o d a tk u

walińska, E. Bannach, J. Dinę, 
J. Frisch, J. Kania, E. Kania, 
A. Kopać, F. Kowalski, J. Ko­
walski W. Kowalski, E. Nie- 
mick, K. Paszkiet, R. Perwlo, 
J. Raszutis, E. Samojla, F. 
Smoleń, F. Smoleń, W. Smoleń, 
J. Wabal, F. Wilczak i H. Wi- 
watowski.

Panie doktorze, cóż ja mam 
zrobić ? Wiecznie mówię sam do 
siebie.

— To przecież nie jest takie 
straszne.

— Tak, ale pan doktór nie 
wie, jaki ja jestem nudziarz.

Zebrania i P osiedzen ia .
Baczność Sokolice Okręgu II.

Podaje do wiadomości, iż 
wszystkie druhny mają stawić 
się na żałobną Akademję dziś, 
w sobotę, dnia Igo grudnia, o 
godzinie 7mej wieczorem do So­
kolni No. 2giej, 1062 No. Ash­
land ave. W niedzielę zaś rano 
o godzinie lOtej zbiórka w So­
kolni No. 2, skąd udamy się na 
nabożeństwo do kościoła św. 
Szczepana, 923 W. Ohio ul. Po 
Mszy św. będzie wspólny obiad. 
Prosimy druhny aby stawiły 
się w mundurach o ile takowe 
posiadają również prosimy dru­
hów o jak najliczniejrzy udział. 
Czołem! ’ A. Rutkowska, wice­
prezeska Okręgu; T. Ćwik, se­
kretarka.

Tow. św. Tomasza, No. 277, 
Z. P. R. K„ odbędzie przedrocz- 
ne posiedzenie w środę, dnia 5 
grudnia, o godz. 8 wieczorem. 
— I. Pałubicki, prez.; S. Gó­
rak, sekr.

Klub Czarna, pow. Ropczy­
ce, odbędzie miesięczne posie­
dzenie we wtorek, 4 grudnia, 
w sali parafjalnej na Heleno- 
wie, o godz. 7 wieczorem. — S. 
Blaszczyński, sekr.

Tow. Polek Królowej Jadwi­
gi odbędzie przedroczne posie­
dzenie, jutro, o godzinie 2-ej 
po południu, w sali zwykłych 
posiedzeń. — K. Czekała, prez. 
R. Dukes, sekr.

Klub Wzajemnej Pomocy pa­
raf j i Dąbrowa, będzie miał 
przedroczne posiedzenie we 
wtorek, 4go grudnia, o godzinie 
7 :30 wieczorem, w sali ob. J. 
Remijana, pnr. 942 N. Damen 
ave. Ważne sprawy przyjdą 
pod obrady i wybór administra 
cji. — S. Morydz, prezes; M 
Krawczyk, sekr.

Klub Parafji Ropczyce.
Klub wystąpi na balu Pol­

skiego Leg jonu Weteranów A- 
merykańskich Posterunku No 
4-ty dziś w sobotę, Igo grud­
nia, w sali ob. Łatki, Noble : 
Huron ul., o godz. 7 :30 wieczo 
rem. — E. Wolcyrzowa, sekr.

Z Zabaw y p. St. H alicka.
Na. zabawie urządzonej dla p. 

S. Halicka, w salach pnr. 1136 
N. Western ave., przez ergani 
zację „Stanley Halick Bcosters 
Club”, było zgórą 509 osób. U- 
rządzaniem tej zabawy zajął 
się specjalny komitet, w skłać 
którego wchcdzdi: dyrekto: 
stanowej kwatery PLWA p. 
Edmund Tadych, jako przewoc 
niczący; p. Ja.n Śliwa, sekre­
tarz, ojciec solenizanta p. Mie­
czysław Halick, skarbnik; Sta 
nislaw Małek, Franciszek To 
masik, Juljuiz Baron, Art Leh 
man, Franciszek Konopka, pre­
zes klubu p. Edward Kijek 
Pod tony zespołu orkiestrowe 
go ped batutą, p. Górskiegc 
bawiono się do późnej godziny

Poseł S. Halick jest byłym 
komendantem PLWA i jędrnym 
z bardziej czynnych członków, 
to też na zabawie tej weteran: 
byli dość licznie reprezentowa 
ni, a mianowicie posterunki 1 
4 i 16; poseł S. Halick bierzc 
żywy udział w polityce demo 
kratycznej, to też nie brakowałc 
tam przedstawicieli wspomnia­
nej partji a byli: Kean-e, człon­
kowie organizacji demokraty­
cznej 35 ej wardy i wielu in­
nych. Przy tej okazji wypada 
wspomnieć, że ojciec posła de 
Legislatury p. Mieczysław Ha 
lick jest współzałożycielem klu­
bu Wola Lużańska, który tak 
samo był na. tej zawis licznie 
reprezentowany.

CHŁOPIĘCE I DZIEWCZĘCE

W ELOCYPEDY
2 do 3 3 dn 5 5 do 8

la t  l a t  la t

4 . 5 4  g . 5 4  £ . 5 4
Nowy stream lłne  fender, ru rko ­
w ata  rama;, p ły tk i pod nogi i  1 
calowe koła z gum ow ani opona­
mi. Bali l>earing frontow e koło, 
posuwane siodełko i silne rączki. 

JE D E N A S T E  P IĘ T R O

Skład Otwarty od 9tej do 9tej

III

bOSION STORł
ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE przyjmowane w NIEDZIELĘ od 10 rano T m l o f « «  C T A ł o  Q f l f i n  
do 5 po południu i w PONIEDZIAŁEK od 9 rano do 9 wieczorem. ■ K I C I  U l i  O  l n i c  O U U U

B B ^ B B M — IMWIWimMMIM IM M O u l
DZIECIĘCE KOMPLETY |

STOŁU I KRZESEŁ 
5 * 4 9

Zgrabny komplet mebli dla m a­
łych dzieci. Stół wielkości 20x24 
7. opuszczanem i k lapam i i dwa 
krzesełka do pary. W  zaelonem 
albo klonowem wykończeniu.

JE D E N A S T E  P IĘ T R O

Sugestje Gwiazdora w Krainie Zabawek

25-calowe lalki, k tóre wy­
da ją  głos i m ają m ruga­
jące oczy, raęsy i n a tu ra l­
nie kędzierzawe włosy. — 
Ubrane.

W Y L E C Z Y Ł
R U P T U R Ę

B p z  nożó 1’’b nt.ra*v

M A M A
L A L K I

3*9

“ B A B Y ”
L A L K I

1 .0 0
17 c a li w y so k ie . Z k w i lą ­
cym  g ło se m ,, m ru g a ją c e m i 
o cz k a m i, s u k ie n k ą ,  g u m o - 
w em i m a j te c z k a m i, c z a p ­
k ą , Ł rzew iczk |am i i p o ń ­
c zo szk am i.

Streąm line karoserja  z nowym V typu rad ja- 
torem  1 w iatrociironem . Ze św iatłam i na bio- 
tochronacb, etc............................................................

O ś w ie t lo n e  A u to m o b i le
8 - 9 4

W ag o n y  to w a ro w e  —  lo k o m o ty w a  z f ro n to w e m  
ś w ia tłe m , te n d e r , 3 p ro s te  w a g o n y , ‘k o ń c o w y  
w a g o n  i 8 se k c y j k rę c ą c y c h  się  to ró w . Z t r a n -
s fo rm e re m ................................................................................

D Z IA Ł  Z A B A W E K  Z A JM U JE  C A Ł E  11STE  P IĘ T R O .

“ A m e ric a n  F ly e r ”  P o c ią g i
5 * 9

D O L L Y
D A Y

X*85
M ożna u ży ć  ta k ż e  ja k o  w ó ­
zek ! Ł ó żeczk o  z m a te r a ­
cem , p o d i|3 z k ą , je d w a b n ą  
f iira tik ą  i s z u f la d a m i. 18 
c a l i  d łu g ie  i 22 c a le  w y ­
so k ie .

C O A S T E R
W O Z Y

X’64
12x24 stalóWe wozy ze s ta ­
lową osią i podpierkam i 
oraz rurkow atym  dyszlem. 
— Em aljow ane na czer­
wono.

Oszczędzenia w Netcher Day na Podarki dla Chłopców

D o b ry  w y b ó r  ła d n y c h  k o ­
s z u l i b lu z e k  z b ro a d c lo th  
m ate-rji. W s z y s tk ie  w ie l ­
k o śc i.

T a k ą  k o sz u lę  k a ż d y  c h ło ­
p iec  p ra g n ie  m ieć  w  sw e j 
g a rd e ro b ie . Z w y k le  k o s z ­
tu je  $1.19.

C A M P U S  K U R T K I U B R A N IA  NA  Ś N IE G
Ciepłe kurtki w wyborze 
czterech kolorów. Do spor­
tu. Wielkości 6 do 22.

4 . 8 8
Doskonała oferta 2-sztu- 
kowych ubrań na śnieg, 
dla chłopców w wieku 3 do 
12 lat.

7 . 8 8

Koszule i B luzki

Polo Z ipper Koszule

M ocne K urtki8-99

U W A G A !!
KW ITY ZAPOMOGOWE 

NA WĘGLE
są przyjmowane przez

W E B S T E R  C O A L  C O M P A N Y
H u r to w n y  i D e ta l ic z n y  S k ła d  W ę g li  

1500 WEBSTER AVENUE Telefon Lincoln 6615-6615-6617 
S Z Y B K A  D O S T A W A

D r. S h e k  o c h r o n ił  w ie lu  od b o ­
le s n y c h ,  n ie b e z p ie c z n y c h  i k o s z t o ­
w n y ch  o p e ra c y j .

C z y ta jc ie  co p isz e  p. L u d w ik  
B e jn a ro w ic z , 4545 S. W h ip p le  ul., 
w  C h ic a g o :

„G dyby  m i k to  d a w n ie j  t łó m a -  
czy ł. że z r u p tu r y  w y leczy ć  się 
m o żn a  bez o p e ra c ji , bez bólu 1 
s z p i ta la ,  n ie  u w ie rz y łb y m  w  ta k ie  
b re d n ie  i p o d o b n e  b a jk i , d o p ó k i 
s ię  sam  o te rn  n ie  p rz e k o n a łe m  i 
n a  so b ie  n ie  d o św ia d c z y łe m . P rz e ­
sz ło  6 l a t  c ie rp ia łe m  n a  ru p tu rę . 
B y łem  z m u szo n y  n o sić  p a s  i s z u ­
k a ć  p o ra d y  le k a r s k ie j  u ró ż n y c h  
d o k to ró w , k tó r z y  w id z ie li  i p o le ­
c a li  " je d y n y  r a tu n e k  w  o p e ra c ji . 
N a k o sz to w n ą , a  w  d o d a tk u  n ie ­
b e z p ie c z n ą  o p e ra c ję , n ie  m ia łem  
a n i  fu n d u sz ó w  a n i o d w a g i. W  s z u ­
m n e  o g o łsz e n ia  n ie  w ie rz y łe m , a le  
j a k  p o w ia d a  n a sz e  p o lsk ie  p r z y ­
sło w ie . że „ to n ą c y  b r z y tw y  się  
c h w y ta ” , w ięc  i j a  n a  c h y b ił  t r a ­
fił. u d a łe m  s ię  po p o ra d ę  l e k a r ­
s k ą  do D r. H. B. S h e k ’a, n a c z e ln e ­
g o  l e k a r z a  w N o r th w e s t  H e a lth  
C e n te r , 4032 M ilw a u k e e  A ve. i 
d z ięk i p ro s te j ,  s k u te c z n e j ,  ła tw e j  
i b^z n a jm n ie js z e g o  bó lu , a  co n a j ­
w a ż n ie js z e . t a n ie j  m e to d z ie  D r. II. 
B. S h e k 'a  w y le c z y łe m  się  z r u p tu ­
ry  i p o z b y łe m  s ię  d o k u c z liw e g o  
p a s a  w  2 ty g o d n ia c h . D ziś  czu ję  
s ię  z u p e łn ie  z d ro w y m  1 siln y m , 
w o ln y m  od c ie rp ie n ia , k tó r e  ty le  
l a t  m u s ia łe m  znosić .

K a ż d e m u  c ie rp ią c e m u  na. r u p ­
tu r ę  r a d z e  s e rd e c z n ie  u d a ć  się  j a k  
n a jp r ę d z e j  do D r. H . B. S h e k ’a, a 
n ie  p o ż a łu je  te g o , bo o d z y s k a  z d ro ­
w ie  t a k  j a k  ja  je  o d z y sk a łe m , d z ię ­
k i  je g o  m e to d z ie . K to  s ie  chce  u -  
p ew n ić , że to  n ie  s ą  ż ad n e  b a jk i , 
n iech  się  ła s k a w ie  z g ło s i do m nie, 
a  p rz e k o n a  s ię  o te rn ” .
N O R T H W E S T  H E A L T H  C E N T E R

H . B .  S h e k .  l e k a r z  n a c z e l n y ,  
4 0 3 2  M I L W A U K E E  A Y E . ,

b lis k o  I r v in g  P a r k  B lvd.
Od 1 0 do 8, a  w n ie d z ie lę  od 10 do le j.

79c Z l-a s k in  L am b , ła d n e j  
a t r w a łe j  n ia te r j i .  —■ 
O b szern e  k u r t k i  w  
w ie lk o ś c ia c h  8 d o  20.

C Z W A R T E  P IĘ T R O ŚR O D E K

Flaneletow e Pyżamy
d ra  cieple, z elastyką 
bokach. Specjalnie zni- 
>a cena ,...........................

Chłopięce K raw atki
Świetny wybór kraw atek 
w nowych kom binacjach 
kolorów. 39c w artośc i,. . .

Oszczędźcie na Obuwiu dla Dzieci!

H I - C U T S  —  Trzew iki i P an to fle
CHŁOPIĘCE HI-CUTS

I I  do l3 ' /2 I do 6

•37 .771 *

7. praw dziw ie nieprzem akalną podwójną podesz­
wą. Z auw ażcie! Scyzoryk darm o z każdą p a r ą '

Specjalność na Netcher Day!

MY BOY 
TRZEW IK I

1.79
Specjalnie!

Praw dziw e Goodyear 
welt, z gumowemi ob: 
casami. 'Wielkości 1 do 
6, szerokości C do D.

P antofle
z Łosiowej Skóry

7 9 «
W nowym F aust stylu. 
B runatne, czerwone i 
niebieskie. Z chrome wy- 
ściełanem i podeszwami. 
6 do 12; żadnych pół- 
numerów.

C Z W A R T E  P IR T R O  —  ŚR O D E K

Netcher Day Ofiaruje Także Dużo Taniości na

P o d a r k i  d la  M a ły c h  D z ie c i!  

U bran ia  na  Śnieg
S - 8 5

Z grubej w ełnianej run iste j m ate rji i s ilrertone, 
w kolorze am arantow ym  i granatow ym . Z talon 
zapięciem, ła tkam i na kolanach i włóczkowemi 
m ankietam i w przeguibiu i  u  kostek. 4.50 w a rto ść !
W ielkości 2 do 8.

85c Flaneletowe Pyżamy,
1 albo 2 sztukowe, Wielkości 8 do 1 4 . . . .

$1.25 Brother and Sister Trykotowe 
Ubranka, wielkości 2 do 6 l a t ...................

3-Sztukowe Suede Komplety— włącznie 
żakiet, nogawki i lie lm et,....................... .. .

$1.50 Sukienki z m ajteczkam i, z broad 
cloth m aterji. wielkości 2 do 6,.’...............

44«
- S T A T E  U LIC A

Flaneletowe Ubiory do Spania cieple i 
wygodne. W ielkości 2 do 4 la t ........

T R Z E C IE  P IĘ T R O
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Nic Samym Tylko Chlebem 
Żyjemy.

W poniedziałek nastąpiło otwarcie wystawy malarskiej i 
rzeźbiarskiej w gmachu pn. 1200 N. Ashland ave. Jest to już 
siódma z rzędu wystawa, organizowana przez Polish Arts Club, 
a jak poprzednio, tak i teraz złożyły się na nią płótna i rzeźby 
Polaków z Chicago i okolicy.

Z okazji otwarcia wystawy, Dziennik Chicagoski podał spe­
cjalny rysunek na pierwszej stronicy z dumnym nagłówkiem, że 
„nie samym tylko chlebem żyjemy,” czem, prosta rzecz, chcie- 
liśmy powiedzieć, że Polonja chicagoska. interesuje się także i 
sztuką.

Dzisiaj nie czujemy dumy „poniedziałkowej.” Przeciwnie, 
doznajemy zawstydzenia i przyznajemy się do tego otwarcie. 
Tę bowiem wystawę zwiedza szalenię mało osób, wobec czego 
mamy dzisiaj' wątpliwości co do powiedzenia, że jakoby „nie sa­
mym tylko chlebem żyjemy.”

Prawda, że zwiedzanie wystaw nie jest popularne i wśród 
innych. Nie mamy więc pretensji do Polonji, żeby koniecznie 
wysunęła się na czoło w wystawach. Jednakże mieliśmy i mamy 
prawo spodziewać się po niej w tej dziedzinie czegoś więcej, jak 
ujawniła. Nie spodziewaliśmy się, żeby szła zwiedzać tę wysta­
wę całemi tłumami, ale spodziewaliśmy się, że przynajmniej 
„sól” Polonji, jej czołowa klasa z profesjonalistów złożona tam 
podąży. Nie można przecież wymagać, żeby robotnik reprezen­
tował kulturę polską; od tego jest inteligencja. Jest to jej nie- 
tylko przywilej, ale i obowiązek miły.

Polonja chicagoska doczekała się naprawdę poważnych za­
stępów swojej inteligencji. W Chicago jest jej bezwarunkowo 
dużo więcej ,jak w innych ośrodkach polskich. Stąd, też wnios­
kowaliśmy, że na odbywającej się obecnie wystawie będzie „in­
teligentny” ścisk. Tymczasem tak nie jest. A powtarzamy, że 
ten ścisk powinen być, inteligencja nasza powinna wiedzieć, 
kogo wśród siebie ma. Dobrze jest wiedzieć, że tein i ów jest sę­
dzią, tamten adwokatem, ów klerkiem, kto inny znów superin- 
tendentem. Ale to wszystko nie reprezentuje całego ży­
cia Polonji. To zaledwie jedna jakaś strona, jakiś tam odcinek 
drobny. Całe życie nasze składa się z bardzo wielu innych od­
cinków, wśród' których odcinek kulturalny powinien nadawać 
ton życiu naszemu.

Inteligencjo nasza! Kto ma reprezentować kulturę Polonji 
chica.goskiej ? Czy rumiany „buczer,” zapracowany grosemik, 
gościnny „tawernista,” czy wreszcie nasz poczciwy chlop-ro- 
lotnik?

Czy oni mają wziąć na siebie trud reprezentowania kultury 
polskiej ? Od czego i do czćgo ty jesteś, inteligencjo?!

albo też bierne lub czynne. Można dać się kochać a samemu nie 
kochać, można znów kochać a nie być kochanym, wreszcie moż­
na i kochać i być kochanym.

Uczucie może być egoistyczne i ofiarne. Egoistyczne bywa 
Wtedy, gdy chcemy żeby nas kochano, żeby nas wszędzie hono­
rowano a my wzamian ledwie przyzwolić raczymy, żeby nas w 
ten sposób wyróżniano. Ofiarne uczucie to znów jest takie, że 
gotowiśmy własną miłość poświęcać dla drugich, że gotowiśmy 
rezygnować z własnych upodobań, z własnych zdań, żeby tylko 
innym było debrze.

Inaczej miłuje ten, kto, tracąc przedmiot ukoęhania, zdoby­
wa się zaledwie na łźy żalu i smętek rezygnacji, a inaczej znów 
ten, kto nie chce do straty dopuścić, broni się i walczy, chce 
stratę odzyskać lub ją powetować.

Dla jednego miłość jest źródłem własnej radości i egoisty­
cznego pożytku, a drugi nie sobie, lecz swemu kochaniu chće 
zapewnić wszystko, na co przywiązanie i radosna ofiarność zdo­
być się mogą.

W dawnych czasach Ojczyzną dla człowieka była jego Oj­
cowizna, był dom rodzinny, ziemia, którą uprawiał i która go 
karmiła, familja, groby rodzinne na cmentarzu przy kościele i 
glos dzwonu, śpiewający Anioł Pański. Ale z biegiem czasu 
człowiek zaczął przekraczać granice swojej wioski, swojej zie­
mi i zaczął zaglądać do innej wioski, do innych sąsiadów. Za- 
dziergnął z nimi znajomość, pokumał się, wchodził w związki 
małżeńskie, począł się łączyć tysiącznemi nićmi a przez to 
pierwotna Ojczyzna jego powiększyła się. Lata płynęły za la­
tami i dawniejszy obszar Ojczyzny wciąż przybierał na rozmia­
rach, wciąż się powiększał, aż wreszcie dzisiaj pod słowem Oj­
czyzna rozumiemy kraj, zamieszkały przez naszą rasę, przez lu­
dzi, posługujących się tern samem, co my, językiem, posiadają­
cych te same, co my, zwyczaje i obyczaje, kulturę tradycyjną, 
dzieje, przodków wielkich i sławnych, ziemię własną, na któ­
rej te dzieje się rozgrywały, wierzenia, obrzędy, pamiątki 
wspólne, obchody, dzieje klęsk wspólnych i triumfów. Wszystko 
to składa się u historycznego narodu na pojęcie Ojczyzny.

Tyle więc najrozmaitszych pierwiastków składać się może 
na pojęcie Ojczyzna a co za tem idzie i na pojęcie patrjotyzmu, 
skutkiem czego patrjotyzm nie wszędzie jest jednakowy i nie 
u wszystkich ludzi jest on jednakowy.

Patrjotyzm zdrowy polega na głębokiem umiłowaniu włas­
nego narodu a nie na nienawiści do innych narodów. My tuta j 
powtarzamy często, że nie może być dobrym Amerykaninem ten 
z pośród braci naszych, który nie jest dobrym Polakiem. Otóż 
i z patrjotyzmem jest zupełnie to samo. Nie może być dobrym 
patrjotą ten, który nienawidzi lub nie uznaje patrjotów innych 
narodowości. Mamy bowiem we wszystkich widzieć bliźnich 
naszych i miłować ich jak siebie samych.

Gdy Jesień Zwiędłym Liściem Prószy.

Kiedy o zmierzchu wiosennych uniesień 
pożółkłym liściem wspomnień prószy jesięń, 
gdy kwiatów lata więdną płatki kruche, 
smutno w jesienną dżdżystą zawieruchę...

Oto ci w trudzie czas posrebrzył włosy...
Za jedną kroplę ukojenia rosy, 
goniąc za złudnym pragnień ideałem, 
musiałeś płacić swojem życiem całem.

Próżno chcesz przedrzeć tajemnic zasłony, 
kryjące świat twój szczęścia wymarzony, 
bo z kruchych, złudnych przeszłości omamień, 
spada ci w duszę rozczarowań kamień.

Gdy znów się słońce do ciebie zaśmieje, 
w promiennych blaskach malując nadzieję, 
nie sądź, że wicher ci życia bezlitośnie 
ściął kwiaty marzeń w najpiękniejszej wiośnie?

Wierz, mimo wszystko, co przeżyło serce, 
że znowu wiosna w kwieciste kobierce 
zamieni zżółkłe sterty zwiędły ch liści, 
że sen o szczęściu twój się jutro ziści.

wadzić uczciwie, to w całym kraju powstałyby setki tysięcy po­
sad szczególnie, gdyby się do tego dodało usunięcie z posad lu­
dzi starszych, po sześćdziesiąt parę la.t mających. Oczywiście, 
traktować to wszystko trzeba jako ratunkowe zarządzenie i np. 
usuwanie z urzędów starszych ludzi nie powinno się równać wy­
rzucaniu ich na bruk. Nie, należy naprzód ustalić, czy ten kto 
ma z czego żyć, i dopiero po upewnieniu się można człowieka 
oddalić, w przeciwnym razie nie wolno go ruszać z posady.

P ro g ra m  G ospodarczy  
P rezy d en ta  R oosevelta .

A D W E N T .
Począwszy od jutrzejszej nie 

dzieli rozpoczynamy czteroty­
godniowy okres Adwentowy.— 
Łaciński wyraz Adventus zna­
czy przybycie, a w języku ko­
ścielnym oznacza porę czasu, 
w którym bliskie jest pojawie­
nie się Syna Bożego, przypada­
jące na dzień Bożego Narodze- 

i nia. Czas adwentu ustanowio- 
' ny został na to, abyśmy się na­
leżycie przysposobili na przy­
bycie Pana Jezusa i tym spo­
sobem doznali łaski, aby się w 

jduszach naszych odrodzić ra- 
I czyi.

P A T R IO T Y Z M .
Patrjotyzm to miłość Ojczyzny, to ukochanie Kraju. Ale 

ponieważ to ukochanie może być silniejsze lub słabsze, gorące 
lub ledwie cieple, o wysokiem napięciu, że brzmi jak flet, łub o 
niskiem, że dudni jak tuba, jednem słowem, ponieważ uczucie 
bywa niejednakowego rodzaju i napięcia a dalej, ponieważ sło­
wo Ojczyzna nie u wszystkich znaczy jedno i to samo, przeto 
i patrjotyzm nie jest jednakowy u wszystkich ludzi.

Jeżeli chodzi o uczucie, to może ono być bierne i czynne,

O PRA CĘ D LA  LUDZI.
Największą troską w kraju jest wciąż sprawa zatrudnie­

nia bezrobotnych. Rząd wciąż plany jakieś kreśli, Federacja 
Pracy wo!a o zmniejszenie liczby godzin pracy, żeby przez to 
innym dać zatrudnienie ,i tak się jakoś składa, że nikt nie zau­
waża tego, co się w tej dziedzinie w Europie robi. I tam także 
jest bezrobocie i również myślą nad sposobami zatrudnienia bez­
robotnych. Niedawno była wiadomość z Polski, iż rząd! będzie 
wydalał ze stanowisk urzędniczki, których mężowie pracują.— 
Zdarza się bowiem bardzo często, że w tych niezmiernie ciężkich 
czasach cała rodzina pracuje i zarabia, podczas gdy inna rodzi­
na także cała nie może znaleźć pracy dla siebie i musi korzystać 
z zapomóg. Nie jest to hic zdrożnego, ale w czasach wielkiego 
kryzysu i stosowania nadzwyczajnych środków ratunkowych, 
powinno się i na to zwrócić uwagę.

Powiadamy, że niedobrze jest, gdy bogactwo kraju groma­
dzi się w rękach niewielu. Musimy powiedzieć, że również nie­
dobrze jest, jeśli w tym samym kraju jedne rodziny mają stałą 
pracę, a drugie skazane są na stałe bezrobocie. A takie właśnie 
rzeczy są dzisiaj na porządku dziennym szczególnie wśród ro­
dzin politykierskich.

Do tych spraw rząd nasz, a raczej wszystkie rządy i sa­
morządy nasze winny się odnieść tak, jak się odnoszą rządy w 
Europie. Wydać rozporządzenie o wydaleniu ze służby żonę, je­
śli mąż stale pracuje, albo męża, jeśli żona ma stałe zatrudnie­
nie. Rozciągnąć to także i na całe rodziny w taki sposób, żeby 
nie było obecnej niesprawiedliwości. Jeżeliby plan ten przepro-

Rektor uniwersytetu wiscon- 
sińskiego, Glen Frank, oświad­
cza o „Nowym Ładzie” :

„Przeciwnicy rządu Roose- 
velta potępiają obecną admi­
nistrację nie dlatego, żeby spa­
la, ale dlatego, że śni zbyt wie­
le na jawie. Powiadają, że ma­
rzyciele upili się winem nowych 
teoryj, że zahipnotyzował ich 
program włoski i sowiecki, i 
domagają się spokojniejszego 
a więcej tradycyjnego przy­
wództwa w Washingtonie.

„Często nie zgadzam się z 
zarządzeniami administracji o- 
becnej — pisze dalej Frank — 
ale przeciwny jestem spokoj­
niejszemu i tradycyjnemu prze 
wództwu stolicy. Ażeby zmie­
nić złamane w roku 1929 sto­
sunki, trzeba zastosować me­
tody radykalniejsze, niż stoso­
wano do roku 1932. Nie pragnę 
więc mniej radykalnych posu­
nięć w Washingtonie, ale prag­
nę przywództwa bardziej rea­
listycznego.

„Wady administracji Roose- 
velta nie kryją się w punktach, 
w których administracja była 
zbyt radykalna, ale w punk­
tach, w których administracja 
była zbyt konserwatywna. „Ra­
dykalny” cel zwiększenia siły 
nabywczej miljonów ludzi nie 
jest wcale radykalny; jest on

bardzo konserwatywny, jeśli 
bywczą miljonów można utrzy- 
mówi, że tylko przez siłę na- 
mać w ruchu machinę gospo­
darczą.

„Źle się stało, że rząd pozwo­
lił na szybsze podnoszenie cen, 
niż na zwiększenie zarobków, 
bo takie przeoczenie ubija właś­
ciwy cel Zabiegów rządu. Na­
prawić to jednak jeszcze moż­
na. Dlatego powiadam, że po­
trzebny nam jest energiczny 
rząd, nie koniecznie radykalny, 
gdyż „Czarnych Koszul” i 
„Bronzowych Koszul” nie moż­
na zwalczać w nocnych koszu­
lach.”

PRZYRZĄD DO FILTROWA­
NIA POWIETRZA.

W powietrzu znajduje się du­
żo zarazków, kurzu i pyłu naj­
rozmaitszego, które szkodzą 
zdrowiu. Stąd wciąż się mówi o 
potrzebie oddychania świeżem 
powietrzem i szuka się tego po­
wietrza poza miastem, Ale czło­
wiek z konieczności musi prze­
bywać w miejscach, gdzie po­
wietrze nie jest tak czyste, jak 
na polach, lasach i na łąkach. 
Dlatego skonstruowano filter, 
który oczyszcza powietrze od 
zarazków, oczywiście to powie­
trze, które przez filter przeje 
dzie.

Kościół św. w porze adwen­
towej ustawicznie wzywa nas 
w epistołach (lekcjach) i ewan 
geljach do szczerej pokuty i 
poprawy życia. W tym celu da- 
je nam żywy obraz sądu osta­
tecznego i ostatniego przyby­
cia Pańskiego. Zwraca uwagę 
na smutne następstwa grzechu, 
gdyż cztery tygodnie adwentu 
przypominają owe 4,000 lat, 
które poprzedziły Narodzenie 
Chrystusa Pana, a w których 
powódź grzechów zalała świat 
cały. Modlitwy kościelne są wy 
razem tęsknoty świętych Pa- 
trjarchów, oczekujących z u- 
pragnieniem przybycia Zbawi­
ciela, który nas oswobodzi z 
grzechów. Nawołując do skru­
chy i pokuty ogłasza Kościół 
św. post adwentowy, zakazuje 
zgiełkliwych zabaw, a kapła­
nom każę odprawiać Msze św. 
w kolorze fioletowym. — We 
Mszy św. nie intonuje się „Glo­
ria”, gdyż Ten ma dopiero po­
jawić się, na którego przyby­
cie aniołowie hymn ten zanu­
cili.

Kościół podczas nabożeństwa 
odmawia modlitwy, będące, wy­
razem obawy przed sądem Bo­
żym, tęsknoty i ufności w oca­
lenie, a prośby te wznosi w 
imieniu naszem.— Wreszcie w 
swych modlitwach, w święto 
„Niepokalanego Poczęcią Naj­
świętszej M. P.”, w oczekiwa­
niu Narodzenia Pańskiego ja­
ko też w „Roratach” wskazuje 
na Mar ją, już w raju obieca­
ną; Mar ja jako Matka Zbawi­
ciela jest przyczyną zbawienia 
i radości naszej. Jak cały świat 
przez Nią otrzymał Zbawiciela, 
tak i za Jej pośrednictwem ma 
zawitać Syn Jej do serc wszy­
stkich z osobna wiernych. — 
Modlitwa, którą Kościół odma­
wia na początku mszy rorat- 
nych: „Spuście rosę, niebiosa, 
sprawiedliwym i ześlijcie Go 
obłoki, i niech się ziemia otwo­
rzy i porodzi Zbawiciela^’ odno­

si się w duchowem znaczeniu 
do M arji; Ona bowiem jest nie­
bem, obłokiem i ziemią, która 
ma nam przynieść Zbawiciela.

Zważyć należy: że niebezpie­
czny stan, w którym znajduje 
się świat i każdy poszczególny 
człowiek pogrążony w grzechu. 
Stąd dochodzimy do niezłom­
nego przekonania, że koniecż- 
nem było przybycie Zbawicie­
la. Ta myśl winna w nas obu­
dzić tęsknotę do pojawienia się 
Chrystusa między nami, które­
go powinniśmy kornie błagać o 
oswobodzenie od grzechu, jako 
też prosić Marją, Matkę miło­
sierdzia, aby nam wyjednała 
łaskę całkowitej poprawy. Stro 
nić powinniśmy od wszelkich 
rzeczy pogadanek, a natomiast 
winniśmy się starać przebła­
gać Boga ścislem zachowaniem 
postu, modlitwą i uczynkami 
miłosierdzia. Wreszcie winni­
śmy w sobie wzniecić prawdzi­
wego ducha pokuty, przystępo­
wać godnie i częściej do śś. Sa­
kramentów Ołtarza, oczyszczać 
się tym sposobem z grzechu a 
pozyskawszy laskę uświęcają­
cą, zjednać sobie w dniu Naro­
dzenia Pańskiego obfite łaski 
odkupienia.

Roraty są uroczystemi Msza 
mi, które w wielu miejscach ra­
no rychło się odprawiają. Na­
zwę swą otrzymały od słów po­
czątkowych odmawianych na 
cześć Najśw. Marji Panny, 
„Rorate coeli desuper”. Odpra­
wiają się one na pamiątkę zwia 
stowania, jakie przyniósł Ga- 
brjel archanioł Dziewicy, zapo­
wiadając Jej, że będzie Matką 
Syna Bożego. Dlatego też gdzie­
niegdzie nazywają roraty — 
„mszami anielskiemi”.

Pierwsza niedziela adwentu 
jest pierwszym dniem roku ko­
ścielnego i początkiem pory ad­
wentowej. W tym dniu zaczy­
na Kościół rozpamiętywać tęs­
knotę patrjarchów za przyby­
ciem Zbawiciela i łączy w tym 
dniu i w następnych swoje 
westchnienia Z ich westchnie­
niami w swych modlitwach.

JEST JEDNOŚĆ.

— Rząd, mając zamiar obniżyć ce­
nę na trunki, zwrócił się do wszyst­
kich partji sejmowych o delegowanie 
po jednym członku na narady. I tu ( 
się okazało, iż w Polsce istnieje zwar­
ta jedność narodowa w ranie waż­
nych wypadków. Nie po jednym, lecz 
po dziesięciu członków z każdej par­
tji sejmowej zgłosiło się na wezwa­
nie Rządu, gdyż puszczono pogłoskę, 
że obrady mają się odbywać z próbo­
waniem nowych gatunków wódek i 
koniaków w ilości nieograniczonej.

„Mucha.”

Poradnik Dobrego Zdrowia
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(Ciąg dalszy)
Tu pani Taida przypomniała sobie pannę Wandę i dodała:
— A ostrożnie z amorami, bo to ci plany zupełnie pokrzy­

żuje.
_Z amorami! — powtórzyła szyderczo Stasia. — Do tego

nabrałam wstrętu na całe życie, nie wychodząc z roli spekta- 
torki! Brrr! — wzdrygnęła się.

— I to gadanie bez sensu! !— Życie bez uczucia jest anoma- 
lją. Jeśliś zdrowa i silna, to i z tem dojdziesz do równowagi.

Była Stasia bardzo zmieniona, bo nie podniosła kwestji, nie 
bryznęła cynizmem. Zmieniła rozmowę. >

— Ten zielnik to skarb. Tam są odkrycia i wynalazki, a 
zbiór bardzo bogaty. Dużom się z niego nauczyła.

— Była też lekarką nieboszczka, chociaż nie miała patentu. 
Miała powołanie i wielkie serce! — odparła pani Taida.

Ozierska weszła, zdziwiona tak długą rozmową, wrócił też 
Wlodzio z kwitem i przerwali zwierzenia Stasi.

Nazajutrz już o dwunastej przyszła pierwsza kandydatka 
na posadę do Rudy. Była to bardzo elegancka dama., w kapeluszu 
z piórami, upudrowana, ufryzowana i wdzięcznie uśmiechnięta.

— Przychodzę wskutek ogłoszenia w „Kurjerze”. Nieszczę­
śliwe okoliczności zmuszają mnie do poszukiwania pracy.

Na panią Taidę uderzyły ognie, ale się nieco pohamowała.
— Czy pani zajmowała się gospodarstwem wiejskiem? — 

spytała sucho.
_Dotąd nie potrzebowałam pracować na siebie. Mój mąż

miał dobrą posadę na kolei. Po jego śmierci miałam magazyn 
mód, ale interesa źle poszły jąk zwykle kobiecie samotnej, bez 
męskiej opieki!

Westchnęła i dodała:
— Przeczytawszy ogłoszenie, pomyślałam, że wyjazd na 

wieś poprawi mi zdrowie i uspokoi nerwy, zerwane ciężkiemi 
przejściami.

_A pomyślała pani, czy spełni swe obowiązki ? Czy pani
się zna na hodowli drobiu i trzody, na ogrodnictwie i mleczywie ?

— Jakto, ja  mam być szafarką i klucznicą! — oburzyła się 
dama. Ogłoszone było, że mam zarządzać i wyręczać panią domu.

_ Więc pani myśli zarządzać, nie mając pojęcia o obowiąz­
kach i robocie. Mnie wyręczać, uważając pracę za nieszczęśliwy 
dopust. Ja zaś uważam ją za wielkie szczęście. Różnińiy się tedy 
w kardynalnej kwestji. Potrzebuję pomocnicy, a nie nerwowej 
ofiary.

Dama sig bafdzo obraziła i powstała majestatycznie.

— W takim razie nie trzeba dawać kłamliwych cgloszeń i 
trudzić ludzi, którzy wyszli z wieku morałów! — rzekla drżącym 
głosem i wyszła.

Pani Taida, oburzona, poszła do jadalni, gdzie Ozierska 
krzątała się z kucharką, i opowiedziała pierwszą próbę.

— Cierpliwości! Trafisz na dobrą. To dopiero początek. O, 
znowu dzwonek! Otwórzno Stasiu, bo Kasia wyszła do pralni.

Stasia siedziała u okna z głową podpartą rękami, zatopiona 
w czytaniu. Podniosła się automatycznie i wyszła do przedpo­
koju. Po chwili wróciła.

— Któż to ? — spytała matka.
— A znowu coś dla pani Skarszewskiej —.odparła pogar­

dliwie.
— Jakże wygląda?
— Anim spojrzała. Nie warto.
—- Dlaczego? — zagadnęła pani Taida.
— Bo to będzie korowód wszelkich pasorzytów, kalek i niedo 

lęgów. Alboż to ludzie. Osoby w średnim, wieku szuka pani. Cóż 
warta osoba w średnim wieku, która nie ma fachu i stanowiska, 
która nic nie zdobyła, nic nie wywalczyła do tej pory! Plewy!

__No, no!-— ujęła się Ozierska. — O chleb jest trudno,
walka o byt ciężka. Ty zawsze jesteś krańcowa.

Pani Taida wyszła do interesantki, a Stasia odparła:
— Chleb mieć będzie ta, która wie, czego chce i do czego 

dąży. Taka nie szuka ogłoszeń w „Kurjerze”, ale ma już stano­
wisko i walki o byt się nie boi. Pani Skarszewska szuka dru­
giej siebie, a mama tak naiwna, że wierzy,, iż taką znajdzie mię­
dzy warszawiankami. Toć one wyobrażają sobie, że na wsi nic 
się nie rebi, tylko spaceruje, wącha świeże powietrze i zjada 
kurczęta.

Zatrzasnęły się drzwi przedpokoju i jednocześnie weszła 
pani Taida.

— Wyobraźcie sobie, że to mi powiedziała najspokojniej, że 
nie może przyjąć posady — u wdowy! Jakto Niema mężczyzny 
w domu? Być bez opieki silnego ramienia, narażoną na grubjań- 
stwo służby! Ona się boi!

— Hihihi! — zachichotała szyderczo Stasia. — Ona się 
boi! Biedactwo! Das ewig weibliche!

Pani Taida była zdesperowana.
_ Cofnę ogłoszenie! — rzekła. —j- B o doprawdy nie wy­

trzymam. Jeszcze coś podobnego, a nagadam im impertynencyj. 
Znowu dzwonią.

Stasia poszła otworzyć, ale był to Włodzio.

— Dzień dobry, kolego! — powitał żartobliwie. — Wiecie, 
miałem dziś pacjentkę, a jaką ładną. Zadowolona była z po 
rady i będę ją miał w kuracji stałej’.

— Panna czy wdowa? — ironicznie spytała Stasia.
— Otóż właśnie, że mężatka.
— I to bywa! — odparła. —- Winszuję.
■— A tu co słychać ? Mama zdrowa, w dobrym humorze ?
— W najgorszym. Nie radzę panu chwalić się pacjentką, bo 

do żartów nie usposobiona. Odbywa się przegląd towarzyszek.
— Szła tu przede mną jakaś chuda i żółta i czytała tablicę 

w sieni. Jeśli pani o swego Kazia zazdrosna, to o tę może pani 
być spokojna.

— Gust męski jest tak fantazyjny! — odcięła. — Jeśli pan 
kiedyś szalał za tą żydówkę, co robiła papierosy, to niech żadna 
nadziei nie traci i niech każda o swego wybranego drży!

Stasia otworzyła drzwi. Na progu stała osoba istotnie w 
średnich latach, chuda, i jakby wystraszona.

— Czy tu mieszka pani Ozierska ? — spytała.
— Tutaj.
— Bo to wyczytałam w „Kurjerze.”

. _  Proszę panią do salonu! — przerwała Stasia,
Ale interesantka musiala się wynurzyć. •
— Oddawna marzę a wyjeździe na wieś, do ciszy i spokoju. 

W mieście nie mężna uniknąć zgorszenia, pokus; ciągle się jest 
narażonym na grzeszne myśli i uczucia. Przed -występkiem skryć 
można oczy tylko w świątyni. . .

Spuszczone miała oczy, więc nie widziała wyrazu twarzy 
Stasi, za portjerą odzywało się podejrzane sapanie, to Włodzio 
się dusił ze śmiechu. Szczęściem weszła pani Taida i Stasia u- 
ciekła.

Pani poszukuje posady — zagaiła pani Skarszewska.
— Tak, pani. Modlitwa i praca jest mojem szczęściem.
— Pani zamężna?
—r- O, nie! Żyłam z mamą dotychczas w Siedleckiem. Ojciec 

Zostawił nam folwarezek. Ale mama była słabego zdrowia — 
przeniosłyśmy się do Siedlec. Dzierżawca nas doprowadził do 
nędzy, a wreszcie i folwarezek trzeba było sprzedać. Kapitalik 
poszedł na doktorów i aptekę, i mamusia zmarła temu dwa lata. 
Dostałam posadę tutaj przez znajomą hrabinę w szpitaliku, ale 
zawsze marzyłam o wyjeździe na wieś i gdym przeczytała o- 
głoszenie, wnet pomyślałam, że to może palec Boży, bo na tę 
intencję suszę wszystkie Wtorki — dzień, w którym opuściłyś­
my naszą Wólkę.

— Więc pani się zna na wiejskiem gospodarstwie?
— Przecie mieliśmy Wólkę, a ja zawsze wyręczałam mamu­

się. O, znam wieś, i kócham jej ciszę, spokój i patrjarchalne 
obyczaje.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KILKA UWAG O

Nadchodząca pora zimowa, 
odznaczająca się jak zwykle 
mrozem, wiatrem, śniegiem, a 
często deszczem, wywołuje cały 
szereg t. zw. chorób zimowych, 
z których jako główne wyliczyć 
wypada, różne przeziębienia, 
katary i zapalenie nosa, gardła, 
migdałków, oskrzeli i płuc, bó­
le głowy i zębów, darcie po ko­
ściach, influenza itp. Czyż to 
rzeczywiście uważać należy po­
wietrze, jakie zazwyczaj panu­
je w zimie, za właściwą przy­
czynę owych cierpień?

Oczywistą prawdą i faktem 
niezaprzeczonym jest, iż- pod­
czas przejściowego okresu mię­
dzy latem a zimą, jakoteż i pod­
czas trwania pory zimowej o 
wiele więcej ludzi choruje niż 
w sezonie letnim, pojawienie 
się więc owych wspomnianych 
niedomagań powodowało i po­
niekąd do dziś dnia powoduje 
ludzi, w tych sprawach nieu­
świadomionych, do twierdzenia, 
iż to pora zimowa jako taka łą­
czy ze sobą i sprowadza tyle 
chorób.

Przyczyna atoli tego zjawi­
ska nie polega tyle na zmianie 
temperatury i zmianie pory ro­
ku,'ile na tem, iż wytwarza ją 
człowiek sam przez nieodpo­
wiedni sposób życia, nieostroż­
ność, nieoględność, niedbałość 
i nieświadomość. Czemże więc 
mamy tłumaczyć to tak znacz­
ne zwiększenie się liczby owych 
chorób podczas pory zimowej ?

Składa się zazwyczaj na to 
wiele przyczyn i wiele czynni­
ków wpływających na zdolność 
nabycia którejkolwiek bądź ze 
wspomnianych chorób i zmniej­
szenia wogóle normalnej odpor­
ności naszego ustroju. Gdy na-

PRZEZIĘBIENIU.

dejdzie zima i z nią połączone 
zmniejszenie ciepłoty powie­
trza atmosferycznego, staramy 
się otaczać jak najcieplejszą at­
mosferą, ogrzfewamy więc w 
tym celu nasze mieszkania, ale 
zbyt często, jeżeli nie zawsze, 
za ciepło, zamykamy szczelnie 
okna i drzwi, aby przypadkowo, 
broń Boże, nie dostało się tro­
szkę świeżego, zimnego powie­
trza do wnętrza mieszkań, wy­
chodzimy na to powietrze moż­
liwie jak najrzadziej, z obawy 
przed tem zimnem, przesiadu­
jemy za to częściej i dłużej w 
domu, wdychamy tu w siebie 
więcej zabrudzonego, rozgrza­
nego i nadmiernie suchego po­
wietrza, używamy też wogóle 
wówczas za mało ruchu, a za 
dużo jedzenia i picia, a niekie­
dy i „twardego” nibyto na „roz­
grzanie”. Skutkiem tego wszy­
stkiego występują rozmaite nie 
prawidłowości w przemianie 
materji, w owych skomplikowa 
nych procesach życiowych na­
szego organizmu. W dodatku 
rozpieszczamy się zbytnio gro­
bem ubraniem nie wiedząc o 
tem, iż to ubranie przecie cie­
pła nie da je, lecz chroni je tyl­
ko przed ulatnianiem się. Nic 
też dziwnego, iż takimi niewła­
ściwymi sposobami rozpieściw­
szy się, marzniemy nawet przy 
ciepłym piecu, nie możemy for­
malnie znieść, tak nam się przy 
najmniej wydaje, — zimnego, 
świeżego powietrza — i naresz­
cie faktycznie zaziębiamy się, 
gdy tylko jakiś lekki, zimny 
wietrzyk nas owieje; więc da­
lejże narzekać, iż to zima temu 
winna, boć to ona zawsze tyle 
cierpień ludzkości przysparza.., 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Cała Polska Jedną Wielką 
Wystawą Światową.

z -----
Od G ranicy do G ranicy w e W szystk ie  Strony, 

Nic T ylko W ystaw a w  r. 1943 . '
N iezw ykły  Projekt M ajora L. B olow skiego .

Jak sobie pewnie czytelnicy nasi przypominają, pierwotny 
projekt chicagoskiej wystawy „stulecia postępu” nie zamykał 
się na gruntach parkowych nad jeziorem. Mówiono o rozrzuce­
niu wystawy po calem mieście. W każdym parku chicagoskim 
miała być cząstka wystawy „stulecia postępu”. Podstawą tego 
planu było przekonanie w sferach pozaśródmieściow-ych, że 
wówczas korzyści materjalne z wystawy będzie odnosiło nie tyl­
ko samo śródmieście, ale także i byznesmani w dzielnicach da­
lej położonych. Ostatecznie jednak wzięła górę koncepcja śród­
mieścia niezawodnie dlatego, że właśnie to śródmieście było w 
stanie sfinansować wystawę, podczas gdy byznesmani z dal­
szych okolic uczynić tego nie mogli. W rezultacie więc mieliśmy 
wystawę rozrzuconą nie po calem mieście, a skupioną w jednem 
miejscu, nad jeziorem. Czy było to dobre, czy też nie — sądzić 
nie będziemy tern bardziej, że nie wiemy jakby wypadł w prak­
tyce pierwotny plan.

Ale sama myśl „rozrzuconej” wystawy widać nie zginęła. 
Podjął ją ostatnio bawiący w Chicago od przeszło 'roku major 
wojsk‘pojskich, p. L. Bulowski, znany dobrze bywalcom w re­
stauracji Lenarda.

Jak wiadomo, w r. 1943 odbędzie się w Polsce wystawa 
światowa na bardzo wielką skalę. Już powstał tam odpowdedni 
komitet wystawowy, który kreśli plany i czyni przygotowania. 
Podobno nawet grunta pod wystawę już upatrzono gdzieś w po­
bliżu Warszawy czy w samej Warszawie. Otóż w związku z tą 
wystawą, pan major Bulowski nakreślił bardzo śmiały plan 
światowej wystawy w Polsce, ale takiej wystawy, któraby ob­
jęła całą Polskę, to znaczy któraby zamieniła całą Polskę na jed­
ną wielką wystawę. Ale dajmy głos, raczej miejsce, panu majo­
rowi Bulowskiemu:

Studjowałem wystawy różnego rodzaju dla sportu i pod 
nakazem wewnętrznym, tak jakbym przeczuwał, że moje stu- 
dja i podróże kiedyś się przydać mogą. Między innemi zwiedzi­
łem cztery wystawy światowe, i to bardzo dokładnie, bo z ołów­
kiem w ręku. Interesowało mnie ujęcie całości, organizacja po­
szczególnych działów, zmiany i nowości, atrakcje, reklama itp.

Zawsze dochodziłem do wniosku, że zbyt liczono się z ogól- 
nem pojęciem piękna, oraz psychiką i wygodą przeciętnego wi­
dza. Do drugiej wystawy w Chicago nie spotkałem nigdzie pa-- 
wilonów oddzielonych miejscami odpoczynku fizycznego i du­
chowego. Dobre ujęcie jest rzeczą trudną lecz ma przemożny 
wpływ na „udanie się” wystawy. Należy więc wszystkiego uni­
kać coby zdegradowało publiczność do bezdusznej masy, którą 
ze zmęczenia już nic nie interesuje, jak eksponaty wydające 
głos odmienny od otoczenia, lub inaczej się poruszające.

Tłum zwiedzający wystawę w 30 proc, składa się z tury­
stów przygodnych, których mało co obchodzą wystawione ekspo­
naty, Wystawa daje im dogodną sposobność do zrobienia wy­
cieczki i do zobaczenia dużo za tanie pieniądze. Dalsze 50 proc, 
to prawdziwi turyści, których wystawa interesuje jako całość 
i dzieło sztuki, których interesuje kraj, atrakcje itp. Widzieli 
oni już nieco świata, przez co mają pewien krytycyzm, z któ­
rym się trzeba liczyć. Ostatnie 20 proc., to fachowcy, których 
interesują poszczególne działy wystawy. I dlatego, że w w. sta­
nowią tylko 20 kilka procent, należy większą uwagę zwrócić na 
ujęcie całości i atrakcje, dając jednak fachowcom możność stu- 
djowania, co, aby dać jeden przykład niedorzeczności, nie wspo- 
sób uczynić w przechodnich korytarzach i na stojąco.

Biorąc wszystko powyższe pod uwagę, zaprojektowałem 
jako „Pawilon Polski” na Wystawę Światową w Chicago 1933 
roku „Jarmark na Podhalu” wybudowany jako podgórskie mia­
steczko, z charakterystycznem poddaszem w okół rynku. Całość 
miała być z drzewa rzeźbionego i kolorowanego, tak aby spra­
wiało wrażenie. odrębnych od innych stylów, filigrowane, kolo­
rowe, trochę bajkowe i trochę teatralne, ale jednak oparte na 
wzorach narodowych. Dziwnym zbiegiem okoliczności jedyna 
Belgja postawiła podobny pawilon mianowicie „Wioskę Belgij­
ską”, I zarobiła na samych wstępach 2 miljony dolarów, nie li­
cząc bardzo udanej reklamy turystycznej, i z niej wypływają­
cych korzyści.

W 1934 roku pobudowano już aż 15 „wiosek”, co jest nie 
małą pochwałą dla mnie, tem więcej, że przed rokiem patrzono 
na mój pomysł z wielkiem niedowierzaniem. To też dziś, wzmoc­
niony na duchu udanem przewidywaniem, ponownie ośmielam 
się naruszyć tradycyjne formy wystaw. Uzasadniam to ogrom­
ną nacjonalizacją młodzieży, którą narodowe style bardziej in­
teresować będą niż międzynarodowe, oraz rozwojem sportu i 
środków lokomocji, przez co ściśnięcie wystaw na małym tere­
nie nie wytrzyma krytyki, bo nie odpowiada duchowi czasu.

Dziś modernistyczne pawilony pośród „wiosek narodowych” 
robią fatalne wrażenie. O ile to odczuwają kosmopolityczni A- 
merykanie, to co za 9 lat odczuwać będą nacjonalistycznie uspo­
sobieni Europejczycy? Będą oni chcieli widzieć jakiś polski re­
nesans a nie pudełkowate budowle, z oknami w miejscach naj­
mniej oczekiwanych.

Wystawę roku 1943 cechować musi życie, przestrzeń, natu­
ra, atrakcje, sport, różne zjazdy międzynarodowe i narodowe. 
Reklama musi spoczywać w rękach ludzi młodych, wyuczonych 
na propagandzie faszystowskiej, hitlerowskiej, komunistycznej 
i amerykańskiej, inaczej moglibyśmy nie trafić do przekonania 
przesyconego propagandą świata i cały wysiłek byłby daremny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

M E  P O T R Z E B A  N O Ż A  N A

H E M O R O ID Y
M Ó W I  S Ł Y N N Y  L E K A R Z

C ży g ro ż ą  W a m  o p e ra c ją  i w y d a t ­
k a m i n a  s z p i ta l?  Czy p o w ia d a n o  
W am , że je d y n y m  sp o so b em  w y le c z e ­
n ia  h e m o ro id ó w , to  u ży c ie  n o ż a ?  U- 
su ń c ie  te  o b aw y . G w a ra n to w a n a  m e ­

to d a  D ra . P. B. S c h y m a n 'a  
le c z e n ia  bez b ó lu  a lb o  
lo ż a  o k a z a ła  s ię  s k u t e ­
c z n ą  w  ty s ią c a c h  p o w a ż ­
n y c h  w y p a d k ó w . Nie 
c ie rp c ie  d łu ż e j. N ie p r ó ­
b u jc ie  s ię  sa m i leczy ć  z 
n a r a ż a n ie m  się  n a  r a k a .  
P rz y jd ź c ie  i d o w ied zc ie  
się  co je s t  p o trz e b n e  w 
W a sz y m  w y p a d k u . E g z a -  

m in a c ja  i p ie rw sz y  z a b ie g  leczn iczy , 
r e g u la r n a  c e n a  k tó r e g o  j e s t  $5.00 — 
ty lk o  $1.00. W y tn i jc ie  to  o g ło sz e n ie  i 
p rz y jd ź c ie  w ty m  ty g o d n iu . G o d z in y : 
od 11 r a n o  do 7m ej w ieczo rem , w  n ie ­
d z ie lę  do l s z e j  po p o łu d n iu .

P O L S K IE  G O D Z IN Y  R A D J O W E  
O Z D R O W IU .

P o s łu c h a jc ie  z a jm u ją c y c h  p ro g ra m ó w  
o z d ro w iu , sz częśc iu  i d łu g ie m  życ iu , t 
ze s t a c j i  W G E S  w  -n iedzielę  o 4:30 po* 
p o łu d n iu  i ze s ta c j i  W E D C  o 7m ej 
w ieczo rem .

D R .  P .  R .  S C 1 L Y 1 IA N ,
1869 N. D nniefi Ave.

C hi. 12-1-34. (O g ł.)  '

Dendrolit jest to skamienia­
łe drzewo kopalne.

A N O T H E R  R IY E R  T H A T  R U N S  U PH IL L!

y w & t-

Z  KAZIMIERZOWA 0i >
W jutrzejszą niedzielę z wi­

zytą kanoniczną na Kazimie- 
rzowo zjedzie J. E. Biskup Ber­
nard J. Sheil, D. D„ ażeby u- 
dzielić Sakramentu Bierzmowa 
nia dzieciom i osobom star­
szym, które jeszcze nie były 
bierzmowane.

'/ć
We wtorek, środę i czwartek 

przyszłego tygodnia, kazimie- 
rzowiąnie oddawać będą pokłon 
i uwielbienie Panu Jezusowi u- 
tajonemu w Najśw. Sakramen­
cie z okazji czterdziesto-godzin 
nego nabożeństwa.

Członkinie Bractwa Dziewdc 
Różańcowych przyjdą do spo­
wiedzi dzisiaj, a jutro na Mszy 
św. o godzinie 8ej rano przy­
stąpią wspólnie do Komun ji 
św. •Jl.

Dzisiaj rano o godzinie 9ej, 
w kościele św. Kazimierza, mi­
łość i wierność małżeńską ślu­
bowali, p. Franciszek Cieśla z 
panną Jadwigą Orleńską.

Posiedzenia przedroczne to­
warzystw: jutro po południu, 
Tow. Gwiazda Morza, gr. 230 
Unji Pol., Tow. Matki Boskiej 
Leżańskiej, gr. 228 Unji Pol., 
Tow. św. Wojciecha B. i M., 
Tow. św. Kazimierza, gr. 126 
Z. P. R. K. i Tow, Matki Bos­
kiej Dobrej Rady.-U.

Pod egidą Tow. Matki Bos­
kiej Dobrej Rady odbędzie się 
zabawa kostkowa „bunco par­
ty”, w niedzielę, dnia 9go grud­
nia, w sali parafjalnej.

Dzisiaj rano z kościoła św. 
Kazimierza odbył się pogrzeb 
ś. p. Anny Łabno. Po odprawio­
nych ceremonjach liturgicz­
nych zwłoki zmarłej złożone zo­
stały na cmentarzu Zmartwych 
ypstania Pańskiego.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Stów. Katolickiej Młodzieży C. 
Y. O. odbędzie się w piątek, 
dnia 7go grudnia, w sali para­
fjalnej. Są ważne sprawy do za­
łatwienia na porządku dzien­
nym, wobec tego obecność 
wszystkich członków jest pożą­
daną.

&
Członkowie wszystkich od­

działów Tow. Imienia Jezus 
przyjdą do spowiedzi dzisiaj, a 
jutro na Mszy św. o godzinie 
9ej rano przystąpią wspólnie 
do Komunji św.— Przypomina 
się przy okazji, iż przedroczne 
posiedzenie tego towarzystwa

odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 3go grudnia, w sali pod 
nową szkołą, począwszy o 7:30 
wieczorem'. Wybór nowych u- 
rzędników na porządku dzien­
nym.

Gd dziś za tydzień przypada 
uroczystość Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Marji Panny. — 
Jest to święto obowiązujące każ 
dego chrześcijanina i katolika 
do wysłuchania Mszy św. Po­
rządek Mszy św. w dniu tym 
będzie następujący: O 6ej, 7ej, 
8ej, 9ej i Suma o lOej rano.

W sposób pochwały godny 
zebrali się w ubiegły czwartek 
członkowie starsi i młodsi Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, w koście 
le św. Kazimierza na Mszy św. 
za dusze zmarłych członków.— 
Zanosili oni modły przed tron 
Najwyższego za tych, którzy 
wyprzedzili nas do wieczności. 
Mszę św. celebrował proboszcz 
ks. prałat Antoni Halgas, w a- 
systencji ks. Leona Czyla jako 
d jak ona i ks. Zygmunta Andry- 
aszkiewicza jako subdjakona. 
Była to doroczna intencja te­
goż towarzystwa.

Staraniem C. Y. O. odbędzie 
się po raz pierwszy na Kazi­
mierzowie wieczór zapasów pię 
ściarskich (Boxing Show) we 
wtorek, dnia ligo  grudnia, w 
sali Sokol-Chicago, pnr. 2343 
So. Kedzie ave. Początek o go­
dzinie 8 :15 wieczorem. Na are­
nę walk pięściarskich stanie 12 
młodych zuchów, amatorów w 
tej dziedzinie. .Warto będzie po­
przeć wysiłki młodzieży.

Rabusie splądrowali mieszka 
nie Stanisława Palcowskiego, 
2864 West 22 place w ubiegły 
poniedziałek w nocy. Zabrali o- 
ni $372 w gotówce i ubrań i 
biżuterji wartości $357.

Największy aeroplan.
Baltimore,. Md. — W war­

sztatach aeroplanowych Glenn 
L. Martina odbył się wczoraj 
pokaz największego w świecie 
linjowca powietrznego, Clipper 
Nr. 5, budowanego' w ścisłym 
sekrecie przez dwa lata. Nowy 
aeropflan, zbudowany dla fir­
my Pan-American Airways do 
użytku transoceanicznegoć jest 
kolosem długim na 90; wyso­
kim na 24 stóp, ze 130-stopo- 
wem rozpięciem skrzydeł.

Huragan jest to gwałtowny 
wicher, połączony z burzą.

Gdy usta spragnione 
I na piwko chęć macie 
Polskie piwo „Biały Orzeł”
Wszędzie otrzymacie.

WSZYSCY! ZAWSZE! ŻĄDAJCIE

P o lsk ieg o  P iw a  
B ia łe g o  O r ła

WHITE EAGLE BREWING GO.
3755 SOUTH RACINE AVENUE

PIWO NA WSZELKIE OKAZJE. 
Dostarczamy je w beczkach, pół beczkach, 
ćwiartkach, w ósemkach i w butelkach.

Telefonujcie dzisiaj YARDS 7 4 6 0

i N a  W o l n ą  C h w i l ę ,  i
Ks. T. S. Ligman,

Okazje łaskawie przychylne 
należą do rzadkości; wykorzy­
stywanie onych do jeszcze bar­
dziej wyjątkowych rzadkości.

* -'f *
Z serdecznej szczerości rodzi 

się najsubtelniejsza grzeczność.
Sji *

Ńietylko doświadczenie ale i 
wiedzę trzeba mozolnie zdoby­
wać i drogo opłacać.

* * *
Gdy zdrowy rozsądek kieru­

je czynami to i Bóg wspomaga^
* * *

Wymowne milczenie; para­
doksalne ale możliwe.

* *
Swe powodzenie nieraz czło­

wiek zawdzięcza głupocie dru­
giego.

ak & &
Nauczyciel, szczególnie mło­

dy, raczej siebie niż drugich u- 
czy.

4e 3fc 5k
Młodego drzewka nie pod­

trzymuje się spróchniałem i
walącem się już dębem.

* "  * *
Rysy charakteru pewniej się 

odzwierciedlają w drobnych niż
we ważnych czynach.

* * *
Chwały tylko po trudach i 

znojach można się słusznie spo­
dziewać.

* * *
Niektórzy za życia tak się z 

kłamstwem zbratali, że ono, na­
wet na ich nagrobku zasmucone 
siedzi.

He * Se
Im wola silniejsza, tem bar­

dziej głucha na przestrogi, jak­
kolwiek rozsądne i słuszne one 
by były.

* * *
Zima za ogołocenie drzew z 

liści daje im wzamian listki 
kryształków śnieżnych.

#  ' sje j p

Zbytkowna żona pcha męża
do nieuczciwości.

« ~ *
Bóg widzi i wynagradza do­

bre, phoć ukryte, czyny.
sfc 5k ;ie

- Kto się niesłusznie wywyż­
sza, ten się na wrogach wzno­
si.

:i= *  *

I najprzedniejsi są konglo­
meratem wad, niedorzeczności i 
sprzeczności.

* * *
Przyjaciół należy szukać 

wśród rówieśników.
*  *  3k

Rzeczpospolita rozkłada się 
zbytkiem, monarehja zaś u- 
bóstwem.

Jfc 5JC *

Wolność istnieje w teorji, ale
nie w rzeczywistości.

* * *
W pośpiechu łatwo narażamy

się na popełnienie błędów.* *
Kto raptownie daje się unieść 

miłości, zwykle znajdzie dużo 
czasu na odżałowanie swego 
pośpiechu.

* ' * *
Wrażenie wszelkie powinno 

się odbijać od naszej duszy, tak, 
jak promienie w lustrze, bez 
skażenia onegoż.

Zawsze, Wszędzie.
Choćbym ja miał miljony,
Berła, królewskite korony,
Wojska i rozległe kraje:
Wszysko się mi niczem zdaje.
Bo bez Ciebie zawsze, wszędzie, 
Nicość była, jest i będzie,

Choćbym ja się świetnie bawiał, 
Tańce, hale, uczty sprawiał, 
Erotyką bym się łudził:
To i tak bym ja się nudził.
Bo bez Ciebie zawsze, wszędzie, 
Nuda była, jest i będzie.

Choćbym pil boskie nektary, 
Spełniał win przednich puhary,
I ambrozją się zalewał:
I tak bym pragnienie miewał.
Bo bez Ciebie zawsze, wszędzie, 
Pragnienie było i będzie.

Choćbym dia zabicia nudy, 
Szopena słuchał etiudy,
I symfonją pieścił ucho:
Było by mi tęskno, głucho,
Bo bez Ciebie zawsze, wszędzie, 
Tęskność była, jest i będzie.

Choćbym zwiedzał piękne kraje, 
Gdzie wesoło słonko wstaje,
Śnieżne Alpy, Pireneje:
Zawsze we innie żal widnieje.
Eo bez Ciebie, zawsze, wszędzie, 
Żałość była, jest i będzie.

Choćbym widział piramidy, 
Minaretów ostre dzidy, 
Akropolisy, Pompeje:
Nic się we mniej ilie Zachwieje. 
Bo bez Ciebie zawsze, wszędzie, 
Inereja była i będzie.

Choćbyście mnie nawet wlekli,
Do ognistej Etny, Hekli,
Przed groźnego Wezuwjnsza;
To i tak mnie nic nie wzrusza.
Bo bez Ciebie, zawsze, wszędzie, 
Wzruszeń niema i nie będzie.

B andyci w  Roli
In spektorów  N. R. A .

Czwórka zrabowała futra 
wartości $7,500.

New York, I grudnia. —
Nowy pomysł bandycki — po­
dawanie się za inspektorów N. 
R. A. — posłużł do wprowadze­
nia czterech bandytów do fab­
ryki kuśnierskiej w Brookly­
nie. Czwórka zrabowała nie- 
wyprawione skórki wartości 
$7,500.

L. Roth, wspólnik w firmie, 
i trzej robotnicy byli przy pra­
cy, kiedy czterech młodych lu­
dzi weszło do fabryki. Przed­
stawili się jako inspektorzy N. 
R. A. i błysnęli w oczy Rotho- 
wi jakąś blaszką jako legity­
macją. Podczas gdy jeden z 
czwórki zaczął rozmawiać z 
Roth’em o warunkach pracy w 
fabryce, trzej inni, z rękami w  
kieszeniach płaszczów, rozpo­
częli „inspekcję” warsztatu. W 
moment później wydobyli re­
wolwery i zaszachowali robot­
ników.

Po zamknięciu Roth’a i ro­
botników w stalowej klatce do 
suszenia skór w tyle fabryki, 
„inspektorzy” wynieśli ponad 
1,200 cennych skórek i tyle 
ich było widać.

Leopolis jest to nazwa łaciń­
ska Lwowa.

Niczem dla mnie świata sprawy, ;
Polityka wojen wrzawy,
Gdy Cię niema przy mym boku;
Smutek, pustka bije w oku.
Dookoła, zawsze, wszędzie,
Pustka była, jest i będzie.

Czesław Radomir Warchałowski.

Problem  Z apom ogow y  
R ośnie— M ów i G reen.

Kraj stoi wobec ciężkiej zimy.

Washington, I grudnia. —
William Green, prezes Amery­
kańskiej Federacji Pracy, o- 
strzega, że problem -zapomogo­
wy będzie tej zimy ostrzejszy, 
niż kiedykolwiek przedtem w 
historji Stanów Zjedn.

Opiera on swoją przepowied­
nię na raportach swojej orga­
nizacji, według których bezro­
bocie w październiku było o 
500;000 większe niż w tym sa ­
mym miesiącu w 1933. Federa­
cja obliczyła, że 10,671,111 o- 
sób było bez pracy w przemy­
śle w owym miesiącu w porów­
naniu do 10,122,000 bezrobot­
nych przed rokiem.

GreOn sądzi, że zwyżka w 
bezrobociu była częściowo wy­
nikiem „faktu, iż wysiłek ma­
jący na celu zwiększenie za-1 
trudnienia w przemyśle nie jest 
tak powszechny, jak był przed! 
rokiem”.

Koran jest to księga święta 
mahometan, zawierająca obja­
wienie Mahometa, zabrane po 
jego śmierci przez kalifa Abu- 
Bekra.

O F IA R U J E M Y  W A M  U S Ł U G I

przez
Federal Depesit 

Insurance 
Corporation

JEST PEWNE 
ZADOWOLENIE

G d y  m ro z y  n a s tą p ią  i z im n e  w ia try  c o ra z  
w ięcej d o k u c z a ją , je s t  p e w n e  z ad o w o len ie , g d y  
się  w ie, że  z a p a s  w ę g li je s t  p o d  rę k ą , że d o m  
będzie  n a le ż y c ie  o g rz a n y  te j z im y . Jeże liśc ie  
d o tą d  w ę g li n ie zam ó w ili, u c z y ń c ie  to  n iez w ło c z ­
n ie . Z a te le fo n u jc ie  B ru n sw ic k  2600 i pozw ó lc ie  
n a m  tę  sp ra w ę  z a ła tw ić  n a ty c h m ia s t.

Ż a d n e  z a m ó w ie n ie  n ie  je s t  d la  n a s  a n i za  

m a łe  a n i za  duże . D o s ta w ia m y  do  k a ż d e j częśc i 
m ia s ta  w  ilo śc iach  od ćw ie rć  to n n y  aż  do  ca łeg o  
w a g o n u  k o le jo w eg o .

Jeżeli chcecie zam aw iać  węgle od swego do­
staw cy m iejscowego żądajc ie  od niego w ęgli f irm y 

Polonia Coal Co.

Po l o n i a  C o / j l C o .
1360 West North Avenue DWIE 5492 Northwest Highway

p r z y  E lttto n  A v e n u e  IA ^ H V  A u s t in  A v e n n e
BRUNSWICK 2600 dHnUI PENSACOLA 1200

Polecamy

i

Sprzedajemy

“ OGRZEWANIE WĘGLEM NADAL KOSZTUJE MNIEJ”

Już Jutro Z abaw a T ow . O św iata.
Od dłuższego czasu przygo­

towywana zabawa w kostki 
przez odnośny komitet Tow. O- 
świata, gr. 1068 Z. N. P„ aby 
wypadła jak najlepiej i aby go­
ście ubawili się na niej podob­
nie, jak i na poprzednich wie­
czorkach zabawowych tegoż, 
które się zawsze cieszyły powo­
dzeniem. Komitet też, w skład 
którego wchodzą panie: F. 
Hockstadter, H. Woszczyńska, 
E. Zielińska i S. Skirgałło, pod 
dzielnem kierownictwem preze­
ski, p. Heleny Szypczyńskiej, 
przygotował najrozmaitsze nie 
spodzianki tak, że każdy znaj­
dzie na zabawie sposobność do 
miłego spędzenia wieczoru nie- 
tylko przy grze, ale i rozmai­
tych rozrywkach, które wszy­
stkich zainteresują.

Zabawa jutrzejsza, jak se­
kretarka protokółowa, p. Hele­
na Dybko, oznajmia, wzbudzi­
ła duże zainteresowanie i wielu 
przyjaciół i sympatyków wy­
biera się na nią, aby spędzić 
czas na przyjemnej rozrywce i 
w doborowem gronie towarzy- 
skiem. Każdy też z gości, jak 
zapewnia komitet, znajdzie dla 
siebie interesującą rozrywkę, 
a że bilety rozchwytywane są, 
więc też spodziewanem jest, że 
sala Wonderland, pnr. 2942 
Milwaukee ave„ będzie zapeł­
niona gośćmi po brzegi. Nad­
mienić jeszcze wypada, że przy 
gotowane są piękne nagrody 
dla zwycięzców w grach, zaba­
wa zaś rozpocznie się o godzi­
nie 8ej wieczorem.

Gajda to dudarz, kobzarz.

Depozyty
zabezpieczono

NATIONAL SECURITY BANKU

We wszelkich sprawach bankowych, z zupełną koope­
racją naszego doświadczonego personalu, czy to
HANDLOWYCH

OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
KOLEKTY

POŻYCZEK NA REALNOŚĆ 
ASEKURACJI 

WYSYŁKI PIENIĘŻNEJ
ZARZĄDZANIA REALNOŚCIĄ 

SKRZYNEK W SKARBCU OCHRONNYM 
Czy jakiejkolwiek innej w-zakres bankowości wchodzącej. 

Nasze doświadczenie daje Wam gwarancję dobrej obsługi — 
KORZYSTAJCIE Z NIEJ.

NORMAN B. COLLINS, prezes 
JÓZEF PRZYDATEK, wiceprezes



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA I-GO GRUDNIA. 1934.

Obiad Na Jutro.
Krupnik Polski.
Nerki Duszone.

Kartofle.
Zielony Groszek.

Knedle Grysikowe z Serem. 
Tort z Graham Sucharków. 

Kawa.
Krupnik Polski.

Ugotować ćwierć kunta krup 
perłowych na tłustym rosole i 
w ugotowane krupy dać parę 
kartofli pokrajanych w kostkę 
i włoszczyznę z rosołu, rozpro­
wadzić rosołem, gotować aż 
kartofle będą miękkie i wydać 
do stołu z posiekaną pietrusz 
ką.

Knedle Grysikowe z Serem.
Utrzeć na pianę łyżkę masła 

7. czterema żółtkami, przetaso­
wać przez -sito funt świeżego 
słodkiego sera, dodać do masła 
i dalej ucierać, aż będzie zupeł­
nie gładki. Potem wsypać pól 
szklanki grysiku, wymieszać 
dobrze i odstawić na godzinę 
aby grysik rozpęczniał. Po go­
dzinie wsypać trzy łyżki mąki 
ubić pianę z pozostałych białek, 
posolić, wymieszać lekko i u- 
rąbiąc rękami, namaczanemi w 
mące, małe, okrągłe knedle. — 
Gotować pod przykryciem przez 
20 minut, poczem wyjmować 
łyżką durszlakową na pół mi 
sek i polać masłem z rumianą 
bułeczką.

Tort z Graham Sucharków.
-  Rozwałkować cienko i prze­

siać 30 graham sucharków. 
Trzy żółtka ubić do białości do­
dając garnuszek mleka. Na­
stępnie przesiąć garnuszek mą­
ki z dwoma łyżeczkami prosz­
ku do pieczenia i jedną czwar­
tą łyżeczki soli. Pół garnuszka 
masła utrzeć na pianę z j.ed- 
hyrn garnuszkiem cukru. Do 
fei mieszaniny kremowej do­
dać mleka z żółtkami, a później 
wsypać suche składniki. — 
Wszystko dobrze wymieszać. 
Trzy pozostałe białka ubić na 
sztywną pianę i zawinąć lekko 
do ciasta. Wyłożyć następnie 
do masłem wysmarowanych 
blaszek tortowych i piec w 
średnio gorącym piecu. Po u- 
pieczeniu i ochłodzeniu przeło­
żyć gotowaną mieszaniną śmie­
tankową zwaną „custard” a 
wierzch udekorować kremem z 
ubitej słodkiej śmietanki. Tort 
ten powinien być podany do 
zjedzenia tego samego dnia w 
którym się piekło.

Pomóżmy Biednym 
Dzieciom.

Zabawa Ligi Polskich Kobiet 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
9go grudnia, o godzinie 2ej po 
południu, w s a 1 i Oaza, 1250 
Milwaukee ave., z której cały 
dochód zostanie przeznaczony 
jako dar gwiazdkowy biednym 
dzieciom w Polsce. To też komi­
tet z panią S. Staszewską na 
czele prosi Polonję o poparcie, 
gdyż cel sam za siebie przema­
wia i powinien być serdecznie 
poparty przez ogół. Ta piękna 
tradycyjna gwiazdka betlejem­
ska, niechaj sprawi i tym naj­
biedniejszym dzieciom radość 
z ł o ż o n e g o  przez nas daru 
gwiazdkowego. Komitet przyj- 
mie gości staropolskim zwycza­
jem, przyj acielką kawką, oraz 
będą piękne nagrody rozloso­
wane na cel gwiazdkowy.

Bilety można nabywać u 
ezLnkiń. Komitet prosi o nad­
syłanie ofiar na ten cel do za­
rządu Liga Kobiet.

S. Paradzińska, prezeska, 
1236 Mautene c t.; M. Brzenk, 
wice-prezeska, 2320 Iowa ul.; 
M. Mrozińska, sekr., 3016 Dav- 
lin c t.; E. Giewiartowska, sekr. 
fiu., 4955 Rice ul.; H. Patia, 
kasjerka, 1942 Fairfield ave.

Za komitet z ramienia Ligi 
Polskich Kobiet, S. Staszewska, 
przewodnicząca.

Gosposie! Czy posiadacie kopję 
„Marynowanie Owoców, Jarzyn i 
Pilili”? — Są do nabycia w biurze 
Dziennika Cliicagoskiego. Cena 35c. 

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

Zaproszenie 
Do Wszystkich 

Towarzystw i Klubów.
Wystawa obrazów i rzeźb, u- 

rządzona staraniem Sekcji Pla­
stycznej Polskiego Klubu Ar­
tystycznego, która cieszy sie 
nadzwyczajnem powodzeniem, 
potrwa jeszcze do dnia 9go 
grudnia, b. r. Ci, którzy dotych 
czas nie mieli sposobności czy 
też czasu zwiedzić wystawę, po 
winni to uczynić w najkrót­
szym czasie, zaś Towarzystwa 
i Kluby, które zechciałyby od­
być gremjalną turę galerji, pro 
szone są porozumieć się z Ko­
mitetem Wystawy pomiędzy 
godzinami 4-tą a 9-tą wieczo­
rem, na 3-ciem piętrze budyn­
ku bankowego United Ameri­
can, przynajmniej jeden dzień 
przed turą, aby dać komitetowi 
wystawy możność wydelegowa­
nia jednego z artystów dane­
mu Towarzystwu za przewod­
nika.

Ostatnio zwiedziły Wystawę 
członkinie z Tow. Pań Doktoro­
wych, z Dro-wą Grotowską na 
czele. Miłych i sympatycznych 
gości oprowadzał p. Norbert 
Czarnowski,— przewodniczący 
Sekcji Plastycznej Pol. KI. Art. 
i znany na Polonji artysta-ma- 
larz.

Galer je, mieszczące się na 
trzeciem piętrze budynku Ban­
ku United American, przy zbie 
gu ulic Division i Ashland, o- 
twarte są codziennie od godzi­
ny 4ej do 9ej wieczorem. Wstęp 
wolny dla wszystkich.

Z . M. i R. Urządza 
Zabawę.

Znana z pracy na rzecz ideo- 
logji morza polskiego, Liga 
Morska i Rrzeczna, urządza w 
środę, dnia 5-go grudnia, po­
trójną zabawę, t. zw. kostko- 
wo-karcianą, o r a z  wystawę 
mód, w sali Polonja, 2940 Mil­
waukee ave. Początek o godz. 
7:30. Komitet z drową H. Os­
trowską na czele energicznie 
zabiega, ażeby uczestnicy tej 
zabawy czuli się pod każdym 
względem zadowoleni, i zara­
zem zapoznali się z celami tej 
organizacji, oraz zainteresowa­
li się polskiem morzem. Zazna­
czyć należy, iż zainteresowanie 
jest wielkie. Bilety na tę im­
prezę są do nabycia po bardzo 
przystępnej cenie. Goście będą 
przjmowani kawką p r z e z  
prezeski i wiceprezeski oddzia­
łów. — Za komitet: drowa H. 
Ostrowska, przewód.; E. Para­
dzińska, sekretarka.

Zasłona na twarz kobiet tu­
reckich zwie się jaszczykiem.

W ostatnim miesiącu, człon­
kinie Klubu Matek wiedząc do­
skonałe o zbliżającym się dniu 
imieninowym swego kapelana 
X. Rektora Mieczysława Sta­
rzyńskiego, C.R., postanowi .y 
na swem najbliższem posiedze­
niu w sali koleigjalnej na Ha. - 
óon ave., urządzić piękny pro­
gram. Najpierw nastąpiło re-- 
gularne posiedzenie podczas 
którego rozpatrywano szczegó- 
ł.owo wszelkie sprawy organi­
zacyjne, a później przystąpiono 
do natychmiastowego wykona­
nia programu literacko - mu­
zycznego przy gotowanego
przez X. M. Starzyńskiego, C.R. 
w którym udział wzięli nastę­
pujący uczniowie: Kaz. Lasków 
ski odegrał fortepian solo — 
Canzonet i The March of the 
Wooden Soldiers; Stanisław 
Gucwa zadeklamował „Nie 
Smuć się Bracie” ; Jan Wierzbi­
cki odegrał na skrzypcach walc 
dunajski; Władysław Figura 
oddeklamował „Brońmy nasze 
św. Wiary” ; później wystąpiło 
trio w osobach: Mieczysława 
Szady, Stanisława Banasza i 
Władysława Budzisza odgry­
wając na skrzypcach i koncer- 
tynie „Hiszpankę” i „Banas? 
Band” ; Stanisław Rączka zade­
klamował „Jesień” ; Czesław 
Kwilas wypowiedział „Droga i 
Pielgrzym”, a Alojzy Rybaczew 
ski odegrał 'na skrzypcach 
„Trees.”

Po tym pięknie wykonanym 
przez uczniów programie urzą 
dzonym z okazji przy jęcia no- 
•\ ych członkiń nastąpił program 
urządzony staraniem Klubu Ma 
tek z okazji nadchodzących i- 
mienin X. Starzyńskiego, C.R. 
W programie tym wystąpiła 
panna Kania wygłaszając sto 
sowny wiersz. Panna Łyskawis 
ka wykonała piękny śpiew przy 
akompaniamencie panny Ciury, 
uczeń ligo kursu Rykaczewski 
złożył dostojnemu solenizanto­
wi piękne powinszowanie, a 
panny Marczyńska i Brand* 
odtańczyły pięknie dwa nume­
ry : taniec cygański i akrobaty­
czny.

Po programach wszyscy obe­
cni udali się dx> jadalni, gdzc 
podane były smaczne przekąski, 
ciasta i kawa. Po przyjęciu 
pani Szramkowska, prezeska 
klubu wręczyła wielce* cenione­
mu solenizantowi piękny upo­
minek w imieniu wszystkich 
członkiń. Świadkiem całej tej 
uroczystości był komitet karna 
wału i zabawy tanecznej z pre­
zesem Klubu Ojców na czele.

Na zakończenie X. rektor Sta

Baczność Nasze P olskie Gosposie; 
SŁUCHAJCIE! POLSKIEGO PROGRAMU GODZINY SŁONECZNEJ

Przepisy Kucharskie 
Ostatnie Wiadomości 
Śpiew Stacha Milewicza 
Najnowsza Muzyka i Śpiewy 
Oraz Radjowa Sztuka

K O B I E T A  B E Z  S E R C A
która graną będzie W NIEDZIELĘ, 16-GO GRUDNIA 

W AUDYTORJUM ŚW. TRÓJCY.
KIEROWNICZKA LYDJA PUCINSKA.

W każdy 
dzień

11:30 rano

Stacja 
W. G. E. S. 
1360 kilo.

b i ł

A

PATTERN

iDoiliei
yRake
ChoLce
G'dli

W modełku 5201 znajdziecie kompletne instrukcje do zrobienia “Doi­
lies” jak na powyższej ilustracji, ilość materji, także ilustrację ściegów i 
“doilies”. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na  którym  
należy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, ad res i num ąr modelka.

Zamówienia przesyłać na ad re s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. DlTiaioa 
S treet, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No.......................  (Alice Brocks)

I m i ę  i  N a z w i s k o ...........................................................................................................................................

Adres.........................................................................

Miasto............................................... • Stan.............
J

Klub Matek Uczcił Dzień Imienin Swego 
Kapelana.

RĘCZNIE ROBIONE.

rzyński, C.R. wygłosił odczyt o 
bardzo pouczającej treści zaty­
tułowany : Katoliczki w Meksy­
ku stają  do walki przeciwko 
szkołom socjalistycznym. Treść 
odczytu tego brzmi następu­
jąco:

W mieście Meksyku — Mexi- 
co City — formuje się bezimien 
na i tajna organizacja matek 
katolickich, które stają do wal­
ki przeciwko socjalistycznym 
szkołom jakie rząd meksykań­
ski otwiera d. 6go stycznia, 
1935 r. Na czele tej organizacji 
i jako jej organizatorka i dy­
rektorka stoi pewna majętna 
Meksykanka, hiszpańskiego po­
chodzenia, sama matka doros­
łych już dzieci, która również 
w obszernym swym domu zało­
ży ochronkę dla 25 dzieci pod 
opieką odpowiednio wykształ­
conej nauczycielki.

Organizacja ta ma już obec­
nie 2500 członkiń, które zobo- 
wiązły się agitować wśród ko­
biet za niepesyłaniem dzieci do 
szkół. Odwiedzają więc wszyst­
kie matki w dystrykcie fede­
ralnym i nakłaniają je by nie 
posyłały dzieci do szkół, które 
na mocy prawa stały się socja­
listyczne, a więc nie-chrześci- 
jańskie.

Oprócz tejże szeroko rozwi­
niętej aigitacji zbierają członki­
nie tejże organizacji fundusze, 
które będą użyte na ewentualną 
zapłatę kar, jakie będą przy­
puszczalnie nakładane przy­
najmniej na niektóre matki, 
opierające się posyłaniu dzieci 
do szkół publicznych.

Każda z członkiń będzie za­
bierała grupę dzieci uboższych 
matek do swojego domu na 
dzień i zajmie się ich kształce­
niem.

Organizacja zamierzała zrazu 
wezwać nauczycieli do strajku 
ale zaniechała planu, ponieważ 
naraziłaby ich na stałą utratę 
pracy. Jeżeli obecne plany bę­
dą urzeczywistnione, nauczycie­
le zastaną klasy puste przy ot­
warciu szkół.

Plan ten jest tylko jednym z 
objawów oporu katolików w ca 
łym kraju przeciw rządowemu 
prokramowi socjalistycznej e- 
dukacji w szkołach mesykań- 
skich.

W Stanach Zjednoczonych od 
szeregu już tygodni sypią się 
protesty pod adresem Prezy­
denta, ażeby użył swych wpły­
wów i wymógł na rządzie mek 
sykańskim zaniechanie niecne­
go ich programu naukowego.

We wielu już dzielnicach na­
szego kraju rozwinęła się już 
akcja, mająca na celu bojkoto­
wanie meksykańskich towarów 
w proteście przeciw gnębieniu 
katolików w Meksyku. Bojkot 
produktów meksykańskich za­
czyna się coraz silniej krzewić 
wśród katolików, którzy chcą w 
ten sposób zamanifestować 
swoje oburzenie dla nietoleran- 
cyjnych dekretów rządu mek­
sykańskiego. Do tej akcji z 
katolikami łączą się Żydzi — 
pomni na protesty katolików 
przeciwko gnębieniu Żydów 
przez rząd! hitlerowski ora? 
wszyscy trzeźwo myślący nie­
katolicy.

Z tego wynika, jak wielka 
jest rola matki, jak wielkie i 
poważne jej zadanie w wycho­
waniu dzieci, jak wielka jej 
odpowiedzialność. Wiedzą m at­
ki meksykańskie — tak jak 
wiedziały matki izraelskie w 
Starym Testamencie, kiedy nie 
chciały ‘by ich dzieci przekra­
czały prawo Mojżeszowe i 
wołały by widzieć umęczone za 
prawo Boże — wiedzą matki 
meksykańskie, — tak jak wie­
działy matki chrześcijańskie -z 
czasów prześladowania za ce­
zarów rzymskich, które dzieci 
swe jeszcze zachęcały do śmier­
ci męczeńskiej za wiarę Chry­
stusową, jak raczej by się jej 
sprzeniewierzyły — wiedzą mat 
ki meksykańskie — tak jak 
wiedziały wszystkie matki 
chrześcijańskie, że lepiej jest 
słuchać praw Boskich jak ludz­
kich; i dlatego gotowe są do 
największych ofiar i do naj­
większego poświęcenia.

O jakże dla nas musi to być 
źródłem satysfakcji kiedy wi­
dzimy jak wzniośle pojmują 
matki zadanie swe macierzyń­
skie, jak zazdrosne są o praw­
dziwe, chrześcijańskie wycho­
wanie swych dziatek.

Żyjemy w kraju który daje 
nam niezwykłą wolność co do

Trzy odmienne umbrelki na lampy zrobione z papieru. Można je też 
robić i z innych materjatów. Papierowe jednakowoż harmonizują z roz­
maitymi kombinacjami kolorów.

wyboru szkół. Decyzje Najwyż­
szego Trybunału Stanów Zje­
dnoczonych w bardzo dobitny 
iposób niejednokrotnie podkreś 
Idy prawo rodziców posyłania 
dzieci do szkół wyznaniowych, 
którego to prawa fanatycy 
przed szeregiem lat chcieli poz­
bawić rodziców w stanie Ore- 
gon, lecz temu sprzeciwu! się 
sąd federalny niższej i naj‘wyż- 
szej instancji.

Dlatego też winniśmy oceniać 
tę sposobność jaką gwarantuje 
nam Konstytucja Stanów Zje­
dnoczonych i dziękować Bogu, 
iż praw naszych naturalnych 
co do kształcenia i wychowania 
dziatwy żaden socjalistyczny 
lub bezbożny rząd nam nie od­
biera.

Ale za to winniśmy — jak 
źrenicy oka —- strzec tych 
prawu Powinniśmy -— a to jest 
nasz obowiązek przed Bogiem 
i wobec Kościoła., — dzieci na­
sze posyłać jedynie do takich 
szkół, gdzie pewni być możemy 
iż duszy ich nie stanie się żad­
na krzywda lub nie grozi żadne

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
12OO N .  A S H L A N D  A V E .  N a  3  P i ę t r z ę  —  P o k ó j  3 0 0 .  T E L .  B R U N S W I C K  T2O5I. 

G o d z i n y  o d  2 — 5 i 7 — f w i e c z ó r .  W  ć r o d y  i Ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .
T e le fo n  re z v a e p c ji  H u m b o ld t  8591.

, NADZWYCZAJ MODNA WIECZOROWA SUKIENKA.
Ellen Worth Modelko 795.

Nabyć można tylko w wielkościach 14 do 18 lat, 36 do 40 cali w biuście, j 
Na wielkość 16 potrzeba 2% .iarda 39 calowej' materji i 116 jarda 35 calowej 
kontrastowej materji.

Prosim y przystać piętnaście centów (ló c) w raz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać im ię i nazwisko, adres 1 num er modelka.

Zamówienia przesyłać na  a d re s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. Division 
S treet, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No...............  Wielkość..............

Imię i Nazwisko....................................................................

Adres......................................................................................

Miasto.....................................................S tan.......................

Kilka oskrobanych i czysto ob­
mytych marchwi pokrajanych w 
plasterki i wrzuconych do gotu­
jących się kartofli przeznaczo­
nych do duszenia, na krokiety lub 
Suflety nabierają apetyczniejszc- 
go koloru i lepszego smaku.

niebezpieczeństwo. Winniśmy 
więc nie szczędzić żadnych o- 
fiar, żadnych wysiłków ażeby 
wszystkim umożliwić takie wy­
chowanie, któreby im zapewni­
ło zbawienie wieczne, ponieważ 
nigdy nie wolno nam z pamięć' 
wychodzić, co powiedział sław­
ny pisarz kościelny Tertuljam— 
o którym już poprzednio nieraz 
wspominałem — że uczeń w 
szkole chrześcijańskiej uważa­
ny jest jako kandydat do wie­
czności. A zatem wychowanie 
jego powinno być takie aby je­
mu zapewnić pomyślny wynik 
jego kandydatury na obywatela 
niebieskiego.

Następnie powinniśmy wspie 
rać wysiłki matek meksykań­
skich i modlić się za nich, aże­
by im Pan Bóg udzielił łask by 
mogły odważnie i mężnie stawić 
opór wrogowi chrzęścijanizmu 
i by nie ulękły się nawet kar 
lub więzienia za sprawę Chry­
stusową, jaką jest wychowanie 
dzieci w duchu Chrystusowym.

Hak jest to gwóźdź z zagię­
ciem.

G. Szczodrowska 
i H. Mularski 
Zaślubieni.

W czwartek, dnia 29go listo­
pada, w kościele św. Boniface­
go, połączeni zostali węzłem 
małżeńskim Genowefa Szczo­
drowska, córka śp. Jana Szczo- 
drowskiejo i wdowy pani Fran­
ciszki Szczodro w;kie j ,854 El- 
ston ave„ z panem Henrykiem 
Mularskim, synem pp. Józefa i 
Wiktojri Mularskich, 2502 No. 
Luna ave. Damą honorową by­
ła panna. Tessie Mularska, sio­
stra pana nroicjo. Druehnami 
były "panna Emilja Szczodrcw- 
ska, siostra, pani młodej i Ger­
truda Kalisz, kuzynka parni mlo 
dej. Kwiaciarką była panna 
Loretta Bobrytzke, kuzynka 
pani młodej. Drużbą honoro­
wym był p. Jacob Sutter, przy­
jaciel pana młodego. Drużbami 
byli panowie: Czesław Gajew­
ski i Cze.ław Przybylski. Pan­
nę młodą do ołtarza prowacizii 
p. Raymund Szczodrowski, brat 
panny młodej.

Podczas ceremonji ślubnej i 
Mszy św. śpiewał chór para- 
fjalny do którego panna młoda 
należy. Solo odśpiewała, panna. 
Wanda Obecna. Na skrzypcach 
przygrywał pan Obecny.

Oblubienica ubrana była w 
powłóczystą koronkowatą suk­
nię wykonaną w pracowni kra­
wieckiej zwanej Stephanie 
Dress Shop, pnr. 1524 Milwau­
kee ave. Gody weselńe odbyły 
się w cisłem gronie rodzinnem.

D r. Zenon C zaja  
P ed agogiem .

Dr. Zenon Czaja.
Dowiadujemy się, że na sta­

nowisko członka fakultetu wy­
działu medycznego na Uniwer­
sytecie Illinois został powołany 
dr. Z. Czaja.

Stanowisko to dr. Zenon 
Czaja otrzymał dzięki protek­
cji ze strony sekretarza wspom 
nianego wyżej Uniwersytetu w 
Urbana, 111.

Dr. Zenon Czaja prowadzi o- 
becnie kliniki w szpitalu powia­
towym, tak dla studentów, jak 
i młodych lekarzy, i w tym wy­
padku jest on pierwszym leka­
rzem Polakiem, który dzięki 
swej niestrudzonej pracy i ini­
cjatywie zasłużył sobie na taki 
zaszczyt.

Dr. Zenon Czaja jest bratan­
kiem znanego specjalisty cho­
rób kości i stawów dr. Leona 
Czaji; dr. Zenon Czaja,część 
swego czasu poświęca dla prak 
tyki prywatnej, a biuro jego 
znajduje się w dzielnicy Town 
of Lakę.'

Aktorka musi zapłacić §15,000.
Los Angeles, Sal. — Marylin 

Miller, aktorka sceniczna fiil 
mowa, musi zapłacić §15,150 od­
szkodowania za zderzenie auto­
mobilowe, w którem niejaki H. 
C. Meader został pokaleczony. 
Meader żądał §100,000 odszko­
dowania, ale sąd zniżył jego 
pretensję.

Grzanka oznacza kawałek 
bułki łub chleba suszony w pie­
cu.

RADA PRAKTYCZNA.

Panie i panienki, jeżeli wychodzi­
cie zaniąż, jesteście zaproszone za 
druchny, wybieracie się na bankiet, 
koncert, operę lub na jakąkolw iek 
lepszą aferę, udajcie się do n a j­
wspanialszego składu dam skich u- 
blorów Peacock B ridal • Shoppe, 
jeżeli cliiceeie być odpowiednio, 
dobrze i tan io  ubrane.

P E A C O C K  
B R I D A L  S H O P P E

1530 Milwaukee Avenue

Zabawa w Szpitala 
SS. Nazaretanek.

W przyszłą środę, dnia 5-go 
grudnia odbędzie się zabawa 
karciana zwana „Gypsy Tea 
Party” w sali rekreacyjnej w 
Szpitalu Matki Boskiej z Na­
zaretu pnr. 1120 N. Leavitt ul., 
urządzona staraniem Pomocni­
czego Stów. Pań grupującego 
się przy wyżej wspomnianym 
szpitalu polskim. Komitet zło­
żony z energicznego grona pań 
zaprasza na zabawę tę wszyst­
kich swych przyjaciół i sympa­
tyków chętnych przyjścia z po­
mocą dobrej sprawie zasługu­
jącej z wszechmiar na popar­
cie. Panowie są również prosze­
ni, a panie z góry zapewniają, 
że wszyscy ubawią się dowoli. 
Na zabawę tę przeznaczone zo­
stały piękne premje do każde­
go stolika. Początek o godzinie 
S-ej wieczorem.

S I W E  W Ł O S Y
rP IN K O L IN K  p rz e z ro c z y s ty  p łyn , n i* 
fa r b a , p rz y w ró c i k o lo r  p o s iw ia ły m  
w łosom , u su n ie  łup ież . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n to ­
w ych , a lb o  p isa ć :  T r in k o l in e  L a b o ra ­
to r ie s ,  4240 A rm ita g e  A ve., C h icag o . 
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C e n a  $1.25, 
p rzez  p o cz tę  $1.35. (Ogrł. >

ŁADNA SUKIENKA DO SZKOŁY 
LUB ZABAWY.

Anna Adams Modelko 2078.
Nabyć można tylko w wielkościach 

2, 4, 6, 8. Na wielkość 6 potrzeba 2K 
jarda 36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTNA  SCIH 
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu 1 wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrea 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
«ion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚCIE CENTÓW’. K atalog 
w raz z jednem modełklam DWA­
DZIEŚCIA PIĘ Ó  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r ...........................................................

Wielkość............................

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto................................

S tan ...................................
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Seyferlich 
Nie Żyje.

Komisarz strażaków ognio 
wych miasta Chicago, Artur R 
Seyferlich wczoraj zmarł w 
szpitalu Henrotin. Pogrzeb od­
będzie się w przyszły wtorek, o 
godzinie 2ej po południu. Po­
grzebem zajął się sam bur­
mistrz miasta, Edward J. Kel­
ly. Komisarz Seyferlich. umarł 
wczoraj o godz. 9ej rano. t Do 
szpitala Henrotin przewieziono 
go dnia 27 października, gdy 
uznano, iż zatrucie krwi grozi 
mu śmiercią. Lekarz familijny 
starał się nakłonić chorego do 
zgodzenia się na amputację no­
gi co miało mu uratować życie, 
ale Seyferlich odpowiedział, że 
strażak bez nogi nic nie wart 
jest dla miasta. Na amputację 
się nie zgodził, wołał przyjąć 
powolną śmierć.

Seyferlich był strażakiem 38 
k t ;  liczył przy zgonie lat 65.

Apel P o lsk iego  Lokalu, 
N o. 8 3 0 , “W arszaw a” 

U nji M aszynistów .
W niedzielę, dnia 2 grudnia, 

odbędą się wybory urzędników 
Dystryktu Nr.,8 I. A. of M., na 
przyszły rok. Kandydatów jest 
spora liczba a wśród nich o 
ważny urząd agenta byzneso- 
wego ubiega się rodak i długo­
letni członek Polskiego Lokalu 
Nr. 830 I. A. of M. kol. M. Or­
łowski, który dużo zdziałał dla 
sprawy robotniczej i organiza­
cji. Kiedy była potrzeba pro­
testować przeciw bilom w Kon­
gresie Stanów Zjedn. skierowa­
nym przeciw obcokrajowcom 
on pierwszy stanął na czele 
protestujących i wyjechał do 
Washingtonu. Misja jego zro­
biła swoje i bile zostały ubite.

Apelujemy do rodaków w Lo­
kalu Nr. 701 I. A. of M. prze­
mysłu automobilowego, aby 
oddali swoje glosy na kol. M. 
Orłowskiego w dniu wyborów.

Wierzymy mocno w to, że o 
ile kol. M. Orłowski zostanie 
wybrany to będziemy trakto­
wani na równi z innymi, bo o- 
becnie tego niema.

Więc wszyscy razem idźmy 
do urny wyborczej w niedzielę, 
dnia 2go grudnia i wybierzmy 
M. Orłowskiego i J. J. Uhlma- 
na agentami byznesowemi na­
szego dystryktu.

Za komitet polskiego lokalu 
Nr. 830 „Warszawa” : Ed. Litz, 
D. Roshczewski i P. Mikołaj­
czyk.

Dziś O tw arcie 
W ystaw y.

Farmerzy z różnych części 
Stanów Zjedn. przesłali do Chi­
cago swoje okazy bydła, dro­
biu, maszyn rolniczych i plo­
nów zebranych w tym roku, 
które dzisiaj można oglądać w 
pawilonie De tera, w dzielni­
cy rzezalnianej, gdzie się odby­
wać będzie t. zw. „Internation­
al Dive Stock Exposition”. Pa­
wilon ten znajduje się przy na­
rożniku ul. 42ej i S. Halsted. 
Wystawa każdego dnia otwar­
ta będzie od godz. 8ej rano do 
lle j wieczorem, do dnia 8go 
grudnia włącznie.

Bomba pod plebanją.

Pod
k o -

Wilkes-Barre, Pa. —
schodami plebanj i przy 
ściele M. Boskiej znaleziono 
bombę złożoną z trzech kawał­
ków dynamitu, z tlącym się lon­
tem. Proboszczem tego kościoła 
jest X. prałat J . J . Curran, 
czynny w kołach górników, któ­
rzy oderwali się od regularnej 
unji i zorganizowali nową.

Germanista oznacza znawcę 
języka i literatury niemiec­
kiej.

!!■■■ ■! I  .............. . ....................... ...............——

TERAZ JEST CZAS ZAKUPIĆ

K A LEN DA RZ E U R O P E JS K I
na rok Pański 1935

K upujcie te raz  poniew aż:—
Posiadam y tylko ograniczony zapas a książki te  nie będą Ściąga­

ne z Polski poraź w tóry z powodu wielkiego c ła  i kosztu przesyłki.
--------  Jutro może być zapóźno---------

KALENDARZ MARJAŃSKI, niniejszy --------. . . 4 0  centów
KALENDARZ MARJAŃSKI, w ię k s z y .........................50 centów
KALENDARZ POCIECHA S TA R O Ś C I.........................60 centów
KALENDARZ WSZECHŚWIATOWY .......................60 centów
KALENDARZ UNIWERSALNY Nr. I .................. $1.30

8 c e n tó w  w ię c e j  x«  egr«em pl«m >.

DZEEE1NIK C H IC A G O S K I
1455-57 W. Division St. Chicago, Illinois

UZNANIE DLA AMB. CHŁAPOWSKIEGO 
OD UNIWERSYTETU W NANCY.

Paryż, 1 grudnia. (PAT.) .— W uniwersytecie w Nancy od­
było się uroczyste nadanie ambasadorowi Chłapowskiemu dokto­
ratu „honoris causa” w uznaniu zasług dla zbliżenia polsko-fran­
cuskiego w dziedzinie stosunków ekonomicznych, intelektual­
nych i uniwersyteckich. Ambasador dziękując za zaszczyt omó­
wił w przemówieniu swem przymierze polsko-francuskie, stwier­
dzając, że wszyscy mężowie stanu, odpowiedzialni za losy Polski, 
potwierdzili z cala jasnością i ścisłością.konieczność tego przy­
mierza. Ambasador przestrzegał przed powierzchownymi sądami 
o polityce Polski, która powinna znaleźć pełne zrozumienie we 
Francji, gdyż polityka ta dąży do organizacji pokoju w Euro­
pie, zapewniając przedewszystkiem bezpieczeństwo własnemu 
krajowi.

Chłapowski złożył/wieniec na pomniku króla Stanisława 
Leszczyńskiego, który położył tak wielkie zasługi dla Lcta- 
ryngji.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.
2 MILJONY ZŁOTYCH NA BUDOWĘ SZKÓŁ W POLSCE.

Warszawa. 1 grudnia. (PAT.) — Minister oświaty Jędrze- 
jewicz otworzył trzecią sesję Państwowej Rady Oświecenia Pu­
blicznego, organu doradczego Ministerjum Oświaty. W przemó­
wieniu inauguracyjnem Minister podkreślił, że pomimo kryzysu 
budżet oświaty na rok 1935—36 "większy jest ód poprzedniego o 
półtora miljona złotych. Budżet przewiduje dwa miljohy zło­
tych na budowę szkół powszechnych. Pomoc materjalna dla 
młodzieży akademickiej stale wzrasta. Minister podniósł ofiar­
ną pracę nauczycielstwa pomimo niekorzystne warunki uposa­
żeniowe. Zakończył stwierdzeniem, że mimo trudności i braku 
komunikat z frontu walki o polskie mocarstwo kultury brzmi: 
„Idziemy naprzód!”

BARDZO CIEKAWY PROCES W POLSCE.
Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — Prasa donosi, że niejaki 

Józef Ługce-ki wystąpił do ministerjum skarbu o zaopatrzenie 
emerytalne, należne byłym skazańcom politycznym, opierając 
się na fakcie, że w r. 1908 skazariy był przez władze rosyjskie za 
zsyłkę za działalność na rzecz Socjalnej Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy. •'Ministerjum Skarbu podanie odrzuciło. 
Sprawa oparła się o Najwyższy Trybunał Administracyjny, 
który orzekł, że Esdecja nie dożyła niepodległości Polski i na 
tej zasadzie podanie odrzucił.

HANDEL POLSKI Z WENEZUELĄ.
Warszawa, I grudnia. (PAT.) — Świeżo akredytowany w 

Polsce poseł Wenezueli Aristomunó Coli we wywiadzie w kra­
kowskim „Kurjerze Codziennym” wyraził przekonanie o możli­
wości wymiany handlowej między Polską a  Wenezuelą. Wcho­
dziłyby tu  w grę ze strony polskiej; towary włókiennicze, me­
talurgiczne i przedmioty zbytku, a ze strony Wenezueli: kawa, 
kakao i bawełna.

NOWA LINJA OKRĘTOWA GDYNI A-WŁOCHY.
Gdynia, 1 grudnia. (PAT.) — Dziś otwarto tu regularną li- 

nję łączącą Gdynię z portami włoskimi. Okręty nowej linji kur­
sować będą co dwa tygodnie.

WIZYTA POLITYCZNA.

Warsza-wa, 1 grudnia. (PAT.) — Celem ulżenia doli lud­
ności ubogiej władze wstrzymały eksmisję z powodu niepłacenia 
czynszu za mieszkania jedno i dwupokojowe w okresie zimowym 
do końca marca 1935.

NOWY ZARZĄD M. ŁODZI ZOSTANIE WYBRANY 
4. GRUDNIA.

Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — Członkowie nowej rady 
miejskiej m. Łodzi zbiorą. się na pierwsze zebranie plenarne w 
dniu 4 grudnia. Na posiedzeniu tern wybrany zostanie nowy 
zarząd.

ZAW ODY GORDON BENNETTA O DBĘDĄ SIĘ 
W  POLSCE 1 5  W RZEŚNIA.

Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — Datę zawodów balono­
wych o puhar Gordon Bennetta ustalono na 15 września 1935. 
Warunki pozostają niezmienione. Jedynie na podstawie nowego 
regulaminu, który podlega zatwierdzeniu przez Federation 
Aeronautiąue Internationale, obowiązywać' ma warunek, że pilot 
powinien posiadać tę samą przynależność państwową, jak zgła­
szający go Klub.

ZDRAJCA.
Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — „Dziennik Polski”, organ 

ludności polskiej w Czechosłowacji ogłasza uchwałę Światowe­
go Związku Polaków w sprawie posła socjalistycznego do parla­
mentu w Pradze Chobota, stwierdzającą, że Chobot przemówie­
niem swem wykluczył się ze społeczeństwa polskiego działając 
na szkodę ludności polskiej w Czechach. „Dziennik” donosi, że 
czeska socjalna, demokracja wyraziła Chobotowi uznanie .

Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — Nowy prezydent Senatu 
Gdańskiego, złożył wizytę generalnemu komisarzowi R. P., dro­
wi Papee.

NOWY PROJEKT RZĄDU W SEJMIE.
Warszawa, 1 grudnia. (PAT.) — Rząd przedłożył Sejmo­

wi kilkanaście projektów ustaw, m. in. projekt noweli prawa 
autorskiego, dotyczącą ochrony praw autorskich w dziedzinie 
radiofonji.

NIE WOLNO W POLSCE WYRZUCAĆ BIEDAKÓW 
Z MIESZKAŃ.

Kanada obetnie wielkość 
banknotów.

Męntreal, Que. — Kanada 
zmniejszy wilekość swoich ban­
knotów w przyszłym roku. 
Mniejsze banknoty wyda nowy 
Centralny Bank Kanadyjski, 
który zacznie funkcjonować w 

( styczniu. Nowe banknoty hędą 
| 6 cali długie i 2 i 7-8 cala szero­
kie.

$19,000ć000 na zapomogi 
w grudniu.

New York. — Wydział miej­
ski uchwalił na specjalnem ze­
braniu $19,253,170 na zapomo­
gi w grudniu. Jest to najwięk­
sza suma przeznaczona przez 
miasto na akcję zapomogową 
w jednym miesiącu.

M ayor K elly Na Zebraniu  
A lum nów.

W poniedziałek, dnia 10-go 
grudnia, w sali gimnasytcznej 
im. ks. Gordona, o godzinie 8ej 
wieczorem, odbędzie się zebra­
nie Stowarzyszenia Alumnów 
Kolegjum św. Stanisława Ko­
stki, na którem gościem będzie 
burmistrz Kelly, który obiecał 
wygłosić mowę. Wszyscy człon­
kowie Stowarzyszenia są pro­
szeni o przybycie. Będą podane 
smaczne przekąski i piwo. — 
Zarząd.

Z T R Ó JC O W A .

Jutro, Klub Panien Arcybr., 
wystawi piękną operetkę pt. 
„Na falach młodości.” Jest to 
operetka pełna humoru i żywej 
akcji, kto więc przybędzie,, u- 
bawi się do syta. Udział bie- 
rze 20 osób; śpiewy i tańce na­
rodowe. Przedstawienie odbę­
dzie się o godz. 3:30 po połud- 
dniu, dla dzieci a wieczorem o 
godz. 8-ej, dla starszych. Śpie­
wy i tańce pod dyrekcją p. W. 
Bałuty. Reżyserem jest p. H. 
Brzozowski. Klub zaprasza Po­
lon ję na przedstawienie.

„Morderczy” duet.
Denver, Colo. — Słysząc prze­

raźliwe krzyki kobiet w jednym 
z domów w South Denver, pe­
wien obywatel zaalarmował po­
licję mówiąc , że ktoś morduje 
kogoś w owym domu. Patrolowi 
pospieszyli pod Wskazany a- 
dres i zastali dwie niewiasty 
„mordujące” duet w przygoto­
waniu do koncertu amatorskie­
go.
Apelacja skazańca odrzucona.

Wilkes-Barre, Pa. — Sąd od­
rzucił prośbę o nową rozprawę 
wniesioną przez Roberta A. Ed- 
wardsa, skazanego na śmierć w 
krześle elektrycznem za mor- 
defstwo Fredy McKechnie, swo­
jej narzeczonej, którą miał 
zgładzić ze świata, aby móc po­
ślubić inną dziewczynę.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmili, 
że czytali ogłoszenie w “Dzien­
niku Chicagoskim.”
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W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka i s iostra  nasza,

KONSTANCJA KOEPKE 
(z domu Majewska)

członkini P u łask i Council Nr. 
1364, K. & L. of Security — 
Woma,n's B enefit Association 
of th e  M accabees; W ilm ington 
Reyiew Nr. 151 — po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym św iatem , opatrzona Sw. 
S akram entam i, dnia 29go lis to ­
pada. 1934 roku, o godzinie 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się  w ponie­
działek, dn ia  3-go grudnia, o 
godzinie 0 :3O rano, z domu ża­
łoby pnr. 15Ć0 N. Kolin Ave. do 
kościoła św. Filomeny, a stam ­
tąd  na cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

August, mąż; Teresa. Ber­
nard. AIriiia. Helena. Floreniy- 
na, Henryk, Artur, Rozalja, lx>- 
reta * i Elaine, d z iec i; Franci­
szek Majewski, ojeieć : Marja, 
Schroeder, siostra: Jan i Igna­
cy Majewscy, bracia, w raz z 
całą rodziną. , •

Pogrzebowy 51. J. Roche, Tel. 
Belm ont 6010. 1

t
W szystkim  krewnym  1 znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza cór­
ka moja, siostra i ciocia n a ­
sza .

Ś. P.
KAROLINA (YZIO

członkini Tow. św. Anny, gr. 
56 Z. P. W A. ; Trzeciego Zako­
nu Św. F ra n c isz k a ; daw na 
członkini A reybrąetw a Serca 
5 Ia rji — po kró tk iej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, dnia 30-go listo­
pada, 1934 roku, o godzinie 
10:15 wieczorem, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie Się we w to­
rek, dnia 4-go grudnia, o godzi­
nie 8 :45 rano, z zakładu po­
grzebowego '  A. Lisowskiego, 
pnr. 1137 Noble ulica, do kościo­
ła  św. Trójcy, a stam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha, na lo- 
tę  fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Marja Cyzfco. matka ; Franci­
szka Ławniczak, siostra : Sta­
nisław. b ra t :  Franciszek Ław­
niczak, szwagier; Zofja, Sta­
nisława i Janina, sio strzen ice ; 
Henryk, siostrzeniec, wraz z 
całą  rodziną.

Po in form acje telefonować 
•Armitage 3271.

Lew poszarpał poskramiacza.
Detroit, Mich. — Pat. H. 

Murray, lat 55, poskramiacz 
dzikich zwierząt, pokaleczony 
przez lwa, który rzucił się na 
niego podczas „lekcji”, w groź­
nym stanie został zabrany do 
szpitala.

g

W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka, s io stra  i babcia 
nasza, S. p. *■

JÓZEFINA ZIENTEK
po kró tk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym św iatem , 
opatrzona św. Sakram entalni. dnia 29go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 7 :45 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  3go grudnia, o go­
dzinie 8 :30 rano, z zak ładu  pogrzebowego B. B. D rabanskiego, 
pnr. 1410 N. A shland Ave. do kościoła św. S tan isław a Kostki, 
a stam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu pogrążeni:

Józef, m ąż; Adam, Helena, Katarzyna, Floijan, Florentyna 
i Rozalja, dzieci; Jan Starzyński. Franciszek Wirkus i Jan Ma- 
ger, zięciowie; Józef, b ra t ;  (M arcela, w Polfcee), Agnieszka i 
Anna, s io s try ; August Zientek, szw ag ie r; A nastazja , b ra to w e ; 
w nuczka i w nuki, w raz z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja i m atka  nasza, ś. p.

ZO FJA  POLICHT
(Z DOMU CHŁOPEK)

członkini Różańca św. D rzew a 1-go, Róży 3 -e j; K lubu K rólo­
wej J a d w ig i; Tow. M. B. D. R. przy klasztorze S ióstr F elic ja­
nek ; Tow. św. Anny, Gr. 837 Z. P. R. K. i Tow. H enryka Sien­
kiewicza, Gr. 1975 Z. N. P. — po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie. pożegnała się z tym  światem, opatrzona św. S akram entam i, 
dn ia  29-go listopada, 1934 roku, o godzinie 8-ej rano, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w poniedziałek, dnia 3-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu, żałoby, pnr. 2439 N. M arm ora A re. 
do kościoła św. Jakóba, a  s tam tąd  na  cm entarz św. W ojciecha 
na parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, m ąż; Franciszek, Stanisław i Janina, dzieci; 
Anna Teterus, Marjanna Kowalczyk, Ignacy Nawój i Jan Na­
wój, kuzyni i kuzynki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy A. R. Potarek, 5753 F u llerton  Ave. Telefon 
B erkshire 6400-6401. 1

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza córka i s io stra  nasza, ś. p.

STA N ISŁA W A  POLASIK
(Z DOMU SZYMKOWIAK)

członkini N iew iast R óżańca św. 5-tej Róży, 2-go D rzew a, Tow. 
M atki Boskiej Częst. Nr. 53, —  po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z  tym  św iatem , opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 29go listopada, 1934 roku, o godzinie 6 :55 wieczorem, p rze­
żywszy la t 36.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  3go grudnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. '3325 N. Monticello do 
kościoła św. W acław a, a stam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na tell sm utny obrztądek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Antoni, ojciec; Wincenty Jan, Franciszek i Czaslaw, bracia; 
Marjanna, siostra; A. C. Holmes, szwagier; Aniela, Elżbieta, 
Jadwiga, bratowe; Franciszek Dembiński, w u j; Marta i Ma­
rjanna Dembińskie, ciocie, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. B. D rabanski, Tel. A rm itage 2934.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja i m atka m oja, S. p.

AGNIESZKA K ORBUT
(Z DOMU PILCH)

Członkini Tow. C entralnych polek w  Ameryce, — po k ró tk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  29go listopada, 1934 roku, o godzinie 1 0 :00 
wieczorem, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1749 W. 18ta ulica do 
kościoła św. W ojciecha, a s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Michał, m ąż: Stefania, córka; Antoni1 Pilch, brat; Marjan­
na, bratow a, w  Polsce; Marjanna Michalczyk i Agata Wojs, sio­
stry  : Antoni Michalczyk i Jan W ojs, szw agrow ie; Małgorzata 
Sieczek, szw agierka ; Jan Smaga i Antoni Pilch, kuzyni, Joan­
na Białota i Anna Bołd, kuzynki, w raz  #  całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S tanisław  B afla, 1810 W. 18ta ulica. 
Telefon C anal 229S.

"Wszystkim krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka i babcia nasza, ś. p.

FRA N CISZK A  SZESZY CK A
po k ró tk ie j chorobie, pożegnała się z tym  światem , opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia Igo grudnia, 1934 roku, o godzinie 7 :00 
rano, w podeszłym wieku.

Dom żałoby pnr. 4019 O akdale A te. ’
Bliższe Szczegóły o pogrzebie podam y później.
W ciężkim żalu pogrążona :

Rodzina.

Z Kantowa.

”Tow. Bratniej Pomocy Mło­
dzieńców św. Czesława przystą­
pi do spowiedzi w sobotę, dnia 
Igo grudnia, a w niedzielę do 
wspólnej Komunji św. — Józef 
Smoczyński, prezes; J. Ćwik, 
sekr. prot.

EDW ARDA.

IRSTE
PolskiPogrzebowy

G dy o s o b a  d r o g a  o d e jd z ie  w  z n -  
A w ln ty . n ie  m o ż n a  u n ik n ą ć  
s m u tn e j  p o t r z e b y  zn ję c iu  s ię  
o s ta tn ie m i  o b r z ą d k a m i.
J e d n a k o w o ł  pojęrąż.ona s m u t ­
k u  r o d z in a  n ie  p o tr z e b u je  b y ć  
o b a r c z o n a  d r o b n e m i szc z eg r d ła -  
m l. Z a ła tw ie n ie  t y c h ż e  n a le ż y  
do pogrrzebow egro.
O bsłn& a w  z a k ła d z ie  E d w a r d a  
A. K ir s te n  J e st  z n a n a  z d o k ła d ­
n o ś c i  w  k a ż d y m  s z c z e g ó le ,  z 
p ię k n o ś c i  u r z ą d z e ń  p o g r z e b ó w  
1 z n a d z w y c z a j  t a k t o w n e g o  o b ­
c h o d z e n ia  s ię  z lu d ź m i m a j ą c y ­
m i s m u te k  w  s e r c a c h .
P ię k n a  k a p l ic a  1 p r y w a tn e  p o k o ­
je .  n a d a ją c e  s ię  n a  z e b r a n ia  
k a ż d e j  w ie lk o ś c i .

1006 N. WESTERN AVENUE
b li s k o  A u g u s ta  I ł lv d .

Armitage 3378-79
•  •

19 Lat w  Okolicy Helen o u} a
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W szystkim  krew nym  i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy ntąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
JÓZEF MACIASZ

po krótk iej chorobie, pożegnał 
się z tym  św iatem , opatrzony 
św. S akram entam i, dn ia  29go 
listopada, 1934 roku, o godzi­
nie 12:00 w południe, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie Się w ponie­
działek, dn ia  3-go grudnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 4025 So. M arshfleld  Ave. 
do kościoiła św. Ja n a  Bożego, a  
s tam tąd  n a  cm entarz Z m ar­
tw ychw stania Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Rozalja, ż o n a ; W ładysław , 
Anna, Stanisława i Emil, dzie­
ci, w rąz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A. H upka, Tele­
fon K ildare  6974.

f
Wszystkim krewnym 1 znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy szw a­
gier nasz,

Ś. P.
TEOFIL PAPIERZ

Członek B ractw a Mężczyzn Ró­
żańca 8w. 2-giej Róży —  po 
kró tk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  28go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
podeszłm wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  3-go grudnia, 1934, 
o godzinie 9-tej rano, z zak ła ­
du pogrzebowego, 1335 W. Chi­
cago Ave., do kościoła św: 
Szczepana, a s tam tąd  na cmen­
ta rz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Wincenty Zondlak. Franęi- 
szek Rozegnal i ' M ichał Zawi- 
liński, szwagrowie; Rozalja 
Zondlak, Lema Rozegnal i An­
na Zawilflńska, szw ag ie rk i; J a n  
Papierz, syn, w  Polsce, w raz  z 
caiłą rodziną.

Pogrzebowy Ant. A. Po- 
ciask, Monroe 4643-7306. 1

a

t

W szystkim  krew nym  1 zna jo ­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz,

Ś. P.
EDW ARD MENDOLA

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , 
dnia 28-go listopada. 1934 ro­
ku. przeżywszy la t  19.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek. dn ia  3-go grudnia, 
6 godzinie 8 :30 rano, z zakładu 
pograebowego, 1335 W. Chicago 
Ave., do kościoła śś. M łodzian­
ków. a  stam tąd  na  cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Stanisław i Katarzyna, ro­
dzice ; Jan, Aleksander, Józef 
i Ludwik, b ra c ia ; Stanisłw 
Morydz i Jan Rzepka, wujowie; 
Honorata Morydz i Ewa Rzep­
ka, ciocie, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Po- 
ciask ,. Telefon yionroe 4643- 
7306.

+

REZOLUCJA
Tow. P o le k ' S ia tk i Boskiej 

Częstochowskiej Nr. 53ci Zjedn. 
I’. R. K. w Am., zasyła w y ra ­
zy szczerego współczucia stro ­
skanej rodzinie.

Ś. P.
STANISŁAWY POLASIK
Członkinie m ają  się zebrać 

do kościoła św. W acław a, w 
poniedziałek, dn ia  3-go g rud ­
nia, b. r., o godzinie 9 :3O rano, 
ażeby oddać o s ta tn ią  usłiugę 
zm arłej siostrze.

Franc. Nejman, prez. 
Franc. Bieschke, sekr. prot.

W sąystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
moja. matUa, siostra  i babcia 
nasza,

Ś. P.
WIKTOR.JA 

NIEZABITOWSKA 
członkini Tow. W olność Polski 
Gir. 21-sza Wol. Polek na Ziemi 
W ashingtona. — po k ró tk ie j 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym  św iatem , opatrzo­
na św. S akram entam i, dnia 
3Ogo listopada, o godzinie 4 :30
rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  3-go grudnia, o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4856 S. May ul. do ko­
ścioła św. Ja n a  Bożego, a s tam ­
tąd na cm entarz  Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego, na fam i­
lijną  lotę.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w sm utku pogrą­
żeni : Michał, m ąż; Janina, cór- 
sa ; Bolesław , syn ; Jan Klimek, 
z ięć : Anna, synowa ; Stanisła­
wa i Jan Kupsik, siostra i  szwa­
gier : Wiktorja i Roman Szcze­
pańscy, bratow a i b ra t ;  Uecy- 
ija i Kazimierz Tomczak, Józe­
fa  i M aciej Tomczak, kuzynki i 
szw agrow ie: Bolesław Halicki, 
pó ł-b ra t; Marjanna i Tomasz 
Polonka, siostra  i szwagier; 
Arline i Geraldine, wnuczki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Talaczynski, Teł. 
T ards 3904-6112.

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś.
MICHAŁ MIKA

po krótk iej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dn ia  29go listopada, 1934 
roku, o godzinie 2-ej rano, prze­
żywszy la t  35.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dn ia  3-go grudnia, o 
godzinie 8 :30 rano, z domu ża­
łoby, pnr. 3806 So. Wood ulica, 
do kościoła św. A ndrzeja w Ca- 
lum et City, 111., a  s tam tąd  ną 
cm entarz św. Krzyża.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Zofja, ż o n a ; G ertruda, cór­
ka ; S tefan  i S tan isław , b racia ; 
Łudwijka, siostra ; R ozalja  Ga­
jew ska, E h in a  G arder, b ra to ­
we ; Jam es C allahan, szwagier, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Fomier- 
ski. Tel. Boulevard 4421.

W szystkim  krew nym  t znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość .iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec, dziaduŚ i pradzia- 
duś nasz,

Ś. P.
ANTONI KUNATH

członek Tow. A gatona Giellera 
Nr. 1 G rupa Nr. 111 Z. N. P. 
i Tow. Im ienia Jezus. — po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i,, dnia 
29-go listopada, 1934 roku, o 
godzinie 5:15 po południu, w 
[lodeszłym w ieku  Zam ieszkiwał 
pnr. 3411 School ul.

Pogrzeb . odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 3-go grudnia, 
o godzinie 8 :30 rano, z zak ła ­
du pogrzebowego Skaji, pnr. 
3656 Belm ont Ave. do kościoła 
św. W acław a, a s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Albertyna, żona ; Otylia, An­
na, Teodor, Klara, Ida, Józef 
i Stanisław, dzieci: Michał 
Sroka i Ignacy Suwalski), zię­
ciow ie; Marta i Marjanna,. sy­
nowe, wnuki, wnuczki, p raw ­
nuki i  praw nuczki, w raz  z ca ­
łą rodziną.

Po in form acje telefonow ać 
K eystone 0562. * i

t
W szystkim  krew nym  1 znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka m oja i s io stra  na­
sza,

S. P.
JULIA PROKOP

członkini Tow. Gen. H allera , 
Nę. 625 Z. P. R. K. —  po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, poże- 

. gnała  się z tym  św iatem , opa­
trzona św. Sakram entam i, dnia 
29-go listopada, 1934 roku, prze­
żywszy la t 36.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  3-go grudnia, o 
godzinie 8 ;30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Józefa W ojcie­
chowskiego, 2129 W ebster Ave. 
do kościoła św. Jadw igi, a 
s tam tąd  na cm A ta rz  św. W oj­
ciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążona : n

Jan , m ąż : Jan in a , córka ; Mi­
chał Gabryś, b ra t z żoną ; Ma­
rjan n a  Kozielee. s io s tr a ; Jan 
Kozielec, szwagier, w raz z całą 
rodziną.

Po in form acje telefonow ać: 
A rm itage 4630. 1

I »



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 1-GO GRUDNIA, 1934,

Nowy Pan  Konsul G eneralny 
Zwiedza Nasze Uczelnie.

Zwiedził Akademię Sióstr Nazaretanek i Felicjanek.

T o w a rzy szy ła  Mu P an i K onsu low a.
Nowy polski konsul general­

ny w Chicago, Dr. Wacław Ga­
wroński, zapragnął poznać tak­
że i uczelnie nasze i zwiedzani' 
ich rozpoczął od Akademji 
Najśw. Rodziny z Nazaretu 
pnr. 1444 W. Diusion ul., oraz 
Akademji Sióstr Felicjanek 
przy Peterson Road. Panu kon 
sulowi towarzyszyła małżonka, 
prof, St. Gałązka i redaktor 
Dziennika Chicagotskiego p. P. 
Przydatek.

Akademia Najśw. Rodziny 
przyjęła miłych Gości w audi- 
torjum, gdzie zgrmadzily 
wszystkie uczennice. Pan red. 
J. Przydatek, przedstawił pana 
Konsula i Jego Małżonkę a na­
stępnie uczennica Różańska po­
witała Państwo Konsulostwo 
stosownem przemówieniem, po­
czerń wręczono Gościom piękny 
kosz cudnych chryzantemów. 
Wzruszony przyjęciem, Pan 
Konsul dziękował serdecznie za 
owacyjne powitanie, a składa­
jąc serdeczne powinszowania i 
uznanie k SS. Nazaretankom 
za utrzymywanie i prowadzenie 
kej pięknej instytucji polskiej, 
Pan Konsul przyrzekł nie po­
mijać sposobności przybywania 
do Akademji na różne uroczy­
stości.

Następnie Państwo Konsulo­
stwo udali się na zwiedzanie 
gmachu szkolnego, laborato­
riów, klas, bibljoteki, pływalni, 
sal wykładowych, kaplicy — o- 
glądając i podziwiając wszystko 
z najwyższem zainteresowa­
niem. Po przy jęciu w Akade­
mji u Sióstr Nazaretanek, udali 
się goście do podobnej instytu­
cji Sióstr Felicjanek, mieszczą­
cej się przy Peterson Road. 
Wizyta była zapowiedziana, 
więc cała szkoła, z całym fa­
kultetem nauczycielskim na cze­
le zębrali się w audytorjum i 
gdy Konsul wchodził, powitano 
go marszem i śpiewem. Tam 
również mowę powitalną wygło 
siła jedna z uczennic, na którą 

_Pan Konsui odpowiedział, wzru 
szony głęboko dowodami nie­
zwykłej1 gościnności. Potem na­
stąpiło zwiedzanie gmachu 
szkolnego, jego urządzeń wew­

nętrznych i pięknych pomocy 
naukowych. Pani Konsulowa 
interesowała się żywo życiem i 
nauką studentek w obu uczel­
niach, wypytując Siostry o 
najdrobniejsze szczegóły, i od­
zywając się o wszystkiem z 
najwyższem uznaniem.

Po zwiedzeniu Akademji i 
złożeniu Siostrom najserdecz­
niejszych życzeń dalszej owoc­
nej pracy na polu narodowem, 
Państwo Konsulostwo opuścili 
uczelnię, która na nich zrobiła 
głębokie wrażenie.

Potem w drodze mówił o tern 
wrażeniu Pan Konsul, gdy roz­
mowa potoczyła się na temat 
doróbku kulturalnego Polonji.

Pan. Konsul Generalny za­
mierza bliżej poznać się ze 
szkfiinictwem n&szem i wyrazi! 
chęć zwiedzenia także szkól pa­
rafialnych.

P odróż P rzez O cean  
Ł odzią Ż aglow ą.

W niedzielę, dnia 2go grud­
nia, w Polskim Uniwersytecie 
Ludowym wygłosi niezmiernie 
ciekawy odczyt o swej siedmio 
tysięcznej milowej podróży z 
Gdyni do Chicago, którą odbył 
wraz z dwoma towarzyszami na 
małej łodzi żaglowej „Dal” — 
bohater porucznik Andrzej Bo­
homolec.

Por. Bohomolec jest dosko 
nałym prelegentem, a opisy 
i wrażenia z tej nadzwyczaj 
ryzykownej podróży, ujęte w 
powyższym odczycie napewnc 
zainteresują wszystkich słu­
chaczy.

Odczyt odbędzie się w Domu 
Społecznym Lairda, 1838 W 
Division ul. o godz. 3ej po poi. 
Wstęp wolny. Przed odczytem 
wyświetlone zostaną filmy z 
dziedziny naukowej.

90 lat więzienia za kradzież 
38 centów.

New York. — Trójka Murzy­
nów, która obrabowała Edwina 
Bocka zabierając mu całą jegc 
gotówkę — 38 centów — ciężko 
odpokutuje za zbrodnię. Sędzia 
skazał każdego z nich na 30 lat 
w Sing Sin-g.

UWAGA!!
K W IT Y

ZAPOMOGOWE 
NA WĘGLE

są przyjmowane przez

H. N. LUND 
COAL CO.

GŁÓWNE BIURO: 1 7 4 1  N. CALIFORNIA AVE. 
FILJALNA JARDA NK. 2: 4600 W. NORTH AYE. 
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B y R. J . Scott

P E N N S Y L V A . N I  A
Napisał ks. Tadeusz S. Ligman, C. R.

A scene in u m in ing  section .

In d ep en d en ce  hall, P h ilad e l­
p h ia  .

O iL C lT Y j

V  O  RN  EL X

m in e r  w ith  h is m odern 
e lec tr ic  ligh t.

L E K A R Z E  P O L S C YDziś Z jazd  
D ziennikarzy.

O godzinie 10-tej rano roz­
począł się w sali nad restaura­
cją Lenarda, przy Milwaukee 
ave. (róg ul. Division) czwar­
ty doroczny zjazd walny człon­
ków Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich w Ameryce. Zjazd bę­
dzie trwał dwa dni, dziś i ju­
tro. Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się przyjęcie dla zamiejsco­
wych uczestników zjazdu. — 
Przyjęcie odbędzie się wieczo­
rem w restauracji Lenarda.

Z Życia Macierzy
Polskiej.

, •
Oddział św. Genowefy Nr. 

124 na Pankracowie, uchw-alił 
urządzić zabawę kostkową i 
karcianą w niedalekiej przysz­
łości. Data zabawy jeszcze nie 
została ustalona.

Oddział Królowej Jadwigi 
Nr. 9 na Marjanowie, odbędzie 
swe przedroczne posiedzenie, w 
poniedziałek, dnia 3go grudnia, 
w sali zwykłych posiedzeń. O- 
becność wszystkich członkiń 
jest pożądana, bowiem będzie 
wybór urzędniczek na przyszły 
rok. Członkinie, które zalegają 
w opłacaniu podatków, proszo­
ne są uiścić się z długu. Na po­
siedzeniu można nabyć bilety 
na bankiet jubileuszowy z oka­
zji 35-cio lecia założenia para­
fii. Prezeska Mafia Olszewska, 
prosi ażeby wszystkie członki­
nie stawiły się na posiedzenie.

w
Zarząd Oddziału Matki Bos­

kiej Dobrej Rady Nr. 112 od­
zywa się do swych członkiń:— 
Szanowne Siostry! — prosimy 
was przychodźcie częściej na 
nasze posiedzenia! Okażcie swe 
zainteresowanie w towarzy­
stwie i w ten sposób zachęcaj­
cie nas do pracy — gdyż napróż 
no nasze wszelkie wysiłki aże­
by urządzać wam niespodzian­
ki, jeżeli parę członkiń tylko 
bierze udział. Nie bądźcie ospa­
le, urwijcie się z domu na go­
dzinkę lub dwie, a napewno się 
rozerwiecie tak, że w spotka­
niu się jedna z drugą i miłą po­
gadanką, nie zapomnijcie na 
szego przedrocznego posiedze­
nia, które się odbędzie w czwar 
tą niedzielę grudnia, to jest 
23go, bo mamy ważne sprawy 
do załatwienia.

Na jutrzejsze „Bingo i Bun- 
co” Wydziału Pań przy Macie­
rzy Polskiej, w sali Macierzy 
Polskiej, pnr. 1643 Milwaukee 
ave„ począwszy o godzinie 2ej 
po południu, wstęp jest wolny 
dla wszystkich. Panie z Głów­
nego Zarządu Macierzy Pol­
skiej zapraszają macierzy Stów 
i macierzystki na tę zabawę, 
prosząc ich o przyprowadzenie 
z sobą swoich przyjaciół i zna­
jomych. Cały dochód z zabawy 
przeznaczony na konto kasy 
małoletnich.

D r . W A R S Z E W S K I -  1 2 3 8  N O B L E  U LIC Ą  
T el. B runsw ick  2 4 8 6 - 2 4 8 7Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 3:80 do 8 w ieczorem .

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h ir u r g  i L e k a r z
1800 S. ASHLAND AYE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2 :30 i  7 do 8:30 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1  7 2 4

OR. ŻURAWSKI-6 o «  m« . . ~
>1 do 2 g le j i od 6 te j  do 8m ej, p ró c z  ś ro d y  w ie c z ó r
irn e . W e n e ry c z n e  1 M o c n o -P łc io w e. W a d y  C e ry  I S k ó ry .Od 12 te j

C h o ro b y  S k ó rn e . W e n e ry c z n e

DR. BRONISŁAW J .M IX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

rósr N o rth  
1 D a m e n  At«

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AYENUE

Q o d z .: 1— 2 po poł., 7:30— 9 w iecŁ  
T e ł. B ru n s w ic k  2422

T e le fo n  do d o m i 
L a fa y e t te  4070Telefon ofisu: ARAIITAGE 0 2 9 6

D R . F . J. T EN C Z A R
O P IS : UKIS:

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
» D.»n ZjeJnocznn W le U e . P a r k
? 718:30 Wlec. Tel. BRUNSWICK 2 7 7 0  

o p rócz  ś ro d y . Godz. o l i  ran o .
T e le fo n  re z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

T e le fo n  do b iu r a  
H a y m a rk e f  3Ś893

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ I CHIRURG 

S p e c ja l iz u je  w C h o ro b a c h  K o b iecy ch  
i D z iec ięcy ch .

PO K Ó J 4 —  747 N. P A U L IN A  ULTCA<
G o d z in y : 2 do 4 1 6 do 8 w ieczo rem , 

o p ró cz  środy .

V

' - [c e m e n t ]

- R E A D iN G -

DR. L. P . KOZAKIEWICZ D R . D U L A K
Spec. C h o ró b  O czu, U ażu , N osa i G ard ła  

O fis : 1008 M ilw a u k e e  A ve. 
T e le fo n  B ru n s w ic k  0640.

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro , 
W  pon. i p ią tk i  o d  4-6 1 od 7-9 w lecz. 
W e w to r k i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-5 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon., śro- 

. dy 1 w  s o b o ty : o d  12-2 po poł. R ez.:
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 d o  8 w lecz. | 2956 L o g a n B lvd . —  T el. B e lm o n t 5217,

S p ec ja ln o ść  C h o ró b  K o b iecy ch  i D zieci
R«z. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le fo n y  B R U n sw lc k  2709-2770
A N TH R A C tTE C O A L .,
-  OtL,GAS,DOLONAlTESd 

S A N O S T O N E .S U Jt-I  
STOnE, SL A T E .
$  CEM ENT. LIMESTON 

< $ > ,/ 1 FtRECLAY.GLASSSAND 
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Na terenie dzisiejszego stanu 
Pennsylvania pierwszą osadę 
założyli Szwedzi blisko obecne­
go miasta Philadelphia w roku 
1643. Kołonja at jednak już 
w roku 1655 została zdobyta i 
przyłączona do Nowych Nider­
landów przez Holendrów. Nie­
długo i oni cieszyli się swoją 
zdobyczą, gdyż już w roku 1664 
osady te przeszły w ręce An­
glików,- pod zwierzchnictwo 
księcia York.

Prawdziwym założycielem 
Pennsylvanji w roku 1681 był 
William Penn. Urodził, się on w 
Londynie. Podczas swych stu­
diów przejął się zasadami sek­
ty kwakierskiej, stał się zago­
rzalcem a nawet fanatykiem, 
tak, iż kilkakrotnie siedział za 
swe burdy i pisma we więzie­
niu. Nie mógł znieść papieskich 
pozostałości w kościele angli­
kańskim. Uniósł się potem ideą 
założenia osady kwakierskiej i 
wyprosił u króla angielskiego 
nadania mu ziemi w Ameryce 
wzamian- za przynależne rodzi­
nie 16,000 ft, szterlingów od 
króla. Król przyjął ofertę i na­
dał mu na własność terytorjum, 
leżące na zachód od rzeki Dela­
ware, z obowiązkiem składania 
dwóch skór bobrowych corocz­
nie. Penn nazwał teren ten 
„Sylvanią” (lasem), król je­
dnak kazał nazwę zmienić lift 
Pennsylvania, ku czci swego 
przyjaciela, ojca W. Penria, 
który jako admirał floty an­
gielskiej odznaczył się zdoby­
ciem wyspy Jamaiki i pogro­
mem Holendrów.

Pennsylvania, a właściwiej
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DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz. Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
I I 6 g  A m i l t a g e  A ve.

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:33 do 8 wioctSr

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

Dr. JÓZEF F, KONOPA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZEH 
Ofis:1628W.Divisionst.Ma«hfitniAyi
G od zin y : od 10 do  12 i od 2 do  4 16 do 
8 w lecz. W- niedziel©  ra n o  od 10 do 12.

Telefon Armitage 6145

Philadelphia, zasłynęła w Woj­
nie o Niepodległość Amerykań­
ską. W Philadelphia Kongres 
przedstawicieli kolon-ij angiel­
skich, z roku 1775, podjął wła­
dzę regularnego rządu; posta­
nowił wystawić arm ję; polecił 
wydawanie papierowej monety: 
wysłał posłóW zagranicę, celem 
uzyskania życzliwości dla swej 
sprawy; uchwalił złożyć z urzę­
du gubernatorów królewskich i 
mianował Jerzego Washingtona 
naczelnym wodżem sił zbroj­
nych ; odwołał się nawet dó kró­
la angielskiego o rekonsydera- 
cję i załagodzenie sporów. Król 
wzgardził petycją i nakazał 
zwerbować wojsko, 'by ono po­
skromili zbuntowanych koloni­
stów.

Na wieść o tern. Kongres, z 
roku 1776, otworzył porty a- 
merykańskie wszystkim naro­
dom; ustanowił, by wszystkie 
osady zaprowadziły u siebie 
wolny własny rząd; ułożył Akt 
Niepodległości, który opiewa o 
wrodzonych prawach człowieka 
do „życia, wolności i szczęścia, 
że rząd winien te prawa zabez­
pieczyć, a gdy je sam rząd nisz­
czy, prawem narodu jest zmie­
nić rząd. Dokument ten z Ame­
ryki zbuntowanej uczynił Ame­
rykę niepodległą, dał początek 
nowemu państwu, rozpoczął 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, stworzył wielki na­
ród amerykański, który stał się 
wzorem dla reszty Ameryki, u- 
wolnienia się od przestarzałych 
tradycyj niewolniczej monar- 
chji. Deklaracja Niepodległości

spisana jest na pergaminie i za­
opatrzona podpisami 55 człon­
ków Kongresu.

W czasie Wojny Domowej 
pod Gettysburgiem, rozegrała 
się rozstrzygająca bitwa tej 
wojny. '

Obszar stanu Pennsylvania 
wynosi 45,126 kwadratowych 
mil; mieszkańców jest przeszło 
dziewięć i pół miljona; stolicą 
jest Harrisburg; gubernatorem 
G. Pinchot. Klimat zdrowy: zi­
my ostre, lata gorące; w okoli­
cach górzystych jednakże tem­
peratura jest niższa niż na ni­
zinach. Powierzchnia falista 
na równinach zachodnich, gó­
rzysta w środku, a znowu ni­
zinna w południowo-wschodniej 
części stanu.

W Pennsylvanji znajdują się 
najbogatsze pokłady dobrego 
węgla w Stanach Zjednoczo­
nych. Stan ten przoduje rów­
nież w produkcji oleju i natu­
ralnego gazu palnego. W prze­
myśle stan Pennsylvania ustę­
puje tylko Nowemu Jorku. Głó­
wne produkty: świnki żelazne, 
stal, koks, szkło, artykuły skó­
rzane; tkaniny wełniane, ba­
wełniane i jedwabne; karpety, 
maszyny, parowozy, cement, 
przyrządy elektryczne. W Penn- 
sylvania jest kilka ważnych 
warsztatów okrętowych. Na 
ziemi bardzo urodzajnej’ upra­
wia się przeważnie zboża, wa­
rzywa, owoce i tytuń.

Pennsylvania nietylko słynie 
z miejsc historycznych ale i 
wycieczkowych w swych pięk­
nych lesistych górach.

Tpeirea r X JI f LAKĘ VIEW 5803
D R. T. Z . K E L O W SK I

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  
CHO RÓB K O B IE C Y C H  I C H IR U R O

P O K Ó J 400.
1200 N. A u h ln n d  l v . „  ró <  I łtv f» io n  U l.
Godz. O fis .: od 12 dó 1 d z ie n n ie  i od 
7 do 9 w lecz , z w y ją t .  ś ro d y  1 p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247,

Dr. Jan P. Wojtalewicz CHnujiiG1
Ufie 1UOS M ilw a u k e e  A v e .  10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po p o t  i 7 do 8:30 w lecz, 
o p rócz  ś ro d y  i n ied z ie li. W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do '5 po p o łu d n iu .
Tel. O tisu . A m i. 23OO— rez. l rv ln ic  ÓZOfl

T e l. 1U  M B O LD T 4207.

DR. S. K. PRZEGONIĄ 
HRYNIEWIECKI

B y ły  A s y s te n t  S z p ita la  R n d o lfa  
w e W ie d n iu .

Od 1 d<» 2 po  po ł. i od (1 do S w lecz .
W n ie d z ie lę  ty lk o  za  u m ó w ie n ie m .
2400 W . C H ICA G O  A Y E . C H ICA G O

Rynek oznacza obszerny 
plac pośrodku miast średnio­
wiecznych.

D r. S . R. PIETR O W IC Z
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H .

L a lio rn to T ju m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
Od 11 do 2 po poi. i od 6 do 8 w lecz. 

T el. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd„ Evanston

'  T e l. S h e ld ra k e  5285.
M IE S Z K A N IE : 1244 N O B LE  U LIC A

T e le fo n  B r u n s w ic k  3369.

D r. DANIEL SOKOŁOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

O F IS : 1538  W . C H IC A G O  A V
T e le fo n  H a y m a r k e t  3491.

G o d z in y : i — 3 d o  n o t .  7— 8:30 w ieczó r.

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaudette.M.D.
GODZINY: od 1 do 4 po poi. 1 od 

7 do 9 :80 wieczorem.
P rz e sz ło  20 l a t  n a  ty m  n a ro ż n ik u .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE.

L E K A R Z  I  C H IR U R G  
S p e c ja l iz u je  w  c h o ro b a c h  sk ó ry , 

k rw i , k is z k i  o b ch o d o w ej, m oczu, 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0464

KONSUL GEN. RZEPL. POLSKIEJ POCHW ALA  
INICJATYW Ę KONCERTU WSZECH- 

SŁOW IAŃSKIEGO.

Nowy Prezydent Meksyku
Zapowiada Więcej Reform.
Meksyk-miasto, 1 grudnia., nych. Stany Zjednoczone repre-

Gen. Lazaro Cardenas został zentował ambasador Josephus 
'wczoraj zaprzysiężony jako 19 Daniels.
prezydent Meksyku w niespeł 
na 24 latach. Ceremonja inau­
guracji odbyła się w Stad jonie 
Narodowym w obecności ty­
siącznych tłumów publiczności.

Gen. Cardenas, weteran re­
wolt i rewolucyj ostatnich pięt­
nastu lat, liczy 39 lat i jest 
najmłodszym prezydentem, ja­
ki kiedykolwiek rządzij Meksy­
kiem.

W swoim adresie inaugura­
cyjnym, Cardenas dał niedwu­
znacznie do zrozumienia, że bę­
dzie kontynuował politykę swe 
jego poprzednika, Abelardo 
Rodrigueza. Stwierdził, że na­
rodowa partja rewolucyjna 
(rządowa) jest ś w i a d o m a  
swoich zobowiązań ‘ w o b e c  
prostego ludu i przyrzekł pra­
cować dla polepszenia ekono­
micznych i społecznych warun­
ków klas robotniczych.

Ponieważ nowy prezydent 
życzył sobie, ażeby ceremonja 
inauguracji podkreśliła prosto­
tę zasad jego parfii, ambasa­
dorowie i posłowie obcych 
państw nie wystąpili w barw­
nych uniformach, ale w for­
malnych garniturach porań-

W swojem przemówieniu 
Cardenas podkreślił, że Mek­
syk pragnie przyjaźni z wszyst 
kiemi narodami i będzie utrzy­
mywał z niemi stosunki za­
przyjaźnione. W sytuacji we­
wnętrznej — mówił — dwa 
problemy wysuwają się na czo­
ło — bezrobocie i zastój ekono­
miczny. Problemy te ma roz­
wiązać rządowy 6-letni plan po­
lepszenia gospodarczego.

O sytuacji religijnej, o prze­
śladowaniu Kościoła i gnębie­
niu duchowieństwa i wiernych, 
nowy prezydent Meksyku nie 
wspomniał ani słowem. Mówił 
natomiast o konieczności rozwi­
jania i umacniania socjalistycz­
nej edukacji w szkołach publi­
cznych w Meksyku.

Gen. Cardenas objął oficjal­
nie swoje obowiązki dzisiaj o 
północy.

Stów. Arts A.B.A. Obchodzi 
12-Lecie Założenia.

C zesław  T ra w iń sk i.

.Stów. Arts A. B. A„ które­
go prezesem jest p. C. J. Tra- 

1 wiński, w dniu dzisiejszym cb- 
’ chodzi 12-lezie swego założe­
nia. Przez 12 lat stowarzysze­
nie to pracował-o bez rozgłosu 
z pożytkiem dla wychodźtwa. 
Było ono pierwszym zespołem, 
który oddał publiczny hołd mąt 
kom-Polkom, z czego członko­
wie są dumni. Rbcznica uwień­
czona będzie zabawą taneczną 
w sali Mirror Ballroom. przy 
Western i Division ul.

Komitet z p. C. Przybyłą na 
czele, zaprosił artystów, którzy 
zaszczycą stowarzyszenie sivo- 
im -występem.

Z W yższej S z k o ły % 
A re. W ebera . \

Już w  n ied z ie lę , 2 -g o  gru d n ia , 
p rze d sta w ie n ie  O ddziału  A t ­

le ty c z n e g o  W y ższe j  S zk o ły  
A rc y b isk u p a  W eb era .

Podajemy do wiadomości 
wszystkim szczerze życzącym f  
przyjaciołom wyższej uczelni 
Webera, że Oddział Atletyczny 
wystawi w niedzielę, dnia 2-go 
grudnia, w Audytorium św. 
Stanisława Kostki, po południu 
o 3ej dla dzieci szkolnych, a 
wieczorem dla starszych, trzy 
aktową komedję pod tytułem 
„A Sherlock Holmes”. Cały do­
chód z przedstawienia na ko­
rzyść funduszu atletycznego.

Naprawdę, warto przybyć w 
niedzielę na to przedstawienie: 
po pierwsze, że sztuka jest bar­
dzo rozweselająca; a po drugie, 
że wystawiają ją  dobrze znani 
amatorzy z parafii św. Jacka. 
Możemy liczyć na poparcie 
przyjaciół młodzieży? Ano. zo­
baczymy.

PREZEHT NA GWIAZDKĘ
M aszynki do pisania  wszelkich syste­
mów, biurow e i portab le  n a jtan ie j.
CHICAGO TYPEWRITER GO. [jest to przyrząd do zamykania 

1218 N. Ashland Ave. j względnie przerywania prądu
Maszynki nowe $17.95 i wyżej. —
Maszynki używane — Reperaeja.

Gniazdo wtyczkowe, kontakt,

| elektrycznego.

W szale zazdrości. 
Chester, Pa. —.Niejaki Gro- 

ver Evans, opisany przez poli­
cję jako rakieter na małą ska­
lę, oszalały z zazdrości, zastrze­
lił swoją dawną przyjaciółkę 
Annę Jenkins, lat 22 i Harry 
Wolińskiego, lat 41, bezrobot­
nego marynarza, zranił ciężko 
przyjaciółkę Jenkinsowej, Hil­
dę Gibson i odebrał sobie życie.

Jak już Szanownej Polonji 
wiadomo z poprzednich donie­
sień, Towarzystwo Złączonych 
Chórów Słowiańskich, po uprze- 
dniem pozorcizumieniu się z 
Chórami odnośnych narodowo­
ści słowiańskich, urządza w 
niedzielę, 9go grudnia, Pierw­
szy Koncert Wszechsłowiański 
w Civic Opera House, przy 
Wacker Drive i Madison ul. W 
koncercie biorą udział chóry 
następujących narodowości; — 
Polskiej, Czeskiej, Słowackiej, 
Chorwackiej, Serbskiej, Sło- 
wieńskiej, Rosyjskiej i Rusiń­
skiej.

Konsulowie Państw Słowiań­
skich w Chicago przyjęli hono­
rowy patronat w tej pięknej 
niezwykłej manifestacji wszech 
słowiańskiej.'Korzystając z ob­
jęcia placówki konsularnej 
przez naszego Dostojnego Kon- 
sila Generalnego Dr-a Wacława 
Gawrońskiego, Tow. Złączo­
nych Chórów Słowiańskich,
pośpieszyło również z zaproszę 
niem Konsula Generalnego
Rzeczypospolitej Polskiej do ła- 

lawego współudziału. Pan Kon 
sul honorowy patronat przyjął, 
nadsyłając równocześnie cenny 
list z pochwałą dla Towarzyst­
wa jak również z życzeniami, 
który poniżej zamieszczamy.
L’st Konsula Generalnego Rze 
czypospclitej Polskiej do pa­
miętnika Koncertu Wszech- 

"słowiańs kiego.
Z okazji Pierwsc' Koncer­

tu Wszschsłowiąńskiego, wyra- 
zam moje szczere powinszowa­
nia. Jestto piękna, inicjatywa i 
jestem przekonany, że przez złą 
czone wysiłki wszystkich spo­
krewnionych organizaeyj chó­
ralnych ten, Pierwszy Koncert 
będący niejako początkiem po­
dobnych poczynań, stanie się i- 
interesującym momentem w 
życiu muzycznem pięknego 
miasta Chicago.

W powołaniu do życia Tow\

Złączonych - Chórów Słowiań­
skich, widzę organizację pow­
stałą nietylko w celu artystycz­
nego rozwoju chórów, przez 
bliższą łączność i przyjaciel­
skie współzawodnictwo, lecz 
ponad wszystko widzę charakte 
rystyczny wyraz prawdziwego 
obywatelstwa Słowian.

Wszystkie narodowości Sło­
wiańskie znane są ze swego 
głęboko pojmowanego patrio­
tyzmu. Dla tego też Słowianie, 
którzy założyli swe domostwa 
w tej gościnnej ziemi Washing­
tona, stają  się wzorowymi i 
przywiązanymi obywatelami 
swego nowego kraju. W ich 
dążeniu służenia temu krajowi 
w miarę swych zdolności jak- 
najlepiej, starają się wnieść 
do tegoż co mają najlepsze — 
swą miłość do piękna — która 
znajduje swój wyraz między 
innemi — w bogatej i bujnej 
Pieśni Słowiańskiej.

Przeto niech pieśni narodowe 
moich ziomków Polaków, oraz 
całego Słowiańskiego zbrata­
nia, rozbrzmiewają wzdłuż i 
wszerz Ameryki, niech się przy 
czynią do podniesienia sztuki 
muzycznej w tym wielkim kra­
ju.

Polski Konsul Generalny,
Er. Wacław Gawroński.

SEZ YO U Answers

1. Kalse. Sofia. 2. T ru e . 3. 
Kalse. A rab ian  sea. 4. T ru e . 5. 
T rue .

P olak  Szefem  P rojek tu  
Przebudow y w  H olyok e.

Holyoke, Mass., I grudnia. 
Jan Zieliński, znany bankier 
miejscowy, został powołany na 
stanowisko przewodniczącego 
lokalnego komitetu do przepro­
wadzania federalnego projektu 
przebudowy starych, niesani- 
tarnych domów w Holyoke.

Stanowy dyrektor John 0' 
Malley zawiadomił m a y o r  a 
Toepferta, że z pośród trzech 
poleconych przez mayora kan­
dydatów wybrał J. Zielińskiegc 
na prezesa komitetu.

F . B . K e ilo g  o p u śc ił s z p i t a l
St. Paul, Minn. — Frank B 

Kellogg, członek światowegc 
trybunału i były sekretarz sta. 
nu, opuścił tutejszy szpital pc 
10-tygodniowej kuracji, w trak­
cie której przeszedł dwie powa­
żne operacje.

VEGETABI.es
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W« DO OUR PART

Bezpłatne lekcje języka 
angielskiego.

Jeśli chcecie nauczyć się mó­
wić, pisać i czytać po angiel­
sku, skorzystajcie z następnej 
iferty. Dla mężczyzn i kobiet 
wykłady darmowe udzielane są 
w szkole miejskiej Von Hum- 
ooldta, róg ulic Rockwell i 
ilirsch, w poniedziałki, wtorki, 
irody i czwartki, o godzinie lOej 
rano, a w szkole Schley, róg 
Dakley avenue i ul. Division w 
poniedziałki, wtorki i środy od 
godziny lszej po południu. Na­
uczycielką jest Jean C. Bristol.

*  Jfc *
Jutro wybory nowych 

urzędników Posterunku Nr. 7.
J. Hucher, komendant i A. 

Zajewski, adjutant Posterunku 
Town of Lakę, nr. 7 Polskiego 
Legjonu Weteranów Amery­
kańskich donoszą, że posiedze­
nie wraz z wyborem urzędników 
na rok 1935 odbędzie się jutro, 
o godzinie 1:30 po południu w 
sali im. J . Słowackiego, róg u- 
lic 48mej i South Paulina.

JjC
Posterunek Zientka urządza 

zabawę taneczną.
Posterunek J. J. Zientek 

Post, nr. 419 P. L. W. A., u- 
rządza zabawę taneczną w sali 
Słowackiego, w niedzielę, dnia 
l,3go stycznia, 1935 roku. Ko­
mendantem tegoż posterunku 
jest p. Dłuski, a koresponden­
tem A. Zajewski.

* Ifc ❖
Spółka św. Heleny otwiera 

nową serję.
Spółka Budowniczo - Poży­

czkowa i Kasa Oszczędność’ 
św. Heleny otwierą nową 84tt; 
serję w przyszły poniedziałek, 
dnia 3go grudnia. Zapisać się 
można w każdy poniedziałek 
wieczorem, od godziny 7mej do 
8:30, w sali parafji św. Hele­
ny, przy Augusta bulwarze bli­
sko North Western avenue, lub 
każdego dnia u sekretarza Ja­
na F . Rushkiewicza, p. nr. 2351 
Augusta bulwar. Zarząd tej 
spółki stanowią helenowianie: 
F. L. Skweres, prezes; L. Wo­
źny, wice-prezes; Jan F. Rush- 
kiewicz, sekretarz; Józef A. Ko­
walski, asystent sekretarza; Pa­
weł J. Bolda, kasjer; Andrzej 
Pierdos i Artur Rushkiewicz, 
dyrektorzy; P. P. Mindak, a- 
dwokat.

❖
Stanik po wypadku zmarł 
w szpitalu św. Elżbiety.

Przed domem p. nr. 2644 No. 
Western ayenue, wczoraj na 
Jana. Stanika, lat 43, z p. nr. 
2642 North Artesian avenue 
najechał automobil, którego kie 
równik po wypadku uciekł. Sta­
nik przewieziony do szpitala 
św. Elżbiety wczoraj wieczorem
ducha wyzionął.

* * *
3,437 licencyj ślubnych
w miesiącu listopadzie.

Naczelny klerk Sydney Sum- 
merfield podaje w swoim ra­
porcie, że w biurze licencyj ślu­
bnych w miesiącu listopadzie 
wydano razem 3,437 licencyj, o 
224 więcej aniżeli w listopadzie 
roku ubiegłego.

*  $  *
Pożar spowodował śmierć pani 

Korbut.
Miesiąc temu kiedy rabuś do­

bijał się do jej mieszkania pani 
Agnieszka Korbut, zamieszkała 
p. nr. 1749 ul. West 18ta padła 
na podłogę zemdlona i musiano 
wezwać lekarza. Wczoraj gdy 
płomienie ogarnęły garaż na­
przeciwko mieszkania W. Do- 
wejko, p. nr. 1838 North Win­
chester avenue, gdzie pani Kor­
but bawiła w gościnie, kobieta 
ta z  przerażenia padła nie ży­
wa.

*  * *
Kaindl dziś obejmuje urząd 

rekordera powiatowego.
Edward J. Kaindl, obecny ko­

lektor miasta Chicago dzisiaj 
po południu obejmie urząd no­
wy rekordera powiatowego, 
który sprawować będzie przez 
następne dwa lata, jako następ­
ca Claytona F. Smitha, nowego

prezesa i członka Rady powia­
towej. W roku 1931 Kaindl u- 
stąpił z Rady miejskiej aby u- 
biegać się o urząd kasjera miej­
skiego ale przegrał. Burmistrz 
zamianował go zatem kolekto­
rem miejskim i urząd ten p. 
Kaindl sprawował przez trzy 
lata.

*  * *
Alderman Rostenkowski 

członkiem ważnego komitetu.
Przewodniczący Komitetu 

transportacyjnego alderman 
James R. Quinn z 50tej wardy 
wczoraj zamianował subkomi­
tet, któremu polecono opraco­
wanie nowego ordynansu tram­
wajowego. Wraz z tym ordy- 
nansem ma być przez ten sub- 
komitet opracowany plan bu­
dowy kolejki podziemnej pod u- 
licą State, między Chicago aye­
nue i Cermak road. Członkami 
nowego subkomitetu są alder- 
mani: Józef P. Rostenkowski z 
32giej wardy; B. A. Cronson 
z 4tej wardy; Jan F. Healy, 
z 6ej wardy; Bryan Hartnett 
z 12tej wardy; James J. McDer- 
mott z 14tej wardy; George D. 
Kells z 28mej wardy; Oskar F. 
Nelson z 46tej wardy i Jan Ą.
Massen z 48mej wardy.

* ■ *
Sędziowie okręgowi ponownie 

zamianowali swoich 
referendarjuszy.

Czternastu referendarjuszy 
sądu okręgowego wczoraj zosta­
ło ponownie zamianowanych na 
ten urząd na zebraniu sędziów 
okręgowych. Ponownie miano­
wani byli: Otto C. Rentner, Ju- 
Ijpsz Miner, Franciszek Benda, 
William R. Swissler, Benjamin 
Ądamowski, Maks. M. Korshak, 
Leonard Reid, Jerzy E. Gorman, 
Izydor Brown, Jakób P. Harold, 
Ninian H. Welch, Jan A. Sbar- 
baro, Hieronim A. Riley i Wing 
Eley. Naczelny sędzia sądu o- 
kręgowego Józef Burkę w przy­
szłym tygodniu zamianuje sze­
ściu nowych referendarjuszy 
do wypełnienia wakansów.

«  3(; «
1,150 wypadków śmierci ofiar 

automobilady zanotowano 
w powiecie.

Do dnia 30go listopada od
1-go stycznia w tym roku w 
wypadkach automobilowych zgi 
nęlo razem 1,150 osób, jak 
podaje w swoim raporcie koro- 
ner powiatowy Franciszek 
Walsh. Jest więc 132 ofiar wię­
cej aniżeli w tym samym okre­
sie czasu w roku .ubiegłym. W 
miesiącu listopadzie zginęło 
120, a w listopadzie, 1933 roku 
105 osób.

jfc
Następne posiedzenie 5 grudnia, 

na Annowie.
Subkomitet Chicagoski Osie­

dlenia się na Roli z Annowa do­
nosi, iż posiedzenia jakie odby­
wały się co wtorek, odbywać 
się będą w środę, i że następne 
posiedzenie odbędzie się w śro­
dę, dnia 5go grudnia, o godzi­
nie 7mej wieczorem, w sali 
zwykłych zebrań. Sekretarzem 
tegoż subkomitetu jest P. Mi­
chałka.

* * *
Życzenia gwiazdkowe 

i noworoczne do Europy.
Spółka Western Union Tele- 

graph Company donosi, że zni­
żka opłaty za przesyłkę życzeń 
gwiazdkowych i noworocznych 
do krajów europejskich. Bliż­
szych szczegółów udzielą wam
w biurach tejże spółki.

* * *
Ważne 'zawiadomienie. 

Chicagoski Komitet Osiedle­
nia sęi na Roli zawiad. wszy­
stkich członków i członkinie iż 
dnia 4go grudnia, t. j. w przy­
szły wtorek, o godzinie 7mej 
wieczorem u ob. Łatki, róg 
ulic Huron i Noble odbędzie się 
masowe zebranie w sprawach 
nadzwyczaj ważnych. Komitet 
ten otrzymał dobre wiadomo­
ści od delegacji własnej, którą 
wysłał do wybrania miejsca 
pod przyszłą osadę. Na zebra­
nie to proszeni są o przybycie 
wszyscy ci, którzy interesują

Dearbom Parkway.
Z agranicznych”

DO  W YNAJĘCIA A U T O M O B I L E

PRACA

N O W E N N A
do

N IE P O K A L A N E G O  P O C Z Ę C IA  
N A JŚ W IĘ T S Z E J M A R JI P A N N Y

1OC
(Pocztą 12c)

DO NABYCIA W BIURZE DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO 
1455 W. Division ulica, Chicago, Illinois.

Na ośmiu młodych rabusiów 
nałożono kaucję yy sumie 

$220,000.
Ośmiu młodzieńców, z któ­

rych najmłodszy liczy lat 15, a 
którzy rabowali i napadli na au- 
tomobilistów i właścicieli
składów w dystrykcie Shakes- 
peare, wczoraj przekazani
ławie wijekoprzysięgłych i na­
łożono na nich kaucję w ogól­
nej sumie $220,000. Stawali o- 
ni pr ed sędzią O’Connelem. A- 
resztantami, którzy stanąć mu­
szą przed ławą wielkoprzysię- 
głych i ich kaucje są jak na­
stępuje: Kazimierz Bolbera, lat 
19, z p. nr. 1534 Augusta bul­
war, kaucja $50,000; Józef Czar 
ny, lat 18, z p. nr. 1931 Ever- 
green avenue, kaucja $60,000; 
Jan Bougadis, lat 18, z p. nr. 
1053 North Hoyne avenue, kau­
cja $60,000; Bruno Dash, lat 
19, z p. nr. 1003 North Winche­
ster avenue, kaucja $10,000; 
Jeremjasz Ring, lat 18, b p. nr. 
1127 North Winchester avenue, 
kaucja $10,000; Stanisław Śli­
wa, lat 17, z p. nr. 1236 Marion 
Court, kaucja $10,000 : Czesław 
Bilski, lat 19, z p. nr. 2630 ul. 
West Division, kaucja $10,000; 
Edward Bolisega, lat 15, z p. nr. 
2322 ul. Walton, kaucja $10,-

Tooo.
*  * *
„Nienabity”

rewolwer okaleczył chłopca.
Wojciech Lubas, lat 17, z p. 

nr. 2215 ul. Rice, wczoraj zo­
stał okaleczony prawdopodobnie 
fatalnie, gdyż był postrzelony 
przez Jerzego Brauna, lat 18, 
z p. nr. 2429 ul. Augusta, w 
domu tego ostatniego. Braun 
powiedział policjantom, że przy 
oglądaniu rewolweru, który on 
przypuszczał iż był nienabity, 
padł strzał i kula trafiła Luba­
sa w głowę.

*  * *
Pracownik pocztowy 

aresztowany za postrzelenie, 
Franciszek Kilcoyne, lat 43, 

z p. nr. 5704 ul. Roscoe, praco­
wnik pocztowy, wczoraj przez 
policję ze stacji Town Hall zo­
stał aresztowany i identyfiko­
wany jako rewblwerowicz, któ­
ry postrzelił dwóch młodzień­
ców przy narożniku Irving 
Park bulwaru i Clarendon aye­
nue, w ubiegły czwartek wie­
czorem. Elmer Querth, z p. nr. 
4019 Clarendon avenue, który 
był świadkiem postrzelenia gdy 
zobaczył Kilcoyna w tawernie 
p. nr. 837 Irving Park bulwar 
wezwał policjantów, którzy pta­
szka poszukiwanego aresztowa­
li. Jan Logan, lat 21, z p. nr. 
3611 Palmer na stacji poli­
cyjnej wczoraj identyfikował 
aresztanta. Bruno Skworzec, 
lat 25, z p. nr. 2414 North 
Tripp avenue, kolega Logana 
także w Kilcoynie rozpoznał
swego napastnika. Aresztant
twierdzi iż jest niewinny zarzu­
conej mu zbrodni. Franciszek 
Denges, lat 21, z p. nr. 4319 
Wrightwood avenue, także zo­
stał postrzelony i znajduje się 
w krytycznym stanie w szpita­
lu obok więzienia miejskiego.

* * *
Przyznali się do zrabowania 

$85,000.
Ostatni członkowie szajki 

złożonej z pięciu bandytów, któ­
rzy dnia 16go kwietnia obrabo­
wać mieli Związek Narodowy 
Polski p. nr. 1406 ul. West Di- 
vision z $85,000 wczoraj wpa- 
dli w ręce policji. Aresztowano 
Williama Kleatsa, lat 24, z p. 
nr. 4822 South Springfield aye­
nue i Piotra Jakstawicza, lat 
34, z p. nr. 4520 South Spauld- 
ing avenue. Trzej ich koledzy 
skazani byli na więzienie. Sier­
żant policji William Clancy z 
oddziałem policjantów urządził 
najazd na dom mieszkalny 
Kleats’a i tam znalazł nie tylko 
Kleatsa. ale i Jakstawicza, u- 
krywających się na strychu. 
Kleats powiada, iż brał udział w 
rabunku i że Jakstawicz kiero­
wał autem, w którem bandyci 
po napadzie odjechali.

*  * *
Wicher wczorajszy ©bałty siarą 

ruderę.
Starą ruderę p. nr. 3403 So. 

Ashland avenue, częściowo ro­
zebraną przez chłopców szuka­
jących drzewa na opał wczoraj­
szy wicher obalił. Był to dom je­
den i pół piętra wysoki, zbu­
dowany z cegły.

Litwacy jest to nazwa dana! 
Żydom, przesiedlonym z Litwy 
i Rosji do byłego Królestwa i 
Polskiego w końcu .XIX wieku, j

ZAPISZ SIĘ ZARAZ
Naucz się fachowego szycia sukien, 
robienia deseni lub szycia na paro­
wych m aszynach o pojedyfiezej igle, 
,,merro\v”, robienia homstltcbing itd. 
Najlepsza m o ta ła  1 najntósza oplata. 

C H IC A G O  S C H O O L  
216 W. JACKSON BŁVD. 

T e le f o n  D e a r b o m  0092..

POTRZEBA doświadczonej sjyrzeda 
waczki do piekarni. 3005 W. Cermak 
Road. 1
POTRZEBA dobrej kucharki, kelner­
k i i dziewcząt do domowej pracy.— 
B iuro Pracy, 1458 W. Chicago Ave. 1

SPÓLNIKA Z $3,000.00
Do fabrykow ania prawdiziwyeh pol­
skich wódek. Pełna gw arancja, mój 
p a ten t pójdzie pół na pól.—- P isać 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi-» 
sion ul. pod lite rą  S-2. 1

PRZY JM U JE do nau k i na opera to r­
ki na parow ej maszynie i hemstftch- 
ing” kurs dzienny i wieczorny. 14d3 
N. Asbliand Ave.

POTRZEBA dziewezj-ny, 35-letniej, 
lu!b młodszej1 do lekkiej p racy domo­
wej, 2% letn ie dizieoko. Mały dom. 
Dobry dom. C hrześcijanie. Zgłoszenia 
w składzie. 1147 N. A ustin  Bulw ar.

POTRZEBA ,panienki do pralcy w  
biurze. Musi um ieć dbbrze pisać na 
maszynce. Z, G. H erbs Co., 1125 Mil­
waukee Ave.

E X T R A
Sam otna niewiaiata w średnim  wieku, 
poszulaiije p racy  domowej. Pisać 
Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divi- 
sion ul. pod lite rą  U-2.

POTRZEBA _ człowieka do paniero­
w ania l  malowania, m usi być młody 
i silny.’ P isać do D ziennika . Chicago- 
skiegoi. ped lite rą  T-2.

UWADZE RODZICÓW!
N a u c z c ie  s w e  cO rkl fa c h u !  

K o m p le tn y  K u r s  yf ZS AA
B E  A U T Y  C U L T U R E  M D . U U  

HEIM SCHOOLS
OF BEAUTY CULTURE

« E a s t  L a k ę  S t., P o k ó j  309
a lb o  1019 W e s t  08rd  St.

POTRZEBA doświadczonej ,,covering 
machinę" dziewczyny i pierwszorzęd­
nej ,,tab le  w orker”, n a  w yjazd do 
Miami, Florida. W ydatki t.ransiporta- 
cyjne zapłacone. P aragon  P aper Box 
Co., 890 So. Siibley u lica, Chicago.

POTRZEBA doświadczonej kelnerki. 
Co-operatire R eStaurant, 162i8 Węat 
Division ulica.

CHCĘ pom agać piekarzowi, ażeby 
nauczyć się iiiekarsYwa. Brunsw ick 
5074.

MĄDRY chłopak szuka pracy woź­
nicy (d riv e r) . Złoży hond. Telefono­
wać od 2 do 4-ej. H um boldt 7532.

POTRZEBA dziewczyny do dtoinowej 
pracy, pokój i witot, $3.00, (tro je  w 
rodzinie,). Telefon Irvimg 7359. — 
4599 No- Sacram ento Ave. 4

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy, 3038 A inslię ul. — 
Stein.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce, dobry dom. Telefon B riargate  
6042.

POTRZEBA chłopaka do składu 
farb , tak i k tó ry  rozum ie malowanie, 
nie młodszy ja k  20 la t, m usi dosta r­
czyć $399 kaucji. Podać nazwisiro i 
adresi, p isać do D ziennika Chicagoe- 
kiego pod lite rą  W-2.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do detalicznej p iekarni. Zgłosze­
nia pnr. 951 N. Lincoln ul., dzisiaj.

POTRZEBA „beauty’1 operatork i z 
licencją. 1826 W. 21-sza ul. O tw arte 
niedzielam i do 1-ej.

POTRZEBA dziewczyny dlo ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, musi 
pozostać- Telefonować w niedzielę: 
N erada 9899.
POTRZEBA pis-rwwzorzędnego pieka­
rza n a  chlób i ciastka, stała, praca. 
1702 1Y. 19-ta ul. Zgłosić się o godzi­
nie 1 :30, alibo 7-ej wieczorem.

Przyjdźcie do nas po instrukcje .w 
szyciu sukien, deseniow aniu lub mod- 
niarstiwle ;—  przeszło 890 zadowolo­
nych Polek. Piszcie po bezpłatną ksią­
żeczkę. Master Dressmaking School, 
409 S. S tate ul. 1-4
POTRZEBA w spólnika lub w spólni­
czkę z małym  kapita łem  no dobrze 
opłacający się interes. M. Pawlick, 
46.3S §Ioł B ishop ul-

POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej pracy, krótk ie  go­
dziny. Tel. A rm itage 4838.

POSZU KU JE m uzykanta do grania 
na konoertynie lub accordion w  so­
boty wieczorem. Tel. A ustin 1107.

D robne O głoszen ia

Wysyłki Świąteczne

DO P O LS K I
WYSYŁAMY pieniądze do Polski w 
dolarach lab w złotych za pośred­
nictwem Banku Rządowego w Pol­
sce. Szybko i tanio.
WYMIENIAMY kupony bondów pol­
skich, Pocztowej Kasy Oszczędności 
i 5% Pożyczki Konwersyjnej. 
KUPUJEMY bondy polskie i inne ob­
ligacje rządowe.

MILWAUKEE AVE. 
NATIONAL BANK

przy Milwaukee Ave. 
i Division Ulicy.

SKŁAD do w ynajęcia z m ieszkaniem  
lub be®. 1947 H eryęy ul., blisko Da- 
men Ave. In fo rm acje ; 2112 Oortez 
ul., 2 piętro.
DO wyniaSjęda ładne mieszkanie. — 
2344 óortez  ul. Zgłosić się na 1-sze, 
z tyłu._____________________________
5 POKOI do w ynajęcia, banio; k u r­
nik, garaże, 8 lot- 9217 C hestnut ul. 
F rank lin  P ark , 111.
NA W acławowie, dw a ładne pokoje, 
w bezmencie, w  nowym budynku, O- 
grzew ane; kąp ie ln ia ; tanio . 3323 N. 
Avers Ave.

D O  w ynajęcia 1523 W abansia Ave., 
2 po-kojtowe, pryw atne a.pairtamenta, 
$6 i $6.50 m iesięcznie; m urow any ; 
tw arde  podłogi. Klucz na miejscu-

PO K O JE umeblowane, dolara, i  wy­
żej, ' można gotować. 1217 M autene 
Ot., naprzeciw  W ieboldfa.

DO w ynajęcia skład, dobry na salon. 
1414 N. P au lin a  ul.

ROZMAITE
Pułaski Construction Co.,
Firm a PISKORZA wykonuje .wszel­
kie prace z pożyczki rządow ej, remo- 
deluje „sto rę  fromts”, zakłada funda­
m enta i podmurówki, okryw a w eran­
dy, pokryw a dachy. Piskorz w yrabia 
pożyczki rządow e na rem odełowanie 
domów : w ykonuje wszelkie prace bu- 
downlcze za gotówkę lub na  opłaty. 
Telefonujcie Śpauldinat 7428; B erk­
shire  3782. — 3010 ETbrłdge Ave.

MALOWANIE, panierow anie $2.50 
pokój, robota gw arantow ana. Arnji- 
tage 6207. 1-4

PRZEPROWADZAMY „M orlng” w 
mieście i na przedm ieściu po waszej 
cenie, także Illinois węgiel w prost z 
kopalni Screening $4.50, Egg lub 
Lump $5.75. Hem-lock 0013. 5

CZĘŚCI pieców, furnesów i bojlerów. 
,.hot w ater eoils” ; niklujem y. — 697 
Milwaukee Are- Margolis. tts.x

KTOBY był łaskaw  dać transfuzję  
krw i d la  ocalenia życia aa w ynagro­
dzenie, proszę się zgłosić do szpitala 
N ajśw iętszej M arji Panny a N azare­
tu. Dr- Uznalłski.
PRZY STĄPCIE do solidiuej polskiej 
firm y z kapita łem  paru  tysięcy do­
larów, w spółpraca. P isać do Dzien­
nika Chleagotśkiego. pod lite rą  X-2.
SZUKAM pracy na kieszenie i pod 
szewke. TeL A rm itage 5040.

P O Ż Y C Z K I
K UPNO I SPRZEDAŻ

N A J W I Ę K S Z A  S P R Z E D A Ż  
A U T O M O B I L I  W  C H I C A G O

Z n o w u  o f ia r u je m y  n a jb a r d z ie j  s e n s a c y j n e  w a r to ś c i  w  O D E B R A N Y C H  ZA  
D Ł U G  A U T O M O B IL A C H , j a k ie  C h ic a g o  k ie d y k o lw ie k  w id z ia ło .

N ie  p o m iń c ie  te j  ś w ie t n e j  s p o s o b n o ś c i .  K U P C IE  A U T O M O B IL  T E R A Z . 
G W A R A N T U J E M Y , ŻE C E N Y  N A S Z E  SA  N A J N IŻ S Z E  W  M IE Ś C IE . 

P r z y  jm ie m y  s ta r e  a u ta  w  z a m ia n ę  i d a m y  w a m  12 do  18  m ie s ię c y  do  z a ­
p ła c e n ia . K a ż d y  sa m o c h ó d  z a k u p io n y  od n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n ą  g w a r a n c ję  

n a  OO d n i, o r a z  m a c ie  7 d n i do w y p r ó b o w a n ia  a u t o m o b ilu  d a r m o .
R E O , n a jp ó ź n ie js z y , 1932 D e  L u x e  
S e d a n . B e z  p y ta n ia , j e s t  to  n a j ­
p ię k n ie j s z y  s a m o c h ó d  w  C h ic a g o .  
6 d r u c ia n y c h  k ó ł, 6 o p o n  j a k  n o w e .  
B e z  p la m y  z e w n ą tr z  i w e w n ą tr z .  
K o s z t o w a ł  p r z e s z ło  $2,400.
T e r a z ................................................

P O N T IA C , n a jp ó ź n ie js z y  1934 D e 
L u x e  S ed an . T a k i sa m  j a k  k ie d y  o- 
p u ś c ił  f a b ry k ę .  N ie m o żec ie  p o zn ać  
czy  sa m o c h ó d  te n  b y ł je ż -  AQ!CS 
d żo n y  czy  n ie . T y lk o ...........

C H R Y S L E R , n a jp ó ź n ie js z y  1932 De 
L u x e  S ed an . D o s k o n a ły  w  k a ż d y m  
sz czeg ó le . O pony s ą  j a k  now e. P i ę k ­
n ie  w y k o ń c z o n y , 90 dn io -
w a  g w a ra n c ja .  T y lk o .........

S T U D E B A K E R , 1934 D e L u x e  S e­
d an . G w a ra n to w a n y . $ 9 'Q łiS
T y lk o .............................................

N A S H , n a jp ó ź n ie js z y  1932 De L u x e  
S edan , m a ło  u ż y w a n y , j e s t  j a k  w  
d z ie ń  k ie d y  o p u śc ił  f a b ry k ę ,  6 
k ó ł i opon , j a k  now e. 9 0 -d n io w a  
g w a ra n c ja .
T y lk o ..................  ..................... < O

D O D G E, D e Luxe 1932 S edan . 
P ię k n y  sa m o ch ó d . G w a ra n -d * o » “ 
to w a n y  j a k  n o w y . T y lk o . .  «

B U IC K , 1932, D e L u x e  S ed an . —  
J a k  n ow y , 6 k ó ł d ru c ia n y c h . O pony 
są. bez w ad y . W y k o ń c z e n ie  i po l- 
s t r o w a n ie  bez p lam y .
T y l k o ........ .......................................... O O Z iiJ

P o s ia d a m y  r o z m a ite  in n e . N ie  p o m iń c ie  ty c h  n is k ic h  c c n  i k u p c ie  a u to  t e ­
r a z . M oże s p o s o b n o ś ć  ta  n ijęd y  n ie  p o w r ó c i.

O tw a r te  c o d z ie n n ie  i w  n ie d z ie lę  do bej w ie c z o r e m .

Square Ocal Auto Finance Co., 2529-35 M. Crawford Ave.

POŻYCZKI
Mamy pieniądze do wypożyczenia na 
pierwszy mórgecz, na domy 1, 2 i 3 
mieszkaniowe, na d ługi term in, do 
spłacenia w dogodnych w arnnkacłj, 
miesięcznie. P ias t Federal Sarlngs 
and Loan Assoclation of Chicago.— 
Zgłosić się do b iura sekretarza , 1710 
W. 21-sza ul., Chicago. śx

CHOĘ pożyczyć na pierwszy morgecz 
o-d pryw atnych ludzi $1,890 na ele­
gancką rezydencję na Jadwigowie. 
W łaściciel 2318 N. W estern Ave. — 
Humboldit 8245.
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgeeze, na domy 1, 2 1
3 mieszkaniowe, na długi term in do 
spłacania. Spłacalne w dogodnych 
warunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do Sekretarza Seeond Federal Savings 
and Loan Associiation of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, Ili.
KUPUJEMY, sprzeda jemy lub  za­
mieniamy realnościowe bondy, N orth­
w estern Seeurities złote noty, p ilsk ie  
bondy ,,Tax W arcan ts”, H. O. Ł. C. 
bondy i morgecza. Peoples Investm ent 
Company, 1290 N. Ashland Avenue, 
Pokój 550. tts.x

PŁACIMY gotówką za w aran ty  po­
datkowe. polskie bondy i bondy rea l­
nościowe z N orthw estern i Home ban­
ku. Peoples In restm ent Co., pokój 559, 
1200 N. Ashland Ave. ttsx

DAM pożyczkę do $3,000 na pierw ­
szy morgecz. Nowoczesny, murowany 
budynek w Avond‘aile. P isać Dziennik 
Chicagoski, 1455 W. Division ul. pod 
literą  F-2. 17-24-1

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

DO W YNAJĘCIA
$10.00 — 4 POKOJOW Y apartam en t 
do wynajęcia, piecem ogrzewanie. 
1747 D irision ul. Ślicznie udekoro­
wane, zobaczcie lokatora w składzie 
lub telefonujcie Randolph 4449. 1

NAROŻNIKOWY skład do w ynaję­
cia, 3 pokoje, dobre na grosernię lub 
salon. Inform acje nad składem. 1401 
N. Canipbell Ave. 1

POTRZEBA panienki n a  m ieszka­
nie. 2026 Potom ac Ave. n a  2gie,m. 1

DO W ynajęcia cztery pokoje z ustę­
pem w środku, a  w erandą, na dru- 
glem, za $10. A d res : 1411 Emma ul.
DO W ynajęcśa ogrzewane 6 pokoi, 
1501 N. Pauliuai nl„ narożnik Mc 
Reynolds. Telefon H um boldt 0107- 1

WIDNY i piękny pokój ogrzewany 
dc w ynajęcia dla pana lub pani. — 
Bardizo tanio. 2157 W. N orth Ąve. 1

POKÓJ do w ynajęcia, osobne w ej­
ście, można gotować, bardzo tanio-— 
2422 Monticello Ave., blisko F u lle r­
ton. 28-1
DO w ynajęcia 5 pokojowo mieszka­
nie. 3222 N. H am lin Ave., blisko Bel- 
mont i M ilwaukee Ave. 24,1

DO W YNAJĘCIA ogrzewany pokój, 
2gió piętro. 1907 Evergreen Ave.

M IESZKANIE do wynajęcia, jy idne , 
tanio. Na drugiem  piętrze. 1504 W. 
W alton ul.
4 PO KO JE do Wynajęcia tanio. W łar 
ściciel d-alje gorącą wodę. 1332 W ich­
e r P ark  Ave.
UMEBIjOWANE 4 pokoje do wyna­
jęcia. 2126 Thom as ul., 3-cie piętro.

DO W YNAJĘCIA cztery pokoje na 
drugiem i na trzeeiem, $19 i wyżej, 
p rzrjm ę ludzi na Cook Con-nty Re­
lie f  A dres: 744 i 746 TeniiP#e ul. 
Telefon A rm itage 1588.
4 SŁONECZNE po-koje do w ynajęcia, 
2-gle piętro , uHtęp i w anna. 1327 
Chopin ulica.
$7 ZA 4 PO KO JE, gaz, elektryka i 
ustęp. 1318 Chopin ulica.
WYNA.TMĘ ładny, ogrzewany pokój, 
banio. Osobne yyejście. 2221 A ugusta 
Bulwar.
4 POKOJE do w ynajęcia tanio. 1003 
N. Lincoln ulica.

5-CIO pokojowe m ieszkanie do wy­
najęcia. 1255 N. Oafcley Bind.

'CZTERY pokoje, na  dragiemi, do wy­
najęcia, piecem ogrzewane, z kąpiel- 
nią. 2344 Montana ul., przy W estern 
i FulłPTton Aves.
DO wynajęcia, balnio, 4 duże pokoje, 
front, na  drugiem  i  garaż  na 2 au ­
tomobile. 2132 W. H uron ul. Ja s iń ­
ski.
IX) w ynajęcia ogrzewany pokój. 2259 
N. Lealmington Ave., narożnik Bel- 
ddn.
DO w ynajęcia 6 pokoi piecem ogrze­
wanie, nowa dekoracja, 2gie piętro, 
przeprowadzka darm o, garaż. 1506 
N. Rockwell ul.
SAMOTNA bsołwi potrzebuje na mie­
szkanie. 1416 N. Wood ul. Wood i 
Milwaukee.
WYN-AJMĘ pokój słoneczny, umeblo­
wany,, ogrzewany, ciepła woda, cichy, 
spokojny. 1118 N. Hoyne Ave.

DO wynajęcia. 4 widne, pięknie od­
nowione pokoje, wszystkie wygody, 
$10-90 miesięcznie. 2919 W illow ul., 
blisko Milwaukee i Damen.

DO wynajęcia 6 pokoi, $1200. 1S56 
N. W asbtenaw  Ave,

ROZMAITE
BACZNOŚĆ rodacy. Coś nowego, — 
wyszlia z druku książka o wyrobie 
m asarskim , w języku polskim. Za­
w iera opis ó w yrobie kiełbas, Salce­
son, Kiszek, iSlaynęfc itip. Koisz,tu je  
75c. Na inform acje listow ne załączyć 
3 centową m arkę, bez m ark i na  list 
nie odpowiadam. A dres: J. W. Rossa, 
R.F.D. 2, Box 84, C rystai Falk,, Mich.

W ĘG LE! Czemu macie płacić wyso­
kie ceny, gdy możecie kupić “Tropic- 
a ir.” G w arantow ana waga i ciepło. 
Tysiące zadowolonych odbiorców w 
Chicago. “Screening,” $4.75; '“Minę 
Run,” $5-75; — “Lump” lub “Egg,” 
$6. N orthern Coail CoO— Lawinlale 
7366, M errim ac 2524, 1-------1---------------------------------------------—

K U P U J E M Y
Złote bondy, polskie bondy, akcje i  
morgeeze. Zgłosić się : 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. M iunicb B radlęy and 
Co.. Inc. sx
W IELE ciepła. Mato popiołu. Zna­
komity zastępca P o cah o n tas ; "Black 
Gold” "Lum p” lub “Egg”, $6. "Minę 
R un”, $5.75; “Screening”, $4.75. — 
G randy Mining Co., C edarerest 1131.

5

SŁOD KIE K alifo rn ijsk ie  wino, $1.00 
g a lo n ; 10 galonów $9.00. Novak, — 
2720 S. Spanlding Ave. 6

SPRZEDAM ubran ie  d la  chłopaka, 
la t 16, jak  nowe. N ewcastle 2698.

SPRZEDAM dwa kan to ry  z restau ­
racji, piec, “steam  table,” kaw niki, 
3 pudła do paijów; ta-blo. 1113 W. 
Chicago Ąve.
SPRZEDAM lodownię nadającą się 
do każdego interesu, ja k  nowa), bar­
dzo tan io  jeżeli zaraz. 2557 F ullerton  
Ave.
NA SPRZEDAŻ dw a gazowe rad ja- 
to ry  na gorąca wodę, dobre do skła­
du lub m ieszkania, kosztowały oko­
ło 200 doi., sprzedam  za ćw ierć ceny. 
Zgłosić się 1409 H olt ul.
DAM SKIE ubran ie  na sprzedaż, w iel­
kość 40 do 42, 1010 No, H am lin  Ave., 
1-sze piętro.

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

N asze  w ie lk ie  a  ta n ie  z a k u p n o  z e ­
z w a la  n am  n a  sp rz e d a ż  n o w y c h  m e ­
b li po ce n ie  b a rd z o  zn iż o n e j. S p ła ty  
O tw a r te  w ieczo rem  do 10-e j. W  n ie ­
d z ie lę  do 4 -ej.

B A E R  S T O R A G E
1927 M IL W A U K E E  A V E . 

p r z y  W e s te r n  A v e .

FO RTEPIA N  i m aszyna do szycia 
na sprzedaż. E. M uller, 5616 George 
ulica. 4

NA SPRZEDAŻ Singer m aszyna do 
szycia, w dobrym  porządku. $5.06.— 
2120 Beimont Ave., lsze  piętro. 1

7 KAWAŁKOWY g a rn itu r do jadaln i 
na .sprzedaż tanio oraz niebie. 2237 
W. N orth Ave. 3
NA SPRZEDAŻ  tan io  T hor maszynę 
do p ran ia  dużej w ielkości, Nr. 32, 
ailuminowy cylinder i wyżymacz w 
A-l kondycji. S043 Addison ul.

OGRZEWACZ olejowy, rodzaj victro- 
la. Tanio. 3304 N. Lelwndale Ave.
JOI1NSTON C pholstering. W ielka 
wyprzedaż mebli. Mamy na oka® me­
ble do wyrobu. Kouo-ry. Tylko $39 ;5O. 
Także napraw iam y, pokryw am y me­
ble po niskich ceroalch. 4753 N. Craw- 
ford Ave. Tdtefon Irv ing  0094. O tw ar­
te w  niedzielę prl O-ej do 5-ej.

SPRZEDAM ogrzewacz, tanio. 2711 
N. Óraiwford Ave. H aeger.

ODDAM tanio piękne, grube, 9x12 
dywany, $5 i $8. 2705 N. Kodzie Ave. 
1 piętro. 3

SPRZEDAM ogrzewacze (h o t b lasts) 
ga rn itu r parlorow y. da-bed. kanapę, 
wózek, gazowy ratnge, s to łk i; tanio. 
1623 North Ave.
NA SPRZEDAŻ ogrzewacz na mięk­
kie i tw arde węgle, $5, 826 Noble ul.

SPRZEDAM Singer maszynę, ja k  no­
wa, stół i sześć krzeseł, komoda, k a ­
napa. w iele innych rzeczy tanio. — 
1423 W. Chicago Ave.
SPRZEDAM ogrzewacz, H ot blast, 
H eatrola. kombinacyjny piec do od­
padków i do salonu. 1611 N. W estern 
Are.

SPRZEDAM tan io  H ot b last i palacz 
odpadków'. 1537 Talroan Ave.

2 KAWAŁKOWY g a rn itu r do parlo- 
ru na  sprzedaż tanio. Ładny. 3815 N. 
C hristiana Ave.

P IE C  gazowy i „garbage burner” 
sprzedam  bardzo tanio. 2901 W. Di- 
yision ul., 2gie p iętro  front. Stitzen- 
berg.

SPRZEDAM kom binacyjny piec — 
heatro la  ogrzewacz, także bungalow 
piec. 821 N. Henmitage Ave.

NA sprzedaż pianino, g a rn itu r p a r­
lorowy, lustro, yicbrola, piec, ba-rdzo 
tanio. 821 N. F a irfie ld  Ave., 3-cie.

RADJO kom binacyjne na sprzedaż, 
$25 4 piec n a  m iękkie węgle. 1598 W. 
Superior ul. Teł. Mon-roe 2971.

NA SPRZEDAŻ C hrysler 7)0 — 4 
drzwiczkowy sedan, ja k  nowy, p ry­
w atny właściciel. Brown, 1335 No. 
Lincoln ul. z ty ta .
SPRZEDAM Cadilllac fleetwood se­
dan, 5 pasażerow'}’, tanio. 3292 A r­
cher Avc.

STUDEBAKER S tandard  Six. 5 pa­
sa że.ro wy sedan, w znakom itej me­
chanicznej kondycji, jeździ doskona­
le, m otor bardzo cichy. Nowe opony. 
P ryw atny właściciel, $65. 1300 Rose- 
dale Ave. Edgew ater 7211.

bAK nowe 1933 Philco rad jo  kombi­
nacyjne, na zam ianę za autom obil z 
dopłatą. Na 2-giem w tyle, 1528 Su­
perior ul.

R A D J A
RADJO aprzedain tanio, 2734 Augu­
sta  Blvd., Scie piętro.

RADJO OBSŁUGA
Reperujem y każdego w yrobu rad ja ,— 
robota gw arantow ana 1 rok. O tw arte 
w niedziele od 9—5. Tel. A rm itage 
2765. —  1344 N. A shland Ave.

P ta ctw o  i Z w ierzęta
PRAW DZIW Y Itom eranian piesek i 
suczka na sprzedaż tanio. 1828 W. 
Diyision uL.

ROZMAITEGO ga tunku  kan a rk i na  
sprzedaż, Cb-opper białe, cinnam on i 
yorkshire. 1247 No. P au lina ul.

KUPUJEM Y i zam ieniam y pszy i 
pieski, króliki, gołębie, kanark i, sam ­
ce i samiczki. 1823 W. D iyision ul.

I N T E R E S A
SPRZEDAM skład  „confectionery” i 
groserji, blisko A lexian B rothers 
szpitala. 2258 Lewis ul. 4

GROSERNIĄ i buczernia w artości 
$3,009. Wspólnicy sprzedadzą b a r­
dzo tanio. Jes t m aszyna do lodu. Tel. 
Arm itage 3907. 1

PIW IA R N IA  na sprzedaż, dobre 
miejsce. A rm itage 4164. 1

SKŁAD drobiu na sprzedaż. 3843 W. 
Chicago Ave. 1
NA PRĘD K Ą  sprzedaż sk ład  grose- 
r j i ,  delikatesów, pa-piorosjw, cukier­
ków. 1853 So. W estern Ave. Telefon 
Oanal 0209. 1
NA SPRZEDAŻ grosernią  z domem 
1x6 lub sam ą grosernię. Albo zamie­
nię. 2223 E rie  ul. 28-1
BUOZERNIA i  grosernią na sprze­
daż w bardzo dobrym  położeniu. 5425 
W rightwood Ave.

BUOZBRNIĘ aprzeKlam lub w ynaj- 
liię, wa-żny powód, dchro miejsce. In- 
fonnacje, 2135 Orysatal ' ul., l-s&se 
piętro.
NA SPRZEDAŻ grosernią z urządze­
niem, dobra na  buczernię. Obok du­
żej sztkoty, z  budynkiem  lub bez. 
5239 fWarwick Ave,

RESTAURACJA na sprzedaż. 204 W. 
DivisiOn ulica.
PIW IA R N IA  n a  sprzedaż, 4676 El- 
ston Aven-ue.

2 KRZESŁOM’A balw iernia na  sprze­
daż. Przyistępna cena. Możecie u rzą­
dzenie- odebrać o(l składu, pnr. 4020 
A rcher Are. Chicago, III.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków je ­
den w bloku .. Tanio. Powód sprzeda­
ży na  mio;?.9cu. 1594 W. W alton ulica.

SPRZEDAM tan io  „Chili P arlo r 
i „Sandw icli Slioip” . ® powodu inne­
go interesu. 1320 N. Ashland Ave.

Z N IEPO RO ZU M IEN IA  wspólników, 
buczernia i skład rnasai-sfei na sprze­
daż.” A rm itage 0563.

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja  z  salą, 
Idealna lo k a j a  n a  piw iarnię, ren t 
$25.09. 1652 FuMerton A re.

DOBRA grosernią n a  sąyrzedaż z po­
wodu starości, tan io . 2226 W. 18-ty 
Place. 7
NA SPRZEDAŻ grosernią, sk ład  cu- 
k leików , 4 pokoje, ren t $13. 1-526 N. 
A rtesian  Are.

SPRZEDAM lub zam ienię piw iarnię 
za in teres lub  co macie. Dwu p ię tro ­
wy, drew niany. 2417 W. 51-sza ul. 7

DO sprzedania lub 'rynajęcia . do­
brze urządzona bahwiernła. 1110 N. 
Ashland Are.

NA sprzedaż m ała, dobra grosernią, 
z powodu innego in te re su ; cena u- 
m iarkow ana, 1754 W. 18-ty Place.

NAROŻNIKOWA grosernią. 5 pokoi 
w  tyle, bardżo ta n i ren t, cen a -$489. 
3652 So. Wood ul.
PIE K A R N IA  na sprzedaż, dobre 
miejsce, zaludniona okolica,, -— cena 
$500. P isać Dziennik Chicagoski, 1455 
W. D icision ul., pod lite rą  Y-2,

Z POWODU innego in teresu  muszę 
sprzedać res tau rac ję  tanio. 1721 Di- 
yision ul. \

DODGE późny ’29 Y ictory Coupe na 
sprzedaż, 6 drucianych kół, „side 
m ounts”, kufer, ograew acz,. w dosko­
nałej kondycji, $155, p ryw atna  oso­
ba. 2S2G No. Californiui Ave.

CHEYROLET 1931 trok  T an  Dem 19 
kół, w  A-l kondycji, pryw atny w ła­
ściciel zamieni. 2259 W. D irision ul.

INSTRUMEMTA
HARMONJA pianow a, 120 basów ; 
kosztow ała $459. Coś pięknego. Sil­
ny głos. Zmuszony jestem  sprzedać- 
Nie odrzucę oferty . Odpowiedniem na 
spłaty, $2 tygodniowo. Tel. B erk­
sh ire  8343.

FARM Y I LOTY
U W A G A

F arm a przy pięknem  jeziorze, 230 a- 
krów, czarna ziemia, dobre pastw i­
sko i las; dobre zabudow ania, siło, 
za pól ceny, też zam ienię jeżeli k to  
ma dopłatę gotówką, za 2 la ta  p ienią­
dze się w am  zwrócą z dochodu. Mam 
też 49 akrow ą dobrą farm ę tanio, 
m ała w płata , obie farm y są w Mi­
chigan, niedaleko Chicago. — 2519 
W alton ul.. 2gie piętro.

KURZA fa rm a  w Chicago, dobre bu­
dynki, dobre m iejsce d la  starszych, 
w płaty $359. Henilock 9613. 1

30 AKROWA farm a n a  sprzedaż. 
Wteysitllde nowo budowane budynki. 
Całkiem wyekwipowana. N orth  Jud- 
9on, Indiana. R oute 1 — Box 38 — 
Ben Loukota.

FARMA 80 afciwwa z inw entarzem , 
75 mil od Chicago, sprzedam  tanio. 
Ko-pemy, 1320 N. Camipbell Ave.

SPRZEDAM 5 akrów , bez zabudo­
wań, na  stanow ej drodze, 30 mil od 
Chicago, $L090. Borucka,, Mokena, 
Illinois.
FARM Ę, 50 akrow ą, w Michigan, — 
sprzedam  tanio  lub zam ien ię’za dom 
bez długu. 1759 W. D ivision ul., 3-cie 
piętro.

DOMY I ZAM IA NA
NA sprzedaż skład i 3 po 4 m ieszka­
niowy, m urow any budynek; 50x125 
stopowa, narożnikow a lo tu ; w szyst­
kie ulepszenia wprowadzone i zap ła­
cone. Cena tylko $4,090. 1503 N. Mon- 
tlcello Ave. Po inform acje zobaczcie 
Roe and Schubert, 4147 W. N orth 
A ve.______ ___________________  1

WDOWA zmuszona sprzedać 7 po­
kojowy dom, $3,809. Telefon ATbany 
7507, '___________________________ i_ l

MARJANOWO, dom m urowany, 5 i 
6, sprzedam  lub zamienię. 1743 
McReyno-lds ul. 1

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y 4 miesz­
kaniowy m urow any budynek, bez- 
ment i góra, $7,590. — 3527 So. Da- 
men Ave'.
NOWY, 2 mieszkaniowy, m urowany, 
bardzo tanio. O kryta w eranda. F ron­
towy wjazd. 2 autom obilowy garaż. 
Ogrzewane olejem. Bezm ent udeko­
rowany. Taniość. 1424 S. R idgeland 
Are.. Berwyn.

UWAGA KUPCY 
W ielki wybór nowszych i starszych  
budynków z “foreclosure.” p<> bardzo 
niskich cenach, oraz w iele domów, 
farm , interesów  na  zam iany. 1332 N. 
Wetttemi Ave.

NA SPRZEDAŻ tanio  5 pokojowy 
murowany bungallow, ośm iokątny 
front. Podatki i asesm enta zapłacone, 
5736 No. Mobile Are.

H E L E N O W O
M urowany 6 pokojowy ogrzewany 
coltagc, aam-lenię i dopłacę gotówką. 
1332 N. W estern Are.

NORWOOD P ark , sprzedam  p ię tro  
i pół m urow any dom albo zamienię 
za loty i dopłacę. Newr-astle 2698.

ZAM IENIĘ dom aa farm ę, w  Aron- 
dałe, z  małym morgeeżem, 2347 Can- 
ton ul. blisko W estern i FuSlerbcn.

SPRZEDAM dóm  $2,659; dochodu 
$529 rocznie ,blisko kościoła. 1628 N. 
Ile rm itage  Arenue.

R A D J A
RADJO 8 tubow e'Sprzedam  za $5.95. 
1399 H olt ul.

REPERACJA  radjów . w domu lub
w- ftlrłEŁłlfzio- T .Tnri

RESTA URA CJA  na sprzedaż, pierw­
szorzędne, w yrobione miejsce ną n a ­
rożniku 2-ch H nji tram w ajow ych, w 
dobrej po lskiej oikolicy na  północno-
zachodniej stron ie__ Dobre miejsce
dla człowieka, który  chce zarobić, 
sta ły  dochód. Sprzedam z powodu 
zdrowia. Zgłosić się do mego agenta  
ln-U fl/liCTYkkntsł "V W lK io tn  A ro

BABGAIN sprzedam  lub zam ienię 
m urow any dom 2 po 5, 2 osobne p la ­
ny do ogrzew ania, D irersey  i La- 
rergne okolica. 2332 Coyne ul., 3-cie 
piętro.

MAM dom z grosernią, zam ienię za  
pryw atny Lub ze składem  (może być 
n ięw ynaję ty ) w okolicy od Chicago 
Ato. do D irteion ul. i od W ood ul. 
do Ł eav itt ul. 1249 Cornelll ulica.

PRAWDZIWY’ bargain, na Hpnzednż 
lub zamienię za pierwszy morgecz 2 
po 4 murowany dom. kąpietoie i zam­
knięta, w eranda, gotowe do wprowa­
dzenia się. Je r ry  K rupka, 3406 W. 
26ta ul. 3
DOM zam ienię za W isconsin lub Mi­
chigan farm ę, żadnych agentów. 918 
N. P au lina dl.

BY’ZNBSOWY dom, dobry n a  p iw iar­
nię, «[>rzedam tan io  lub zam ienię za 
bungalow. Zgłosić się 4548 So. R ich­
mond ul.
MUROWANY 4 po 4. góra, zam ienię 
za dom z interesem , lub za dobrą 
farm ę. 2510 W alton ul. 2gie piętro.

B ID Y N E K  z m ałą grosernią w 
B righton P ark , zam ienię za 6 ]X»ko- 
jowy bungalow. all>o 2 młeszkani



STRONA DZIESIĄTA DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 1-GO GRUDNIA, 1934.

“ ŻÓŁTY SM OK”
N A  KANTOW IE.

Jutro, w niedzielę, dnia 2-go 
grudnia, w sali parafjalnej na 
Kantowie, po południu dla dzie­
ci a wieczorem o 8ej dla doro­
słych, odbędzie się przedsta­
wienie, jakiego jeszcze na Kan­
towie nie było.— Urządzeniem 
przedstawienia zajmuje się 
Chór Starszy św. Jana Kante- 
go. Dobrany zespół amatorów 
pod reżyser ją ks. Władysława 
Barona, C. R. wystawi nadzwy­
czaj zajmującą sztukę trzyak­
tową, pełną żywej akcji, obfi­
tującą w strachy, czary tudzież 
inne sceny ciekawe, a najgłów­
niejszą atrakcją tej sztuki bę­
dzie olbrzymi smok wyziewają­
cy płomienie ognia ze swej 
paszczy. Warto jest pójść na to 
przedstawienie i spędzić wie­
czór na godziwej rozrywce du­
chowej. Żadne bowiem zrzesze­
nie parafjalne nie zasługuje na 
poparcie jak drużyna śpiewa­
cza. — Do tej drużyny nale­
żą śpiewacy i śpiewaczki, któ­
rzy swym śpiewem chwalą Bo­
ga i upiększają nabożeństwa w 
ciągu całego roku, a ponadto u- 
dzielają się na rozmaite impre­
zy urządzane w sali paraf jal­
nej i śpiewem urozmaicają pro 
gramy. Wszystko to zupełnie 
bezinteresownie. Za te wysiłki, 
za te usiłowania, za poświęce­
nie się dla. dobra parafji, kan- 
towianie bezwątpienia wypeł­
nią jutro salę po same brzegi 
i tym sposobem dodadzą śpie­
wakom bodźca do dalszej pra­
cy w’ wytkniętym kierunku.— 
Obsada ról jest następująca: 
Role służącej domu i żonę wa- 
rjata Filipa Konopy, odegra 
Genowefa Cygan. W roli adwo­
kata, domu oczarowanego, wy­
stąpi Edmund Czub. Rolę wa- 
rjata odegra Władysław7 Pyrek. 
W roli idiotycznej kobiety wy­
stąpi Stefan ja Majcher. Otyłe­
go szeryfa odegra Józef Guc­
wa, koronera Jan Duda. Rolę 
dziedziczki majątku odegra Ma 
rja Gucwa. W roli odważnej 
kobiety wystąpi Stefan ja Pod­
raża. W roli reportera dzienni­
karskiego wystąpi Edward Pen 
kiła, a w7 roli zamordowanego, 
Antoni Leśniak. Komitet do­
kłada wszelkich starań ażeby 
przedstawienie wypadło pomy­
ślnie. Komitet ten tworzą: Ja­
nina Pyrek, Stefan ja Poźdól, 
Władysław Pyrek, Genowefa 
Rembacz, Janina Rembacz, Sta 
nisław Prokuszki i Józef Pin- 
koś. Dochód z przedstawienia 
przeznaczony na korzyść para- 
fji.

Z WOJCIECHOWA.
Popularni osadnicy dzielnicy 

Wojciechowa, pp. Stefan i Ju- 
lja Lesko, obchodzili 20-tą rocz­
nicę pożycia małżeńskiego. W 
sali ob. Hajnosa, pnr. 1801 W. 
17-ta ul., grono przyjaciół u- 
rządziło im niespodziankę z 
tej okazji. — Po wprowadzeniu 
ich do sali przy dźwiękach mu­
zyki, spożyto smaczną kolację. 
Przewodnicząca niespodzianki, 
p. Z. Ostasiak, powitała gości 
a życzenia złożyła mała Mar ja 
Marek. — W zabawie wzięli u- 
dział: pp. Marek, pp. Wiercioch 
pp. Horosińscy, pp. Turner, pp. 
Sambor, pp. Ostasiak, pp. Ko­
złowscy, pp. Jarosz, pp. Pede- 
rowicz, pp. Kęska, p. Dorok, pp. 
Pajda,, pp. Kot, pp. Żaba, pp. 
Rodak, pp. Szkutak, pp. Ziar­
ko,, pp. Longos, p. Ogden, pp. 
Góreccy, p. Skapka, pp. Gnych, 
pp. Wałęga, pp. Marcinkiewicz, 
p. Filar, p. Zienta, p. M. Marek, 
pp. Lesko.

WYRZUTY NA NOGACH 
I RĘKACH.

Pan Charles A. Miller z Ve- 
ona. Pa., pisze: „Od czasu do 
zasu wyrzuty występowały na 
łych nogach i rękach, w czem 
jeżenie medyczne dawało mi 
ylko chwilową ulgę; po więk- 
zej części miałem zatwardze- 
ie i byłem zmęczony i śpiący 
‘o użyciu pięciu butelek Dra. 
'iotra Gomozo mogę oświad- 
zyć, że objawy mej dolegliwo- 
ci znikły i że czuję się dosko- 
ale”. To wiarogodne lekarstwo 
iołowe działa na kiszki i wzma- 
a odpływ moczu, w ten spo- 
ób pomagając naturze w usu­
waniu nieczystości z ciała. Je- 
ynie agenci miejscowi, miano­
wani przez firmę Dr. Peter 
'ahrney & Sons Co., 2501 
Washington Blvd., Chicago, 111., 
aogą je dostarczyć. (Ogł.)

Nawet połykacz-mieczów musi mieć łagodność

Sławny kom ik, k tó ry  po­
w ażnie tra k tu je  w yró żn ia ­
nie papierosów  Old Gold

*0

D ro g i P a n ie  F ie ld s :

N ie  w sz y sc y  w ie m y  o p o ły k a c z a c h  m ieczów . 
W ie m y  je d n a k , że ty s ią c e  lu d z i ż y w ią  w d z ięczn o ść  
d la  O ld  G o ld  z a  w y p ro d u k o w a n ie  p a p ie ro só w  a b so ­
lu tn ie  w o ln y c h  od  w sze lk ieg o  d a rc ia , g ry z ie n ia  i i r y ­
ta c ji.

Ł a g o d n o ś ć  d la  g a rd ła  p a p ie ro só w  O ld  G old  n ie  
k ry je  ż a d n e g o  p o d s tę p u . J e s t  to  p o p ro s tu  r e z u l ta t  
u ż y c ia  d o jrz a ły c h , ła g o d n y c h , z s e rc a  k rz e w u  p o ­
c h o d z ąc y c h  ty to n i  . . . bez d o d a n ia  s z tu c z n y c h  p rz y ­
m ieszek . D o b ro ć  n a tu ra ln a :  to  w ła śn ie  sp ra w ia , że 
O ld  G o ld  p o s ia d a ją  ta k ą  łag o d n o ść .

W ie m y , iż n ig d y  n ie  sp rz e n ie w ie rz y  się  P a n , P a ­
n ie  F ie ld s , p a p ie ro so m  O ld  G o ld s  . . .  bez  w z g lęd u  
c z y  P a n  n iem i ż o n g lu je  lub  p a li je?

Z  poważaniem,
P. L O R I L L A R D  C O M P A N Y , IN C .

ROK ZAŁOŻENIA 1760

P . S.— K ró tk o  m ó w iąc , P a n ie  F ie ld s , o to  je s t  c a ła  
h i s to r ja :

Niema lepszego ty ton iu  nad ten używ any do w yrobu Old 
Gold. Jest on czysty. (Bez sztucznych p rzym ieszek). D la* 
tego też są one łagodne dla GARDŁA i na NERW Y.

papierosy  Łagodne dla  Gardła
P .  B o r i l l a r d  C o ., I n c .

W  A M E R Y C E  P A P I E R O S

ZE STANISŁAW OW A.
Tow. ŚW; Andrzeja, gr. 233, 

Z. P. R. K., przystąpi do spo­
wiedzi dzisiaj, 1 grudnia, a do 
Komunji św. jutro rano, o go­
dzinie 7 :30. Członkowie zgro­
madzą się w sali zwykłych po­
siedzeń w niedzielę, o godzinie 
7-ej rano.

Jutro, dnia 2go grudnia, o 
godzinie lej po.południu, w sali 
zwykłych posiedzeń odbędzie 

fię regularne zebranie Bractwa 
Młodzieńców św. Józefa. Za­
rząd! uprasza aby członkowie 
przyszli jak najliczniej, gdyż 
są sprawy ważne do załatwie­
nia.

Tow. Dobroczynności p. o. 
św. Wincentego a Paulo, odby­
wa swe posiedzenia w każdy 
piątek. Na tych posiedzeniach 
członkowie omawiają sprawy 
pomocy biednym w paraf ji.

W niedzielę, dnia 9go grud­
nia, na Mszy św. o  godzinie 9ej 
rano członkowie Towarzystwa 
Dobroczynności św. Wincente­
go a Paulo przystąpią do Ko- 
munji św. Uprasza się członków 
ażeby starali się swój obowią­
zek wypełnić.

Foryś jest to pachołek, sie­
dzący na jednym z przodowych 
koni u poczwórnej albo po- 
szóstnej karocy.

Za w ylosow ane k siążeczk i 
P ocztow ej K asy O szczęd no­
śc i, K u p o n y  P rocentow e  
płacim y gotów ką.

Przesyłamy pieniądze do Pol­
ski pocztą lub telegraficznie.

•  •  •  •
Karty okrętowe do Polski i 

innych portów w Europie.
Załatwiamy sprawy notarjal­

ne w Polsce.
•  •  •  •

W biurze naszem możecie o- 
trzymać informacje w spra­
wach prawnych, które udziela 
adwokat tutejszy.

R. M atuszczak  &  Co.
9 5 9  M ilw aukee A ve.

Tel. Brunswick 6467

Ju tro  Popisy 
w  Sali Kimball

Stefanja Sulińska.
Jutro, w sali koncertowej 

Kimball (No. 1625), w budyn­
ku Kimball, odbędą się popisy 
pupilek panny Marji A. Lisew­
skiej, członkini fakultetu szko­
ły Cosmopolitan School of Mu­
sie and Dramatic Art. Wystą­
pią panienki Stefanja Sulm- 
ska, Regina Strzelecka, Dolo­
res Gurska i Eleonora Pachow-

W AŻNE
dla tych, którzy

P O S IA D A JĄ  
K A R TK I 

NA W Ę G IE L
O le je  'do O p a la n ia  od

ILLINOIS 
EMERGENCY 

RELIEF
_ _ _ _ _ _ _ _ _ __________________  _______  COMMISSION .

K A Ż D Y , K T O  W Y P E Ł N I A  A P L IK A C J E  N A  W Ę G I E L  W  B IU R Z E  I L L I N O I S  E M E R G E N C Y  R E L I E F  C O M M IS S IO N  m a  p ra w o  p o d a ć  ta k i  sk ła d  w ę ­
gla, ja k i  m u  się  p o d o b a . P r z y  w y p e łn ie n iu  ta k ie j a p lik a c ji —  n ie  ro b i ró ż n ic y  w  ja k ie j części m ia s ta  m ieszk ac ie  —  P O D A J C I E  P U Ł A S K I  C O A L  C O . D la c z e ­
go? b o  w  P u ła s k i  C o a l C o. o trz y m a c ie  w ęg ie l su ch y , czysty , p e łn ą  m ia rę  i n a ty c h m ia s t  w a m  b ęd z ie  d o s ta rc z o n y . P a m ię ta jc ie !  z ta k ą  k a r tk ą  p rz y jd ź c ie  do  n a s  

lu b  z a te le fo n u jc ie .

ILLINOIS
EMERGENCY

RELIEF
COMMISSION

ska. Popisy rozpoczną się o go­
dzinie 3:30 po południu.

Pianistki te są studentkami 
wyższej szkoły Carl Schurz.— 
Na programie znajdą się utwo­
ry takich mistrzów, jak Bach, 
Chopin, Schubert, Liszt, De- 
bussy, oraz utwory niemniej 
znanych mistrzów Phillipa, 
Jeńsena, Liadowa.. Niemanna, 
Lavalee, Griega, Peldini i La- 
buńskiego.

Wstęp na popisy bezpłatny 
dla wszystkich.

Z TOW N OF LAKĘ.
Jutro, odbędzie się przed- 

roczne posiedzenie Tow. Serca 
Pana Jezusa, gr. 308, Z. P. R.
K., w sali parafjalnej św. Jana 
Bożego, o godzinie 1 :30 po poł. 
W niedzielę, 27 stycznia, odbę­
dzie. się instalacja urzędników.

Bal sylwestrowy urządza 
Tow. Jedność Polskich Pieka­
rzy na Town of Lakę, w ponie­
działek, 31 grudnia, w sali Sło­
wackiego, przy 48-ej i S. Pau­
lina ul. Początek o godz. 8:30 
wieczorem. Bliższe szczegóły 
dotyczące zabawy, będą podane 
później.

Rotunda jest to okrągły bu­
dynek, zazwyczaj zakończony 
kopułą.

PROROCY POWIETRZA PRZEPOWIADAJĄ CIĘŻKĄ I DŁUGĄ ZIMĘ
Ażeby zabezpieczyć swoją rodzinę przeciw ostrym mrozom zamawiajcie węgle zaraz u

PUŁASKI COAL CO.
3 0 2 5  W est 2 6 th  S tr e e t  ------- Tel. L a w n d a le  3063
W ĘGIEL—K O K S—OLEJE DO OPALANIA
D o w o z im y  do  W s z y s tk ic h  C zęści M ia s ta  od  Vi to n n y  d o  C a łe g o  W a g o n u .

50 G a lo n ó w  do  C ałego  W a g o n u  ( T a n k ) .
/•

Kupując węgiel od waszych rozwozicieli w sąsiedztwie, żądajcie aby węgle wam dostarczone były zakupione w 
Pułaski Coal Co. — Nasz węgiel zawiera mało popiołu i wytwarza dużo ciepła.

A pel D o Gniazd 
O kręgu 2 -g o .

Apel do Gniazd Gkr 2go
Z okazji 35-lecia pracy so­

kolic Zw. Sok. Pol. w Am., od­
będzie się dnia Igo i 2go grud­
nia, dwudniowa uroczystość po­
łączona z wystawą prac wyko­
nanych przez druhny, jąk robót 
ki ręczne, pieczenia, marynaty, 
ćwiczenia itp. Uroczystości tc 
zostaną rozpoczęta Akademją 
która odbędzie się w sobotę, dn. 
Igo grudnia w sokolni, 1062 N. 
Ashland ave., o godz. 8ej wie­
czorem. Zaś w  niedzielę 2go 
grudnia o godz. lOej rano zo­
stanie odprawiana w kościele 
św. Szczepana Msza św. za 
zmarłe członkinie. Wobec tego 
druhny, druhowie i starsza mło 
dzież mają się stawić tak na 
Akademję jak i na Mszę św. w 
mundurach. Zbiórka w sokolni 
o godz. 9ej rano. Czołem!

Adam Nowiński,
Naczelnik Gkr. 2go.;

F. Kilarska,
■pod-n&czelniczka.

Kur ja  rzymska jest to ogół 
urzędów kościelnych z ramienia 
papieża, rozstrzygających i re­
gulujących sprawy, przedsta­
wiane Stolicy Apostolskiej 
przez wiernych.

Z KAM ILOW A.
Klub św. Jadwigi zaprasza 

kamilowian, tudzież ich przy­
jaciół i znajomych na „bingo”, 
którą to zabawę tak popularną 
urządza jutro w niedzielę, dnia 
2go grudnia, w sali parafjalnej. 
Początek o godz. 2 :30 po połu­
dniu. Wstęp wolny. Kto nie 
złożył fantów na tę zabawę a 
życzyłby sobie złożyć, to może 
to uczynić dzisiaj albo jutro. 
Całkowity dochód przeznaczo­
ny na korzyść parafji.

Jutro, o godz. 2ej po połud­
niu, w sali zwykłej, odbędą się 
posiedzenia: Tow. św. Kamila 
ze Zjedn. P. R. K. i Tow. św. 
Florjana, gr. 304 Unji Polskiej. 
Są to przedroczne posiedzenia, 
na których odbędą się wybory 
urzędników, wobec tego obec­
ność jest wymagana.

Przypomina się towarzys­
twom by na swych posiedze­
niach przedrocznych wybrali 
również dodatkowo trzech de­
legatów, którzy będą reprezen­
tantami Połączonych Towa­
rzystw.

Jan Hus, reformator czeski 
(1369—1415) ; dążył do unaro­
dowienia kościóła katolickiego, 
został potępiony przez papieża 
i spalony na stosie.

Ze Szczepanowa.
Trzydniowe rekolekcje, czyli 

pobożne ćwiczenia, rozpoczną 
się w czwartek, dnia 6go grud­
nia a zakończą się w sobotę w 
uroczystość Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Marji Panny. — 
Kazanie głosić będzie misjo­
narz ks. Stanisław Rożak. Ka­
zania w języku polskim głoszo­
ne będą o 7 :30, a kazania w 
języku angielskim ó 8ej wie­
czorem. Spodziewać się należy, 
że świątynia szczepanowska 
wypełniona będzię każdego dnia 
wiernymi. Może dla niejednego 
lub niejednej będzie to okazja 
błogosławiona, co ■ rozstrzygnie 
o dalszem życiu tak ziemskiem 
jak i wiecznem. Zaiste na tych 
rekolekcjach będziecie przeży­
wać błogie chwile u stóp Krzy­
ża.

Telegram otrzymany od ks. 
proboszcza Szczepana Bubacza, 
donosi, że zwiedził on cudowne 
miejsce w Lourdes, gdzie przy 
ołtarzu Niepokalanej Marji od­
prawił Mszę św. i przy ołtarzu 
młodej Karmelitanki św. Tere­
sy od Dziecixtka Jezus w Li- 
sieux zaniósł prośby, jakie miał 
polecone.

Pani Mar ja Poduch, siostra 
ks. proboszcza, która przed kil­
ku dniami była złożona choro­
bą, czuje się lepiej i jest na 
drodze do wyzdrowienią.

VOd dziś za tydzień, t. j. w so­
botę, dnia 8go grudnia, przy­
pada uroczystość Niepokalane­
go Poczęcia Najśw. Marji Pan­
ny. Jest to święto obowiązują­
ce każdego chrześcijanina i ka­
tolika do wysłuchania Mszy św. 
Porządek nabożeństw w dniu 
tym będzie następujący: O 6ej, 
8ej lOej i 12ej w południe. — 
Wieczorem o 7 :30 i o 8ej uro­
czyste zakończenie rekolekcyj 
dla lepszego przysposobienia 
się duchowego parafjan do u- 
roczystości Bożegę Narodzenia.

W środę, dnia 5-go grudnia 
w sali pod kościołem, odbędzie 
się regularne miesięczne zebra­
nie członkiń Sodalicji Matki 
Boskiej z Lourdes i św. Anny. 
Według przyjętego zwyczaju 
będzie wpierw nabożeństwo w 
kościele, podczas którego kaza­
nie wygłosi ks. misjonarz Sta­
nisław Rożak. Sodalicja powięk 
sza swe szeregi nieomal każde­
go miesiąca. -Mj

W dniu jutrzejszym Sokoli­
ce Okręgu 2-go obchodzą 36tą 
rocznicź swego założenia. Uro­
czystość tą uczczą Mszą św. w 
kościele św. Szczepana, o godzi­
nie 10:30 rano, na którą wszy­
stkie sokolice przyjdą w mun­
durach. Kazanie okolicznościo­
we wygłosi ks. Stanisław Ro­
żak.

Ostatni telegram otrzymany 
od ks„ proboszcza, donosi, iż w 
dniu 28go listopada opuścił on 
Cherbourg i jest w drodze po­
wrotnej. Z wiadmoości tej przy 
puszczać możemy, iż w dniu 
5go grudnia ks. proboszcz bę­
dzie już na Szczepanowie.

Nasze niestrudzone w pracy 
czcigodne Siostry Felicjanki 
skrzętne czynią przygotowania 
do przedstawienia świąteczne­
go, z okazji imienin ks. Pro 
boszcza. Przedstawienie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 16go 
grudnia, w sali parafjalnej, o 
godzinie 7 :30 wieczorem.

Przedbieg jest to w sporcie 
bieg wstępny, kwalifikujący 
do biegu decydującego.

Z A T E L E F O N U JC IE

HUM boldt 4660

S p r o w a d z i  W a m  
T o  P ię k n e

d o  w a s z e g o  
d o m u  n a  p r ó b ę

A Jeżeli Go Kupicie 
Możecie Spłacać

S*! .0 0  Tygodniowo

Inne Modele • -

Philco Radja
.9 5

i Wyżej

W  Polonia
Kupicie
N ajtan ie j
Maszyny do szycia, maszyny 
do prania ABC i Maytag, i 
maszyny do czyszczenia kar- 
petów jak Eureka, Hoover za 
$18.50 i wyżej.

OIsONI.
1 0 6 2 M ilw a u k e e A v e .

Blisko Noble Ulicy 
TELEFON HUMBOLDT 4660

DZIŚ
POLSKI PROGRAM

S T A C J A  6  d o  6 : 3 0  
W G E S  w ie c z o r e m

Nuga-Tone
Fatalny strzał na polowaniu.

R a n d o l p h ,  Vt. — Niejaka L. 
Pratt, lat 34, zginęła a jej 
szwagier, E. Procter, został ra­
niony przez niewyśledzonego 
dotąd myśliwego, który strzelił 
do nich w lesie myśląc, że 
strzela do jelenia.

WAŻNE
dla tych, którzy

P O S IA D A JĄ  
K A R TK I 

NA W Ę G IE L


